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KALENDARZ ASTRONOMICZNY.

Kok 1890 jest, rokiem zwyczajnym, mającym 
dni 365.

Panującym planetą jest Mars.

Zaćmienia słońca i księżyca w r. 1890.
W roku 1890 przypadają dwa zaćmienia słońca 

i jedno zaćmienie księżyca, z których atoli tylko 
pierwsze zaćmienie słońca w naszych okolicach wi­
dzialne będzie.

Pierwsze zaćmienie słońca dnia 17. Czerwca, 
zaczyna się o godzinie 8 minut 28 rano, a kończy 
się o godzinie 2 minut 28 po południu. Widzialne 
będzie w Azyi, z wyjątkiem północno-wschodniej — 
w' Europie i północnej połowie Afryki.

Drugie zaćmienie księżyca dnia 26. Listopada, 
zaczyna się o godzinie 2 minut 58 po południu, a 
kończy się o godzinie 3 minut 16. Widzialne będzie 
na wielkim Oceanie, w Australii i Azyi, z wyjątkiem 
małej Azyi i Arabii.

Trzecie zaćmienie słońca dnia 12. Grudnia, 
zaczyna się o godzinie 2 min. 1 rano, a kończy się 
o godzinie 7 minut 16. Widzialne będzie w Nowej 
Zelandyi, we większej części południowej Australii, 
na indyjskim Oceanie i w południowych okolicach 
podbiegunowych.

Święta ruchome.
Według kalendarza rzymskiego:

Pierwsza Niedziela Adwentu . . . 30. Listopada
Według kalendarza grecko-kat.:

Nedila miasopustna . . . 
Nedila syropustna . . . . 
Woskresenie Chrysta . . 
Woznesenie Hospoda . . 
Soszestwie św. Ducha . .

4. Fewruaria

1. Apriłya
10. Maya

. . 20.



1890 STYCZEŃ ma <lni 31.

KALENDARZ ŻYDOWSKI.

Dnie Sw. rz.-kat. grecko-kat.
1 ś. Nowy Rok 20 Thnatyja Jep. Wsch. słońca
2 C. Makarego 21 Jułyanny 1. o godz. 7
3 P. Daniela i G. 22 Anastazyi min. 58
4 S. Tytusa B. 23 10 Mucz. w K. 15. o godz. 7

min. 52
5 N. E. po N. R. 24 N. Jewhenyi

Zachód6 P. Trzech Króli 25 Roźd. Chrysta
7 W. Walentego 26 Sobor P. Boh. 1. o godz. 4
8 S. Seweryna 27 Stefana Mucz. min. 10
9 C. Marcyanny 28 2000 Mucz. 15. o godz. 4

10 p. Pawła Pust. 29 ŚŚ. Miad. min. 27
11 S. Higiniusza 30 Anysyi

©
Pełnia d. 6.
o g. 7 m. 10

12 N.
13 P.

E. l po 3 Kr.
Hilarego

31
1

N. 1 po Roźd.
Hen. 1890.

14 W. Feliksa z Nol. 2 Sylwestra
15 Ś. Maura Op. 3 Małachia rano.
16 C. Marcelego 4 Sob. 70 Ap. c17 P. Antoniego 5 Fteopeinta
18 S. Pryski I’. 6 Boh. Hosp. d. 14. o g. 8'
19 N. E. 2 po 3 Kr. 7 N. 1 po Boh. m. 6 rano.
20 P. Fabiana i S. 8 Połyjewkła @21 W. Agnieszki 9 Hryhorja
22 Ś. Wincentego 10 Fteodozya Nów d. 21.
•23 C. Zaślub. M. P. 11 Tatyanny o g. I m. 22
24 P. Tymoteusza 12 Jermyła rano.
25 S. Nawr. ś. P. 13 SS. Otee, w S. 3
26 N. E. 3 po 3 Kr. 14 N. 2 po Boh. Pierwsza kw.
27 P. .Tana Chr. 15 Pawia Ft. d. 27. o g. 9
28 W. Karola W. 16 Petra Wer. m. 50
29 Ś. Franciszka 17 Antonya wieczór.
30 C. Martyna 18 Aftanazya
31 P. Piotra Nol. 19 Makarya

2; Stycznia 10. Thebeth 5650. Post. Oblęż. Jeróz. 
22. ,, 1. Szebat.
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1890 LUTY ma dni 28.

Dnie Sw. rz.-kat.

1 S. Ignacego B. 20

2 N. E. Star. M. Gr. 21
3 P. Błażeja B. 22
4 W. Weroniki 23
5 Ś. Agaty 24
6 C. Doroty 25
7 P. Romualda 26
8 S. Jana z Malty 27

9 N. E. Mięsopust. 28
10 P. Scholastyki 29
11 W. Lucjusza 30
12 Ś. Eulalji P. M. 31
13 C. Katarzyny 1
14 P. Walentego 2
15 S. Faustyna 3

16 N. E. Zapust. 4
17 P. Konstancji 5
18 W. Flawjusza 6
19 Ś. Popiel. Kon. 7
20 C. Nicefora 8
21 P. Eleonory P. 9
22 S. Piotra Kat. 10

23 N. E. 1 Wstęp. 11
24 P. Macieja Ap. 12
25 W. Anastazji 13
26 Ś. Such. Alek, f 14
27 C. Leandra 15
28 P. Romana j* 16

KALENDAR

21. Lute

greeko-kat.
Wsch. słońca

1. o godz. 7 
min. 37

Eufymija

N. o Myt. i F.
Tymofteja 15. o godz. 7
Klymenta min. 15
Xenyi Prep. Zachód
Hryhoria 1. o godz. 4
Ksenofonta min. 52
Joana Chr. 15. o godz. 5
N. o s. obi. min. 15
Ihnatya
Trech Świat.
Kyra i Joan. Pełnia d. 5.
Fewr. Tryf. o g. 2 m. 47
Stryt. Hosp. rano.
Symeona c
N. Miasop. Ostatnia kw.
Ahaftyi d. 12. o g. 8
Wukoła m. 22 wiecz.
Parftenya
Fteodora ©
Nykyfora M. Nów d. 19.
Charałamp. o g. 12 m. 0

N. Syrop.
Mełetya A. □
Martyniana Pierwsza kw.
Awxentyja d. 26. o g. 3
Onysyma m. 40 wiecz.
Pamfya M.

Z ŻYDOWSKI.

go 1. Adar.
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1800 MARZEC ma dni 31.
Dnie Św. rz.-kat. grecko-kat.

1 S.

2 N.
3 P.
4 W.
5 Ś. 
ß C.
7 P.
8 S.

Albina B.

E. 2 Such.
Kunegundy 
Kazimierza 
Fryderyka 
Kolety P. 
Tomasza 
Jana Bożego

17 Fteodora T.

18 N. I Post.
19 Archyppa
20 Leona Jep.
21J Tymofteja P.
22 S. S. Mucz.
23 Połykarpa
24 Obr. hł. św. J.

9 N.
10 P.
11 W.
12 Ś.
13 C.
14 P.
15 S.

Iß N.
17 P.
18 W.
19 Ś.
20 C.
21 P.
22 S.

23 N.
24 P.
25 W.
26 Ś.
27 C.
28 P.
29 S.

E. 3 Głucha.
40 Męczen. 
Anieli F. 
Grzegorza 
Rozyny i R. 
Matyldy 
Longina M.
E. 4 Środop.
Gertrudy 
Edwarda 
Józefa Obi.
Eufemii 
Benedykta 
Oktawiana

25 N. 2 Post.
26 Porfyria
27 Prokopia
28 Wasyla Jep.

1 Mart. Eudok.
2 Fteodata
3 Eutropia
41 N. 3 Post.
5 Konona M.
6 S. S. 42 Mucz.
7 j Wasyłya M.
8 Fteofyłakta
9] S. S. 40 Mucz.

10 Kondrata M.

E. 5 Czarna. 11 N. 4 Post.
Gabryela 12 Fteofana
Zwiast. NMP. 13 Nykyfora
Emanuela 11 Wenedykta
Ruprechta 15 Ahapia M.
Sykstusa 16 Sawryna
Eustachego 17 Alexija

Wsch. słońca
1. o godz. 6 

min. 51 
15. o godz. 6 

min. 22
Zachód

l. o godz. 5
min. 36 

15. o godz. 5 
min. 58

®
Pełnia d. 6. 
o g. 8 m. 21 

wieczór.

c
Ostatnia kw.
d. 17. o g. 5 
m. 38 rano.

@
Nów d. 20. 
o g. 10 m. 34 

wieczór.

□
Pierwsza kw. 
d. 28. o g. 14

m. 6 rano.
30 N. E. 6 Kwiet. 18 N. 5 Post.
31 P. : Balbiny P. ! 19 Chrysanfta

KALENDARZ ŻYDOWSKI.

5. Marca 13. Adar. Post Estery.
6. „ 14. „ Purim, czyli Haman.
7. „ 15. „ Suszan Purim.

22. „ 1. Nisan.
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1890 KWIECIEŃ ma dni 30.

Dnie Św. rz.-kat. grecko-kat.

Wsch. słońca
l. o godz. 5

min. 46 
15. ogodz. 5 

min. 20
Zachód

1. o godz. 6 
min. 23 

15. o godz. 6 
min. 42

®
Pełnia d. 5. 
o g. 10 m. 58 

rano.

c
Ostatnia kw.
d. 12. o g. 0 
m. 26 wiecz.

©
Nów d. 19. 
o g. 9 m. 39 

rano.

O
Pierwsza kw.
d. 27. o g. G
m. 25 rano.

1 W.
2 Ś.
3 C.
4 P.
5 S.

Hugona B. 
Franciszka 
Wieczerza P. 
Wielki Piąt. 
Wielka Sob.

20
21
22
23
24

Prep. otec. 
Jakowa 
Wasyłyja 
Nykona Pr. 
Zacharya

6 N
7 P
8 W.
9 Ś.

10 C.
11 P.
12 S.

E. Wielkanoc 
Pon. Wielk. 
Dyonizego 
Maryi E. 
Ezechiela 
Leona I. Pap. 
Juliusza

25
26
27
28
29
30
31

N. 6 Post.
Pobor Hawr.
Matrony
Iłaryona 
Czetw. weł.
Piatok wełyki 
Subota weł.

13 N.
14 P.
15 W.
16 Ś.
17 C.
18 P.
19 S.

E. 1 Biała.
Waleryana 
Anastazyi 
Lamberta
Rudolfa 
Apoloniusza 
Emy wd.

1
2
3
4
5
6
7

8
9

10 
11 
12 
13
1 1

Apr. Wosk. H. 
Pon. Woskr. 
Wtorok Wosk.
Josyfa Pr.
Fteodata 
Ewtychija 
Heorhya M.

20 N.
21 P.
22 W.
23 Ś.
24 C.
25 P.
26 S.

E. 2 po Wielk.
Anzelma 
Sotera i Kaja 
Wojciecha 
Jerzego M. 
Marka Ew.
Kleta i M.

N. 1 Antyp.
Jewpsychia 
Terentya 
Antypy M. 
W asyłya 
Artemona 
Martyna

27 N.
28 P.
29 W.
30 Ś.

E. 3 po Wielk.
Witalisa M. 
Piotra M.
Katarzyny

15
16
17
18

N. 2 Josz.
Ahapii 
Symeona M. 
Joana Pr.

KALENDARZ ŻYDOWSKI.

5. Kwietnia 15. Nisan. Początek Wielkanocy
6. „ 16. „ Drugie św. Wielkan.

11. „ 21. „ Siódme „ „
12. „ 22. „ Koniec Wielkanocy.
21. „ 1. Ijar.
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KALENDARZ ŻYDOWSKI.

1890 MAJ ma dni 31.
Dnie i Św. rz.-kat. grecko-kat.

1 c. Filipa i Jak. 19 Joana Weł. Wscli. słońca
2 P. Zygmunta 

Znal. ś. Krz.
20 Fteodora Pr. 1. o godz. 4

3 S. 21 Januaria min. 49
15. o godz. 4 

min. 284 N. E. 4 po Wielk. 22 N. 3 RozsI.
5 P. Piusa Pap. 23 Heorhya Zachód

1. o godz. 76 W.
7 Ś.

Jana w Oleju
Domiceli

24
25

Sawwy M. 
Marka Ew.

8 C.
9 P.

Stanisława
Grzegorza

26
27

Wasyłyja 
Symeona J.

min. 6
15. o godz. 7

10 s. Izydora Or. 28 Jasona Ap. min. 27

11 N. E. 5 po Wielk. 29 N. 4 Semar. ®
12 P. Panki-. I Dnie 30 Jakowa Pr. Pełnia d. 4.13 W. Serw, f krzy- 1 Maij. Jeremyi o g. 10 m. 4214 Ś. Bonif. 1 z»"e 2 Aftanazya wieczór.
15 C. Wnieb. Pańsk. 3 Tymoftea M.
16 P. Jana Nep. 4 Pełahyi M. c17 S. Paschalisa 5 Iryny M.

Ostatnia kw.
d. 11. o g. 5
m. 55 wiecz.

18 N. E. 6 po Wielk. 6 N. 5 Ślip.
19 P. Piotra Cel. 7 Znani, ez. kr.
20 W. Bernarda 8 Joana Boh.
21 Ś. Heleny król. 9 Isaji Pr. @
22 C. Julji P. M. 10 Wozn. Hosp. Nów d. 18. 

o g. 9 m. 52 
wieczór.

23 P.
24 S.

Dezyder. 
Joanny wd.

11
12

Mokija M. 
Jepyfanya J.

25 N E. Zielone Św. 18 N. 6 Ś. Ś.
926 P Pon. Ziel. Św. 14 Izydora M.

27 W. Jana Pap. 15 Pachomyja Pierwsza kw.28 Ś. Sucli. Willi, j* 16 Fteodora
29 C. Maksyma 17 Andronika m. 7 rano.30 P. Feliksa f 18 Fteodota
31 S. Petroneli f 19 Sub. zadusz.

8. Maja 18. Ijar. Szkolne święto (Lag Beoma).
20. „ 1. Siwan.
25. „ 6. „ Zielone święta
26. „ 7. „ Drugi dzień Ziel. św.
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1890 CZERWIEC ma dni 30.

Dnie Św. rz.-kat. grecko-kat.

1 N. E. 1 po Św. 20 N. Sosz. ś. D. WSch. słońca
2 P. Erazma B. 21 Pon. S. ś. D. 1. o godz. 4
3 W. Klotyldy 22 Wasyłyja min. 11
4 Ś. Kwiryna 23 Mychaiła Pr. 15. o godz. 4
5 C Boże Ciało 24 Symeona min. 5
6 P. Norberta B. 25 Obr. hł. ś. J. Zachód
7 S. Roberta B. 26 Karpa Ap. 1. o godz. 7
8 N. E. 2 po Św.

Prvma i Fel.
27 N.IW.S.S. min. 45

9 P. 28 Nykyty Pr. 15. o godz. 7 
min. 5610 W. Małgorzaty 29 Fteodoryi

11 ś. Barnaby Ap. 30 Isaakija
©12 C. Onufrego 31 Jenny a

13 P. Antoniego 1 Junyi. Just. Pełnia d. 3.
14 S. Bazylego 2 Nykyfora o g. 8 m. 7 

rano.
15 N. E. 3 po Sw. 3 N. 2 Tił. Chr.
16 P. Franciszka 4 Mytrofana c
17 W. Adolfa 5 Dorofteja Ostatnia kw.
18 Ś. Marka i Mar. 6 W asyriona d. 9 o g. 11
19 C. Gerw. i Prot. 7 Fteodata m. 23 wiecz.
20 P. Reginy P. 8 Fteodora
21 S. Alojzego 9 Kyryła Arch. @
22 N. E. 4 po Św. 10 N. 3 po Sosz. Nów d. 17.
23 P. Zenona B. 11 Warftołom. o g. 11 m. 31
24 W. Jana Clirz. 12 Onufrya Pr. rano.
25 Ś. Prospera 13 Akiłyny H.

o26 C. Jana i Pawia 14 Etyseja Pr.
27 P. Władysława 15 Amosa Pr. Pierwsza kw.
28 S. Leona P. f 16 Tychona d. 25. o g. 3 

m. 27 wiecz.E.5p.Ś.P.iP.29 N. 17 N. 4 po Sosz.
30 P. Wsp. ś. Paw. 18' Leontyja M.

KALENDARZ ŻYDOWSKI.

19. Czerwca 1. Tamuz.
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KALENDARZ ŻYDOWSKI.

1890 LIPIEC ina dni 31.

Dnie Św. rz.-kat. grecko-kat.

1 W. Teobalda 19 •Indy 1. o godż. 4
2 Ś. Naw.NMP. 20 Meftodyja min. 10
3 C. Heliodora 21 Jułyana M. 15. o godz. 4
1 P. .Józefa Kai. 22 Jewsewya min. 21
5 S. Filomeny P. i 23 Alirypiny Zachód

1. o godz. 7
E. 6 po Św. N. 5 po Sosz.(i N 21 min. 56

7 P. Pulcheryi 25 Fewronyi 15. o godz. 7
8 W. Elżbiety Kr. 26 Dawyda Ft. min. 47
9 Ś. Cyryla 13. 27 Samsona

Í0 C. Amalii P. 28 Kyra i Joan. ©
11 P. Pelagii M. 29 Petra i Pawia Pełnia d. 2.
12 S. Henryka 30 Sobor 12 Ap. o g. 3 m. 56
13 N. E. 7 po Św. 1 Jnlyi. N. 6 p.S. wieczór.
11 P. Bonawen. 2 Połoz. Kyzy c15 W. Kozesł. Ap. 3 Jakynfta
16 Ś. NPM. Szkap. 1 Andre ja d. 9. o g. 6 

m. 16 rano.17 C. Aleksego 5 Aftanasia
18 P. Szymona 6 Syzona Weł.
19 S. Wincentego 7 Ftomy Prep. ©
20 N E. 8 po Św. 8 N. 7 po Sosz. Nów d. 17.
21 P. Praksedy 9 Pank raty a o g. 2 ni. 23
22 W. Marji Magd. 1<> SS. 45 Mucz. rano. : "■
23 ś. Apolinarego 11 Jewfytnyi ©24 C. Krystyny 12 Prokta M.
25 P. Jakóba Ap. 13 Sob. ś. Hawr. Pierwsza kw.
26 S. Anny 14 Akyty A. d. 25. o g. 4

m. 17 rano.'
27 N E. 9 po Św. 15 N. 8 po Sosz.
28 P. Inocentego ' 16 Aftynohena ©
29 W. Marty P. 17j M a ryny M. Pełnia d. 81.
30 Ś. Abdonai S. 18 Jemyłyana o g. 10*m.  ¡58
31 C. Ignacego 19 Makryny Pr. wieczór}

6. Lipca Tamuz, Post. Zdobycie świątyni.
18. „ 1. Abh.
27. „ 10. „ Post. Spalenie świątyni.
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1890 SIERPIEŃ ma dni 31.

Dnie Św. rz.-kat. grecko-kat.

1 P. Piotra w Ok. 20 Iłyi Pr. Wsch. słońca
2 s. NMP. Aniel. 21 Symeona Pr. 1. o godz. 4
3 N. E. 10 po Św. 22 N. 9 poSosz. min. 41

15. o godz. 5
min. 14 P. Dominika 23 Trofyma

5 W. NMP. Śnież. 24 Chrystyny
6 ś. Przem. Pań. 25 Uspen. ś. An. Zachód
7 c. Kajetana W. 26 Jermalaja 1. o godz. 7
8 p. Cyryaka M. 27 Pantalejmon. min. 29
9 s. Komana i S. 28 Prohora 15. o godz. 7

10 N E. II po Sw. 29 N. 10 po Sosz. min. 4
11 P. Zuzanny P. 30 Syły A. rs
12 W. Klary P. 31 Jewdokima V

13 Ś. Hipolita M. 1 Awh. Pr. ś. f Ostatnia kw.
11 c. Euzebiusza j* 2 Stefana M. d. 7. o g. 3
15 p. Wnieb. NMP 3 Izaakija m. 52 wiecz.
16 s. Rocha Wyz. 4 Sedmy Otr.

©
E. 12 po Św.
Heleny

17
18

N
P.

5
6

N. II po Sosz. 
Preobr. Hosp. Nów d. 15.

19 W. Ludwika 7 Lornety a Pr. o g. 5 m. 53
20 Ś. Stefana Kr. 8 J emyłyana wieczór.
21 c. Joanny Pr. 9 Mateja Ap.

322 p. Filiberta 10 Law renty a
23 s. Filipa B. 11 J ewpła Pierwsza kw.
21 N. E. 13 po Św. 12 N. 12 po Sosz. d. 23. o g. 2 

m. 53 wiecz.25 P. Ludwika Kr. 13 Maksyma
26 W. Zefiryny P. 1 1 My hej a Pr.

®27 ś. Przen. ś. Kaź.! 15 Uspen. Bohor.
28 c. Augustyna 16 Nerukoł obr. Pełnia d. 30.
29 p. Ścięcie św. J. 17 Myrona M. o g. 6 m. 8
30 s. Róży z Limy: 18 Flora i Ław. rano.

31 N. E. 14 po Św. 19 N. 13 po Sosz.

KALENDARZ ŻYDOWSKI.
17. Sierpnia 1. Elul.
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1890 WRZESIE5 ma dni 30.
| Dnie I Św. rz.-kat. .
1 1 P.

Idziego Op.
2 W. Justa B.
3 Ś. Izabeli i Br. ii
4 C. Rozalji P.
5 P. Wawrzyńca
6 S. Zacharjasza

7 N. E. 15 po Św.
8 P. Narodź. NMP.
9 W. Gorgonjusza |

10 Ś. Mikołaja
11 C. Jacka i Prot.
12 P. Gwidona
13 S. Aureliusza .

14 N. E. 16 po Św.
15 P. Nikodema
IG W. Ludmili M.
17 Ś. Such. Lam. f ||
18 C. Tomasza
19 P. Januarego j*
20 S. Eustachego f||

21 N. E. 17 po Św.
22 P. Maurycego
23 W. Tekli P. M.
24 Ś. Gerarda B.
25 C. Kleofasa M. '
2G P. Cypr, ijust. ||
27 S. Kosm. i Dam.

28 N. E. 18 po Św.
29 P Michała Arch.
30 W. Hieronima .

grecko-kat.
20l Samuiła Pr.
21 Ftadeja Ap.
22] Ahaftonika
231 Łuppa M. 
24; Ewtychia M.
25 Warftomija

: N. 14 po Sosz.
' Pimena
i; Mojseja
' Usik. hł. J.
j Aleksandra

Pol, poj. Boh.
Sept. Sym.

Wscli. słońca
1. o godz. 5 

min. 23 
15. o godz. 5 

min. 44
Zachód

1. o godz. 6 
min. 35 

15. o godz, 6 
min. 6

2
3
4
5
6
7
8

,5

N. 15 po Sosz.
Anftyma
Wawyły
Zacharyi Pr.
Cz. św. Mych. 
Sozanta
Roźd. Bohor.

N. 16 po Sosz.
Mynodory 
Fteodory M. 
Awtenoma 
Korny la Sot.
Wozd. cz. Kr.
Nykyty

6 N. 17 po Sosz.
7 Sofyi Mucz.
8. Jewmenyja

C
Ostatnia kw. 
d. 6. o g. 5 
m. 3 rano.

g. 9 m. 26 
rano.

□ 
Pierwsza kw. 
d. 21. o g. 11 
m. 39 wiecz.

© 
Pełnia d. 28. 
o g. 2 m. 33 

wieczór.

9

3

KALENDARZ ŻYDOWSKI.

15. Września 1. Tiszri Nowy Rok 5651.
16. 2. „ Drugie św. Nowego Roku
17. 3. „ Post Gedalija
24. n 10. „ Święto pojednania
29. n 15. „ Pierwsze Św. Kuczek
30. n 16. „ Drugie św. Kuczek
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1890 PAŹDZIERNIK ma dni 31.

KALENDARZ ŻYDOWSKI.

Dnie Św. rz.-kat. grecko-kat.
l Ś. Remigiusza 19 Trofyma M. Wseli. słońca
2 C. Aniołów Str. 20 Ewstachia
3 P. Iiandyda M. 21 Kodrata Ap. min. 5
4 S. Franciszka 22 Foky M. 15. o godz. 6
5 N. E. 19 po Św. 23 N. 18 po Sosz. min. 25
6 I’. Brunona 24 Ftekły Zachód
7 W. Justyny 25 Je w r ozy ni 1. o godz. 5
8 Ś. Brygidy wd. 26 Joana B. min. 33
9 C. Dyonizego 27 Kałystrata 15. o godz. 5

10 P. Franciszka 28 Chary ton a min. 4
11 S. Emilii i PI. 29 Kyriaka Pr.

12 N. E. 20 po Św. 30 N. 19 po Sosz. c
13 P. Edwarda 1 Okt. Pok. B. Ostatnia kw.
14 W. Kaliksta 2 Kipryana d. 5. o g. 9
15 S. Jadwigi i T. 3 Dyonyza M. m. 56 wiecz.
16 C. Gawła Op. 4 Jeroftija Jep.
17 P. Florent. 5 Chartyny @
18 S. Łukasza Ew. 6 Ftomy Ap. Nów d. 14.
19 N. E. 21 po Św. 7 N. 20 po Sosz. o g. 0 m. 38
20 P. Treny 8 Pełaliyi wieczór.
21 W. Urszuli 9 Jakowa Ap.
22 Ś. Korduli P. 10 Jewłampia 3
23 C. J ana Kap. 11 Fyłypa Ap. Pierwsza kw.
24 P. Rafała Arcli. 12 Prowa M. d. 21. o g. 7
25 S. Jana Kant. 13 Karpa M. m. 10 rano.
26 N. E. 22 po Św. 14 N. 21 po Sosz. ¿¿¡A
27 P. Sabiny 15 Eufymii
28 W. Szymona i J. 16 Łonhyna S. Pełnia d. 28.
29 S. Narcyza B. 17 Osyi Pr. o g. 1 m. 15
30 C. Klaudjusza 18 Łuki Ap. rano.
31 I>. Wolfganga f 19 Joila Pr.

5. Paździer. 21. Tiszri Palmowe Święto
6. „ 22. „ Zgrom, czyii koniec Kuczek
7. „ 23. „ Radość z prawa

15. „ 1. Marcheswan.



PAŹDZIERNIK
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LISTOPAD ma dni 30.

Dnie Św. rz.-kat. • grecko-kat.

1 S. Wszyst. Św. 20 Artemija
2 N. E. 23 po Św. 21 N. 22 po Sosz.
3 P. Dzień zad. 22 Awerkyja
4 W. Karola Bor. 23 .Takowa
5 Ś. Elżbiety 24 Arefty M.
G C. Leonarda 25 Mark vana
7 P. Herkulana 2G Demetrya
8 S. 4 Koronatów 27 Nestora M.

9 N. E. 24 po Św. 28 N. 23 po Sosz.
10 P. Andrzeja 29 Anastazyi
11 W. Marcina B. 30 Zenowia
12 Ś. Marcina P. 31 Stacliya
13 C. Eugeniusza 1 Nojem. K. i D.
14 P. Serafina M. 2 A k indy na
15 S. Leopolda W. 3 Akepsyna

IG N. E. 25 po Św. 4 N. 24 po Sosz.
17 P. Salomei P. 5 Hałaktyona
18 W. Ottona Op. 6 Pawła Ar.
19 Ś. Elżbiety Kr. 7 •Terona M.
20 C. Feliksa 8 Sob. ś. Mych.
21 P. Ofiar. NMP. 9 Onysifora
22 S. Cecylji P. 10 Erasta A.

23 N. E. 26 po Św. 11 N. 25 po Sosz.
24 P. Emilii i Jana 12 Joanna Mył.
25 W. Katarzyny 13 Joanna Złot.
2G Ś. Konrada M. I 1 Fyłypa Ap.
27 C. Waler, i W. 15 H urya M.
28 P. Krescentego IG Mafteja Ap.
29 S. Saturnina 17 Hryliory a M.

30 N. E. 1 Adw. 18 N. 26 po Sosz.

Wseh. słońca
1. o godz. G 

min. 52 
15. o godz. 7 

min. 15
Zachód

1. o godz. 4 
min. 35 

15. o godz. 4 
min. 15

c
Ostatnia kw.

d. 4. o g. 5
m. 4G wieez.

•
Nów d.. 12. 
o g. 3 m. 11 

wieczór.

□ 
Pierwsza kw.
d. 19. o g. 2 

m. 18 wiecz.

®
Pełnia d. 2G. 
o g. 2 m. 5G 

wieczór.

KALENDARZ ŻYDOWSKI.

13. Listopada 1. Kislew.
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18110 GRUDZIEŃ ma dni 31.
Dnie Św. rz.-kat. grecko-kat.

1 P. Eligiusza B. 19 Awdyja Pr. Wsch. słońca
2 W. Bibiany P. 20 Prokła 1. o godz. 7
3 Ś. Franciszka 21 Wowed. Boh. min. 35
4 C. Barbary 22 Fyłymena 15. o godz. 7
5 P. Sabby Op. 23 Amfyłochia min. 51
6 8. Mikołaja B. 21 Ekateryny Zachód
7 N. E. 2 Adw. 25 N. 27 po Sosz 1. o godz. 4
8 P Niep. Pocz. 26 Ałyppa Pr. min. 2
9 W. Leokadyi 27 Jakowa M. 15. o godz. 3

10 ś. NMP. Loret. 28 Stefana M. min. 59
11 C. Damazego 29 Paramona
12 P. Aleksandra 30 Andreja Ap. c
13 S. Łucji i Ot. 1 Dek. Nauma Ostatnia kw.
14 N E. 3 Adw. 2 N. 28 po Sosz. d. 4. o g. 3
15 P. Iremiusza 3 Sofonia Pr. m. 0 wieczór.
16 W. Adelajdy 4 Warwary M.
17 Ś. Such. Łaz. f 5 Sawwy Os. ©
18 C. Gracjana 6 Nykołaja Nów d. 12.
19 P. Nemezyusz.f 'i Amwrozya o g. 4 m. 44
20 S. Teofila j- 8 Pałapia Pr. rano.
21 N. E. 4 Adw. 9 N. 29 po Sosz.
22 P. Zenona Z. 10 Myny i Erm.
23 W. Wiktorji P. 11 Danila Pierwsza kw.
24 Ś. Ad. i Ewy f 12 Spyridona d. 18. o g. 10
25 C. Boże Narodź 13 Ewstratya m. 9 wieczór.
26 P. Szczepana M 14 Ftyrsa M.
27 8. Jana Ew. 15 Jełewterya ®
28 N. E po B. N. 16 N. 30 po Sosz. Pełnia d. 26.
29 P. Tomasza B. 17 Danyiła o g. 7 m. 30
30 W. Dawida Kr. 18 Sewastyana rano.
31 Ś. Sylwestra 19 W onyfatya

KALENDARZ ŻYDOWSKI.

7. Grudnia 25. Kislew: Pośw. Świąt. Clianuka 
12. „ 1. Thebeth.



25
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Uwagi DO SUMARYUSZA
ubitej zwierzyny za rok 1890.



KALENDARZYK
ŁOWIECKO-LEŚNICZY.
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STYCZEŃ.

Pobyt, i żywienie się zwierza. Łoś przebywa 
w gęstych i suchych ale podrosłych lasach; podczas 
pory wilgotnej i zawieruchy, kryje się w gęstwinach, 
w czasie zaś pogody i mrozu zostaje w lasach wyso­
kich. Jeleń i sarna wybierają miejsca wyższe, 
cieplejsze, od strony południowej, w najgęściejszych 
drzewostanach, lubią także bawić nad zdrojami. Je­
lenie i sarny skupiają się w stada. Łoś, jeleń 
i sarna żywią się młodymi pędami i korą drzew, 
także jałowcem, mchem, wrzosem i t. d. Dzik 
trzyma się w gęstwinach koło bagien niezamarzłyeh 
i zdrojowisk, leży swobodnie w barłogu, a nocą cią­
gnie na żer. Żywi się w lasach dębowych i bukowych, 
żołędzia i bukwią, wyszukując je pod liściem opa­
dłym lub śniegiem; w lasach sosnowych wyszukuje 
rodzaj małej trufli (tuber suillum); w zimie lekkiej, 
w braku czego innego, żyje korzeniami roślin rozmai­
tych. Zając siedzi w kotlinie ku południowi; w cza­
sie wichrów i zawieji kryje się w gąszczu. Żywi się 
młodymi pączkami, korą młodych drzew; podchodzi 
także do sadów, ogrodów i gumien. Lis za dnia 
przebywa w zaroślach przy brzegach lasu, lecz w cza­
sie niepogody i wiatru, statecznie trzyma się ’w no­
rach. Za zdobyczą nieustanne odbywa wędrówki, zbliża 
się do odosobnionych siedzib ludzkich, a nawet pod­
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suwa się aż do wiosek. Napada na zające, ptactwo 
dzikie i domowe. Wilki chodzą kupami, podczas 
cieezki upędzają się nieustannie — następnie obie­
rają sobie gąszcze nieprzystępne na siedlisko. Drę­
czone głodem — zwłaszcza podczas ostrych mrozów 
i wysokiego śniegu — dybią na zwierzynę, lub zbli­
żywszy się do siedzib ludzkich, dobywają się w nocy 
do chlewów i owczarń; czasem też porywają psy do­
mowe. Niedźwiedź leży w gawrze, to samo dzieje 
się z borsukiem. Ryś, przyczajony na drzewie lub 
w dziuple, czyha na przechodzącą sarnę, dybie wraz 
ze żbikiem na zające i ptactwo. Kuna leśna kryje 
się w drzewach wypróchniałych i gniazdach, — do­
mowa w starych norach lub ustronnych budynkach, 
zazwyczaj na poddaszu. Tchórz przebywa około do­
mów, w stajniach, oborach, w gruzach i kupach ka­
mieni. Kuna leśna żywi się wiewiórkami, pta­
ctwem rozmaiłem, wyjada też miód z barci, a w nie­
dostatku tego, je jagody jarzębiowe i inne owoce leśne. 
Kuna domowa czyni wielkie szkody w ptactwie 
domowem, szczególnie w gołębiach. Tchórz jest 
jeszcze drapieżniejszym, bo zagryza ptactwo domowe, 
wysysając mu tylko mózg — wypija jaja. Wydra 
kryje się za dnia w jamie przy brzegach rzek i sta­
wów,— zapuszcza się za pożywieniem w nocy. Głu­
szec przebywa w lasach górskich lub borach głębo­
kich mchem porosłych, karmi się szczególnie liśćmi 
i pączkami drzew iglastych i innych. Cietrzew 
nie szuka tak wielkich lasów, jak poprzedni, nie 
lubi samotności, karmi się wszelkiemi jagodami, 
pączkami i baziami brzozowemi, olszowemi lub leszczy- 
nowemi. Jarząbek jest pospolity w lasach więk­
szych, najbardziej lubi miejsca suche, w zimie zawal- 
nej i podczas mrozów silnych, przebywa w grubych 
gęstwinach; karmi się pączkami i baziami drzew, ja­
godami, poczwar kami, owadami i robakami. Kuro- 
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pa twa przebywa w mniejszych zaroślach, szczególnie 
w położonych między polami; zimą, gdy śnieg wielki, 
zbliża się do wsi i domów, albo kryje.się w norach 
pod śniegiem; nie lubi zmieniać miejsca. Żywi się 
ziarnem, korzonkami, wierzchołkami roślin delikat­
nych i t. p. Kaczki dzikie trzymają się na opa­
rzeliskach.

Nie zaniedbywać należy zadawać zwierzynie żeru, 
którego nie może sobie wydobyć z pod śniegu. Urzą­
dzone przed zimą schroniska, żerowiska i posypiska, 
trzeba często naglądać i zaopatrywać w taką karmę, 
jaka odpowiada różnorodnemu stanowi zwierzyny. Dla 
jeleni, sarn, a nawet zajęcy, należy kłaść dobrze ze­
braną koniczynę, siano dobre, (nigdy potraw 
czyli otawę) starannie zebrane i wysuszone wią­
zki gałązek drzew, owies w snopkach, a przynajmniej 
ścinać kazać osiki, iwy, brzozy i jodły, szczególnie 
takie, na których znajduje się jemioła. Dla kuropatw 
i bażantów dzikich posypuje się ziarno zbożowe. Li­
zawki odkrywać z pod śniegu.

Ruja. Wil ki ciekać się poczynają; około po­
łowy miesiąca kończy się lochanie dzików; jeżeli 
zima jest łagodna, rozpoczyna przy końcu miesiąca 
zając parko ty.

Polowanie. Rysia, żbika, lisa, wydrę, kunę leś­
ną i domową, tchórza, poszukuje się dla ich pię­
knego futra i drapieżności. Wilki tropi się na każdej 
ponowie; na śniegu głębokim podrzuca się padlinę 
na wilki i lisy. Kunę leśną tropić usilnie, a pokre­
wne jej kunę domową i tchórza wypędzać z ukrycia 
brzękiem hałaśliwym lub jamnikami. Wrony i sroki 
należy znęcać i wybijać. W tym miesiącu najodpo­
wiedniejsze jest stawianie żelaz i łapek na zwierza 
drapieżnego.

Rybactwo. W tyra miesiącu ochrania się tylko 
miętusa. Na stawach robi się płonki czyli przerę- 
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bić. Łowienie ryb odbywa się pod lodem. Zwracać 
uwagę na skrzynie i sadzawki rybie (zimochowy); — 
pilnować wydry.

Uprawa lasu. Z nasion drzewnych zbiera się 
dalej: jesionowe, grabowe i akacyowe, jakoteż obła­
muje się szyszki sosnowe i świerkowe. Pozyskuje się 
nasiona kupnem lub zamianą — uskutecznia próby 
kiełkowania — wyłuskuje się nasiona z szyszek w su­
szarniach ogniowych.

Ochrona lasu. Pod mchem znajdują się po­
czwar ki sówki eh o i ilówki (Trachea piniper- 
da L.) i os klepy trądu sosnowca (Lophy- 
rus pint L.), jakoteż leżą tam gąsienice bar­
czatki sosnówki (G astr op acha pint L.) które — 
zwłaszcza ostatnie — wyzbierać należy podczas po­
wietrza łagodnego i ziemi niezamarzniętej. Jeżeli 
można, wpędza się nierogaciznę do lasu, dla tępienia 
poezwarek sówki choinówki. Spodziewając się żeru 
barczatki sosnówki, przygotowuje się korę drzew do 
następnego posmarowania mazią lub lepem. Zbiera 
się gniazda gąsieniezne białki brudnicy (Lipa- 
ris chrysorrhoea) na drzewach owocowych w ogro­
dach pod lasem albo na młodych dębach i t. p. Wy­
wiesza się skrzynki do gnieżdżenia, dla ptaków gnież­
dżących się W dziuplach, a szczególnie dla szpaków 
i sikor.

Stan przeobrażenia główniejszych owadów 
lasom szkodliwych jest w styczniu następujący: — 
(przyezem oznaczać będzie O owad doskonały, J jaja, 
G gąsienicę, P poczwarkę).

Chrabąszcz majowy (Melolontha vulgaris 
L.) generacya trzyletnia G, albo P; Szeliniak 
sosnowiec (Hylobius abietis Hrtg.) generacya 
dwuletnia: G, O; Smolik sosnowiec (Pis- 
sodes notatus L.) O; K o r n i k d r u k a r z (Bostry- 
chus typographns L.) 0; Cetyniec sosnowiec 
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(Hylesinus piniperda L.) i C e t y n i e c m n i e j s z y 
(77. minor Hrtg.) O; Drwalnik paskowany 
(Xyloterus lineatus Gyllh.) O ; Barczatka s o- 
s n ó w k a (Gastropacha pini L.) G; Sówka choi- 
n ó w k a (Trachea piniperda L.) P; Brudnica 
mniszka (Liparis monachia L.) J; Prządka 
p i e r ś c i e.n i c a (Gastropacha neustria L.) J ; 
Brudnica nieparka (Liparis dispar L.) J; 
Białka rudnica (Liparis chrysorrhoea L.) G; 
Zwójka z i e 1 o n e e z k a (Tortriz riridana L.) J; 
Zwójka sosnóweczka (łłetinia buoliana F.) 
G ; Mól modrzę wiowiec (Tinea laricinella 
Brch.) G;Trąd sosnowiec (Lophyrus pini L.) 
P; Turkuć podjadek (Gryllotalpa culgaris 
L.) G.

Zapobiegać szkodom w szkółkach od zajęcy i my­
szy. Przeciw ostatnim zakładać truciznę. Gdzie w za­
roślach bukowych lub grabowych obawiać się trzeba 
uszkodzenia przez zające i myszy, tam kłaść gałęzie 
drzew miękkich lub całe drzewka młode, jako karmę; 
to samo czynić można i w szkółkach. W nawalne 
śniegi ścinać osiki, iwy, a nawet brzozy lub jodły na 
żer dla zwierzyny, aby ją odwieść od uszkodzeń 
w młodnikach. Podczas okiści otrząsać śnieg w szkół­
kach ltib w kosztownych uprawach sztucznych, także 
z młodszych klas drzewa wysokiego w gospodarowa­
niu niskopiennem połączonein.

W silne zimna wytężyć ochronę przeciw kradzieży 
drzewa, jakoteż zarządzić, ażeby ubodzy taniej nabyć 
mogli drzewo opałowe. Sanna lub zamarznięta ziemia 
i długie nocy sprzyjają kradzieży.

Cięcie lasu i pozyskanie płodów leśnych. 
W zrębach wysokopiennych w równinach, podgórzu 
i górach średnich, dalej ścinać drzewa i wyrabiać 
drewno z całem wytężeniem; — w zrębach nisko- 
piennych tylko wtedy, gdy są za obszerne lub znaj­
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dują się w miejscowościach zabagnianych albo wy­
stawianych na wylewy wód lub nieprzystępnych 
w innej porze roku. W zrębach częściowych z podro­
stem, powstrzymać cięcie w mocne mrozy, lub jeżeli 
nie ma śniegu. W zrębach dębowych przeznaczonych 
na dareie kory, wycinać wszelkie inne drzewo. Po­
trzeba drewna- i dobra droga, sprzyjają sprzedaży 
płodów.

Do wyprowadzenia drewna, jest w ogólności pora 
najstosowniejsza, szczególnie dla drewna w długich 
lub ciężkich sztukach. Ze zrębów częściowych, z ba­
gien i miejsc podlegających wylewom wód, uprzątuje 
'się drewno. W góraeh sprowadza się drewno spła­
wiać się mające do wody, zaś drewno przeznaczone 
do zwęglenia, do mielerzysk czyli węglarek. Z śniegu 
korzystać wogóle do wyprowadzenia drewna saniami, 
do spuszczania go w żłobach, czyli ryzach ziemnych, 
śnieżnych lub lodowych. Uprzątywae drewno ze zrę­
bów i sprowadzać na wystawy czyli składy i na za­
pas dla budowy domów, dróg, mostów i zabezpiecze­
nia brzegów. Także zwozi się na ten cel kamienie.

Zawiadywanie czyli administracja. Prowa­
dzić dziennik przychodu i rozchodu płodów leśnych 
i pieniędzy, jeżeli ostatnie wchodzą w zakres gospo­
darza lasowego. Z końcem miesiąca zamknąć dzien­
niki i wraz z odnośnymi załącznikami, odesłać 
władzy właściwej najdalej w pięć dni po zamknięciu. 
Odesłać również władzy puszkę kontrolną, gdzie ta­
kowa jest wprowadzoną przy sprzedaży lub w ogóle 
przy wydawaniu z lasu płodów. Czynności te powta­
rzają się co miesiąc często jednak tylko kwar­
talnie. Wyrachować się z zaliczki pieniężnej, wziętej 
na wyróbkę drewna i zażądać nowej, aby wypłata 
rębaczy zatamowaną nie została. Wykaz miesięczny 
szkodników lasowych odesłać do władzy przełożonej 
lub wprost do ę. k, Starostwa.



W służbie państwowej przedkłada się 
w styczniu: Dziennik z użytku polowania z roku 
minionego; Wykaz zmiany w inwentarzu;— Dzien­
nik bocznych użytków leśnych i domenalnyeh; — 
Wykaz sumaryczny zapasów materyałów i wartości 
pieniężnych w okręgu gospodarczym (do 5-go). — 
Wykaz wynagrodzeń szkód leśnych przedstawionych 
do odpisania; — Wykaz stanu rozpraw leśnych 
w roku upłynionyin (do 31-go).

Oprócz lego podawać się ma co miesiąc: 
Wykaz użycia nie zarachowanych zaliczek gotowych 
pieniędzy (do 10-go);— Regestr sprzedaży i ode­
branych pieniędzy; — Dziennik manipulacyjny a 
względnie doniesienie o omyłkach zaszłych; — Dzien­
nik materyałów na składach (do 5-go); Wykaz odby­
tych w kwartale ubiegłym podróży służbowych (do 
10-go stycznia); Wykaz zmian zaszłych w kwartale 
ubiegłym w stanie dróg, mostów, kanałów i promów 
(1-go stycznia).
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LUTY.

Roślinność. Stosownie do siedliska i pogody, 
kwitną już w drugiej połowie miesiąca: leszczyna 
i olsza czarna, a z końcem miesiąca olsza szara.

Pobyt i żywienie się zwierza. Łoś trzyma 
się głębokich kniej i gęstwin ; — młode łosie zrzucają 
teraz dopiero rogi. Jeleń podczas odwilży przenosi 
się na wysokie góry i przebywa po ich stronie połu­
dniowej ; — rogacze zrzucają wieńce. Sarny prze­
bywają w miejscach ciepłych, gdzie są źródła i opa­
rzeliska, lub między wzgórzami wystawionemi na po­
łudnie. Za samicą postępuje kozioł, który odzyskuje 
swe porostki (rogi). Wszystkie żywią się przeważnie 
obgryzaniem młodych drzewek; — zadawanie karmy 
i ścinanie osik wskazane jeszcze. D z iki przebywają 
w wielkich gąszczach i bagnach obok mrowisk; pod­
czas odwilży szukają żeru w ziemi, w ciągłych mro­
zach cierpią głód. Niedźwiedź niepokoi się, ale 
nie opuszcza jeszcze gawry, młode tylko igrają przed 
nią, podczas pięknej pogody. Borsuk budzi się ze 
snu i pielęgnuje 3—5 młodych w jamie. Lis, podczas 
odwilży i powietrza spokojnego, wychodzi w nocy na 
zdobycz. Wilk nie ma jeszcze przytułku pewnego. 
Zając siedzi u brzegu pól w równinach; w czasie 
zaś mroźnym uchodzi do lasu, lub kryje się w bagna. 
Obgryza korę młodych drzew i latorośli, — w polach 
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żywi się oziminą. Głuszec kryje się w miejscach 
ciepłych przy źródłach, żywi się rzeżuchą i igłami 
świerkowemi lub sosnowemi, a dla strawności ka­
myczkami. Cietrzewie i jarząbki przesia­
dują w największej gęstwinie, żywią się pączkami 
i baziami brzeziny i leszczyny. Kuropatwy rozbi­
jają się na pary i trzymają się ciepłych miejsc'przy 
źródłach i polach, zasianych oziminą. W śniegi na- 
walne podsypywać ziarno. Poczyna się ciąg dzikich 
gęsi i kaczek.

Rozmnażanie się. Zające parkać się po­
czynają; — lisy grzeją się; - ryś, żbik i wy­
li r a rozpoczynają zaloty; — cieczka wilków 
ustaje. — Borsuk pomiata do pięciorga młodych.

Polowanie. Z początkiem lutego kończy się po­
lowanie na zwierzynę pożyteczną; — z do­
brym zaś skutkiem polować można: na dzikie 
gęsi, kaczki, żurawie i dropie. Drapieżni­
ków tępić trzeba wszelkiemi siłami. Na kuny naj­
lepszy czas do zastawiania łapek lub żelazek; ptaki 
drapieżne łatwo teraz łowić w sieci i łapki. N a 
sidła zastawiane zwracać uwagę. Myśliwy napra­
wia saki, sieci i rozjazdy, — chodzi starannie około 
psiarni, usuwając psy nieprzydatne do łowów, aby 
się nie rozradzał płód zły.

Rybactwo. Łów ryb pod lodem. Szczupaki naj­
młodsze — trzyletnie — poczynają się trzeć. Rybami 
zamrożoneini handel czynny. Stawy rybne i zimochowy 
podczas trwających mrozów oglądać codziennie.i prze­
strzegać, aby woda przepływała nieustannie; robić 
także przeręble. W razie odwilży wyrąbać lód w ka­
nale, którym woda płynie do stawu, tudzież poobci­
nać go koło upustów i mnichów. Gdyby woda mocno 
przybywała, pootwierać upusty i mnichy. Przygoto­
wać narzędzia i naczynia do rybołostwa wiosennego.



42 -

Uprawa lasu. Oprócz czynności wymienionych 
w styczniu, przybywa — wprawdzie izadkie u nas— 
obłamywanie szyszek modrzewiowych, gdyż takowe, 
pozostawszy dłużej na drzewach, otwierają się łatwiej 
podczas wyłuskiwania nasienia w suszarni ogniowej. 
Zbieranie jednak szyszek sosnowych i świerkowych 
starać się ukończyć w tym miesiącu, — aby, gdy 
nastanie w marcu powietrze cieplejsze, otwierać się 
nie poczęły. Wyłuskiwanie nasion w suszarniach 

•' ogniowych prowadzić dalej. Nasiona, zbywające z wła­
snej potrzeby, zgłaszać do sprzedaży lub zamiany. 
Jeżeli-zima łagodna, robi się na glebafch suchych 
a zachwaszczonych: pasy lub talerze pod siew, aby 
dobrze przesiąknąć mogły wilgocią. Także porusza 
się gleba w zrębach częściowych sosnowych i świer­
kowych, aby nasienie wylatujące z końcem lutego 
lub w marcu, dostać się mogło wprost do ziemi. 
W razie długiej zimy, przechodzą te czynności na 
marzec. Na bagnach, do których byłby trudny przy­
stęp w innej porze roku, można siać nasienie olszowe, 
na miejscach wolnych od zalewu wód i przysposobio­
nych na ten cel już z końcem lata roku zeszłego.

Pielęgnowanie lasu. Rozpoczynać trzebieże, — 
jakoteż okrzesywanie gałęzi, gdzie takowe jest w uży­
waniu.

Ochrona lasu. Oprócz zarządzeń i ostrożności 
wymienionych w styczniu, należy w końcu miesiąca 
ścinać drzewa pułapkowe, dla rojących się wcześnie 
korników, a szczególnie dla cetyńca sosnowca 
(Hylesinus piniperda L.), zwłaszcza jeżeli zima su­
cha. Wywieszać skrzynki dla gnieżdżących się w dziu­
plach ptaków pożytecznych, — skrzynki wywieszane 
dawniej, oglądnąć i oczyścić..

Stan przeobrażenia najwcześniejszych owa­
dów lasom szkodliwych, jest ten sam co w styczniu.
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W szkółkach, w razie odwilży i roztopów, uła­
twiać odpływ zbierającej się wodzie. To samo czynić 
można w uprawach, które kosztowały dużo.

Cięcie lasów i pozyskanie płodów leśnych. 
Kończyc cięcia, rozpoczęte w lasach wysokopiennych, 
szczególnie w zrębach częściowych, i cięcia zimowe 
w lasach niśkopiennych właściwych i niskopiennych 
połączonych. Kończyć zręby w olszynach na bagnach 
i w ogóle ścinanie drewna budowlanego. Wycinać 
dalej drzewa innego rodzaju w . zrębach przeznaczo­
nych na darcie kory. Rozpocząć ogławianie drzew

Oprócz czynności wskazanych w.styczniu co do 
u p r z ą t y w a n i a i w y p r o w a d z a n i a płodów 
leśnych — z których jednak uprzątanie drewna ze 
zrębów częściowych ukończone być winno — należy 
się przygotowywać do spławu drewna, szczególnie do 
spławu luźnego. Pilnować, aby drewno przygotowane 
do spławu, nie zostało porwane przez wody dzikie, 
pojawić się mogące w razie łajania śniegów; sporzą­
dzać wicie i opatrywać narzędzia potrzebne do spławu. 
Przedsiębrać rewizyę brzegów, sprowadzać materyał 
na faszyny ; według możności ochraniać brzegi po- 
podmywane. Sprowadzać kamienie lub żwir gotowy 
do budowy i utrzymania dróg leśnych.

Zawiadywanie czyli administracja. Oprócz 
czynności bieżących wykazanych w styczniu, przedło­
żyć rachunek roczny polowahia. Składając rachunek 
z zaliczki pieniężnej, zażądać nowej w takiej kwocie, 
aby takowa — oprócz na roboty połączone z pozy­
skaniem płodów leśnych — wystarczyć mogła także 
na spodziewane uprawy leśne.

Wadministracyi państwowej przedło­
żyć : preliminarz pieniężny na rok przyszły ; — wy­
kaz zmian w stanie posiadania i ciężarów (do 28-go). 
Co trzy lata przedkładać: wykazy statystyczne 
i sprawozdania o ruchu gospodarczym.
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MARZEC.

Roślinność. Oprócz olszy i leszczyny, — które 
już niekiedy w lutym okazują kwiaty, — kwitną 
w marcu: wierzba wawrzyn kowa (Salix 
daphnoides Vill), w. purpurowa (S. purpurea 
L.), w. łoza (S. riminalis L.), w. siwa (S. incana 
Schkr.), w. ostroliśeiowa (S. acutifolia W.), 
iwa, topola czarna (nadwiślańska czyli 
jabrzędzina), osika, (po za lasem topola 
piramidalna); dalej dereń, jemioła i wil­
cze łyko. Od połowy — a gdy wiosna późna 
dopiero z końcem miesiąca — kwitnąć zaczynają 
wszystkie nasze wiązy.

Pobyt i żywienie się zwierza. Łosie i je­
lenie trzymają się gąszczów; — żywią się pędami 
krzewów liściastych. Sarny, skoro zwolnieje-powie­
trze, szukają łąk niskich; — żywią się świeżą trawą, 
ziołami, pączkami i pędami osiki, wierzb i t. p., 
które im też ścinać należy, zwłaszcza, gdy jeszcze 
śnieg przykrywa ziemię. Dzik, odyniec i wycinek, 
odłączają się od trzody; —dziki w ogóle dla braku 
żeru zapuszczają się w głąb lasów, szukając poży­
wienia przy bagnach i przy źródłach ciepłych. Z a- 
jąc siedzi w podorówce bliżej oziminy i żywi się nią. 
Lis trzyma się więcej nory, gdzie liszka przyrządza 
sobie jamę na gniazdo. Lis, żbik i kuna żyją wciąż 



— 45 -

łupem. Głuszce i cietrzewie szukają tych sa­
mych miejsc, gdzie poprzednio grę odbywały’ i przy­
łączają się do swoich samic; — żywią się podobnie 
jak w miesiącu poprzednim. Dzikie gęsi, kaczki, 
słonki i gołębie przylatują.

Nieustawać z zadawaniem karmy zwierzynie,— 
ostre kresy zimy są jej bardzo szkodliwe. Lizawki 
dla jeleni i sarn odnawiać.

Kują i parzenie się. Lis, kuna domowa 
i wydra kończą eiekanie się; — zające par- 
k aj ą się ciągle. Ptactwo rozbija się na pary 
i szuka miejsc ochronnych do gnieżdżenia się. J a- 
rząbki parzą się; — głuszce i cietrzewie 
grac zaczynają. Ptaki drapieżne parzą się, — 
należy śledzie budowania nowych i naprawiania sta­
rych gniazd, aby i tu w czas zapobiegać.

Pomiot. Żbik pomiata 4 do 6 młodych; — 
kuna leśna i zając 3 do 4. Borsuk pielę­
gnuje młode w jamie.

Polowanie. Z początkiem tego miesiąca ustaje 
polowanie na zwierza pożytecznego; — wytępia się 
tylko wilki i lisy na obławach. Z ptactwa, na grze 
strzelają się głuszce i cietrzewie, tudzież poluje się 
na wszelkie ptactwo przelotne, jak słonki, bekasy, 
dzikie kaczki, gołębie i t. p.

Rybactwo. Od połowu ochraniają się: przez cały 
marzec szczupak; — od połowy marca: okoń, 
lipień, głowacica, boleń, jaź, świnka, 
czop. Rybactwo ustaje. Raków dostać nie można; 
wyborne są węgorze; — łososie łowi się łatwo. Ryby 
ruszają ze swych zimowisk.

Gdy woda płynie obficie, baczyć na to, co się 
powiedziało w lutym. Tam i opustów pilnować i mieć 
w pogotowiu gnój mierzwiasty do bezzwłocznej na­
prawy uszkodzeń.



Do zimochowów, gdzie przypłodek, napuścić 
dużo wody. Gdy wielka woda, przejdzie i nie ma 
obawy znacznych mrozów, przy końcu miesiąca mo­
żna przystąpić do wyłowienia zimochowów i wiosen­
nego obsadzenia stawów. Stawy mające się zasiewać, 
osuszać jak najwcześniej.

Uprawa lasu. W czasie roztopu śniegów, zbie­
rać można odpływające z wodą nasienie olszowe, 
łowiąc takowe przetakami i t. p. Szyszki modrze­

wiowe — gdzie jest po temu sposobność — obłamy­
wać dalej; — sosnowe zaś i świerkowe tylko wtedy, 
jeśli jest przekonanie, że nasienie jeszcze wylatywać 
nie zaczęło. Wyłuskiwanie nasion drzew iglastych 
prowadzić dalej w suszarniach ogniowych. Naglądać 
nasiona przechowane na zimę; — w razie potrzeby 
przenosić takowe w miejsca chłodniejsze i przewiew- 
niejsze, jak w stodole, na strychu i t. p., należy je 
jednak przerabiać od czasu do czasu, a przykrywać 
przed każdym większym mrozem.

Gdy wody wsiąkną, a szczególnie na ziemiach 
suchych, przygotowywać glebę pod siew na miejscach 
wolnych, jak iw zrębach częściowych; — także roz- 
począćby można robotę około szkółek siewnych. — 
Szkółki dawniejsze rewidować, czy nie trzeba spuścić 
wodę zbierającą się i czy mrozy nie wysadziły drze­
wek, aby takowe niezwłocznie udeptać i umocnić. 
Otrząsać w szkółkach śnieg późny, zwykle mokry 
i czepiający się gałęzi. Przedsiębrać cięcie kołów 
i sztubrów wierzbowych i topolowych i umieszczać 
je, aż do czasu wysadzenia, w wodzie lub w ziemi. 
Ku końcowi miesiąca — gdy sprzyjać będzie pogoda — 
siać można nasienie buka, jesiona, graba, jawora, 
klona, a przy końcu miesiąca dęba. Wydobywać, sor­
tować, obcinać, zadołowywae i wysadzać przede- 
wszystkiem brzozy i modrzewie, a także jesiony, 
brzosty i jawory, — tak do lasu jak i do szkółek 
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drzewnych. Gdzie wykonywane hyc mają obszerne 
plantaeye, tam rozpocząć można także sadzenie w le- 
sie, jeżeli sprzyjająca do tego nastanie pora i gleba 
obesehnie należycie. W ogólności stosują się wszyst­
kie roboty wymienione do tego, jaka jest po­
goda, i przenosi się je często na koniec mie­
siąca, a nawet na kwiecień.

Rozpocząć roboty około ustalenia wydm piasczy- 
styeh, jako też sadzenie tam sośniny. Wtykać koły 
i sztubry wierzbowe i topolowe. Pakować i rozsełae 
sadzonki i sztubry sprzedane. Na zbywające od wła­
snych potrzeb sadzonki starać się o kupca.

Pielęgnowanie lasu. Trzebieże i okrzesywanie 
gałęzi żywych prowadzić dalej; — rozpocząć czy­
szczenie zapustów ; gdyby zaś roślinność obudziła 
się wcześnie, zaniechać okrzesywania gałęzi żywych 
i rozpocząć okrzesywanie susyęh.

Ochrona lasu. Niszczyć dalej poczwarki sówki 
choino w ki i osklepy trądu sosnowca. Gdy 
tylko gąsienice barczatki sosnówki budzić się 
zaczną ze snu zimowego, nieomieszkać robić zaraz 
pierścienie smołowe lub klejowe, które później znów 
odnowić należy. W lasach świerkowych ścinać drzewa 
pułapkowe dla kornika drukarza, w sosno­
wych dla cetyńca sosnowca, okrzesując ta­
kowe, żeby nie wyseehały prędko. Korczowae zeszło­
roczne pniaki sosnowe, zawierające płód s z e 1 i- 
niaka sosnowca.

Stan przeobrażenia najważniejszych owa­
dów lasom szkodliwych, jest ten sam co w styczniu.

Chronić brzegi od kry i naprawiać uszkodzone.
Na przypadek posuchy dłuższej, zwrócić uwagę 

na niebezpieczeństwo od ognia, zwłaszcza w zrę­
bach i zapustach, obfitujących w trawy suche.

Cięcie lasu i pozyskanie płodów leśnych. 
Kończyć cięcia zimowe we wszystkich gospodarowa- 
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niaeh. W zrębach dębowych, przeznaczonych na dar­
cie kory, wycinać inne rodzaje drzew. Prowadzić 
dalej ogławianie. Rozpoczynać korezowanie pniaków, 
gdzie to z jakiejkolwiek przyczyny jest w używaniu. 
Sprzedawać zręby dębowe, przeznaczone do darcia 
kory, a w których pozyskanie kory uskutecznić ma 
sam kupujący. W wielkich zrębach niskopiennyeh 
rozpocząć cięcie wiosenne.

Dalej, i to z pospiechem , uprzątać drewno ze 
zrębów; — kończyć wyprowadzenie drewna do poto­
ków spławnych i do węglarek. Podczas tajania śnie­
gów dbać, aby na drogach leśnych były zawsze 
otwarte rowy i przepusty. Po zejściu lodów i zmniej­
szeniu się pierwszej wody, można rozpoczynać spław 
luźny i w stanie wiązanym. Uprzątywać i wywozić 
drewno w górach wysokich z całą energią, korzysta­
jąc z sanny, albo z ryz drewnianych podczas odwilży.

Zawiadowanie i administracja. Czynności te 
same, co w styczniu i lutym. Przygotowywać się do 
nadchodzącej odbierki płodów ze zrębów, kończą­
cych się lub już uprzątanych.

W służbie państwowej przedłożyć do 
końca miesiąca: Wykaz użytych materyałów według 
§. 20. instrukeyi.
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KWIECIEŃ.

Roślinność. Oprócz drzew i krzewów, które po­
kazują już kwiaty w marcu, kwitną w ciągu kwie­
tnia (wcześniej lub później, stosownie do ciepłoty 
i ogólnego wypogodzenia się) modrzew, cis, klon, 
jesion, brzoza wierzba biała, wierzba krucha, buk, 
grusza, trześnia, tarń, agrest, bez koralowy, borówka, 
wrzos. — Od połowy miesiąca kwitną: grab, jawor, 
wiśnia, wierzba'trójsilna.

Liście wypuszczają: brzoza, iwa, bez pospolity, 
olsza czarna, szara i zielona, grab, leszczyna, buk 
topola czarna (i piramidalna), osika, topola biała, 
wszystkie wiązy krajowe, jawor i klon, kasztan dziki, 
bez koralowy, borówka, kocierpka (liguster), świd 
i dereń, głóg, grusza, jabłoń, jarząb, malina i ożyna, 
tarń, trześnia, czeremcha, trzmielina, szakłak, kru­
szyna, kwaśnica (berberys), janowiec, lipa wielkolistna.

Pobyt i żywienie się zwierza. Ł o ś prze­
bywa jeszcze w gęstwinach, żywiąc się latoroślami 
i trawą młodą. Jeleń stary rad trzyma się z dala 
od stada w niskim lesie, gdy mu nowe odrastają 
rogi. Młode jelenie zrzucają dopiero teraz rogi, wy­
chodząc w pola obsiane. Sarny i zające trzy­
mają się brzegów lasu i młodników, żywiąc się pą­
czkami i latorostkami drzew i krzewów. Wychodzą 
także w pola obsiane. Zające przesiadują nie-

3
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kiedy w oziminach. Dziki szukają żołędzi pozosta­
łej, ślimaków i korzeni. Maciory prośne wyszukują 
barłogi spokojne do uprosienia się. Warchlaki trzy­
mają się stad; — odyńee i wycinki odosobnione ba- 
chtują po gąszczach. Niedźwiedź wychodzi z ga­
wry i żywi się mrówkami, trzymając się bagien 
i gór. Wilk nie opuszcza gęstych lasów i bagien 
nieprzystępnych, robiąc często szkody w trzodach, 
wychodzących na paszę. Lis, kuna i tchórz dy­
bią na lęgnąee się na ziemi ptactwo, pożerając jaja 
i pisklęta. Borsuk wywodzi w nocy młode z jamy.

Kują i parzenie się. Zające i żbiki parkają 
się dalej. Niedźwiedź grzeje się już często; przy- 
czem szuka tylko pary swojej i stale jednej trzyma 
się samicy. Głuszec i cietrzew zwyczajnie 
kończą granie. Jarząbki niosą jaja, — również 
gołębie, czajki i inne ptactwo leśne. Słonki 
ciągną jeszcze do połowy miesiąca. Dzikie ka­
czki parzą się.

Pomiot i lęg. Zające się kocą. Wilczyca 
i liszka pomiatają 3 do 9 młodych, kuna 3 do 4, 
tchórz 3 do 4, wydra 2 do 4. K u r o p a t w y, 
jeżeli tylko jest wiosna wczesna, wywodzą młode 
w końcu tego miesiąca.

Polowanie. Polowanie na zwierza użytecznego 
spoczywa zupełnie; —nie należy jednak zaniedbywać 
dawać zwierzynie karmę suchą, aby nie przychwy­
ciła się łakomie do karmy zielonej, co jest jej 
szkodliwem. Także odświeżać lizawki. Stare rogacze 
można jednak ubijać na podchodach i zasadzkach.

W celu zachowania zwierza łownego, strzelać 
ptaki drapieżne na gniazdach i wybierać z ta­
kowych młode; — także tępić je w budkach. Nad­
mieniamy osobno, że w końcu tego i na początku 
przyszłego miesiąca, wybierać trzeba młode z gniazd 
puli acz ów. Również prześladować należy niezmor­
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dowanie zwierzęta drapieżne, których samice po 
większej ezęśc-i teraz noszą płód. Także niszczyć koty 
domowe, zachodzące na pola i do lasu; u wybrzeży 
wód wyszukać jamy wydrze i stawiać tam żelazka. 
Pilnować starannie pasterzy, lub w ogóle chłopców 
wiejskich, którzy umyślnie za ptakami wkradają się 
do lasu. Łapki, sidła i inne przyrządy, przeznaczone 
do użytku w jesieni i w zimie, przysposabia teraz 
myśliwy, aby straciły pozór i woń świeżości.

Rybactwo. Przez cały kwiecień ochraniają się: 
lipień, głowacica, boleń, jaź, świnka, 
czop, wyrozub; — do 15. kwietnia: szczu­
pak, okoń; od 15.: czeczuga, sandacz, 
Węgorz najprzedniejszy, gdy olszyna pęka. Raki 
mniej jeszcze dobre. Ten i następny miesiąc najle­
pszy do łowienia łososia. Rybołostwo wędko we 
zaczyna się. Klatki na ryby stawia się u ujścia strug 
i kanałów. Jeżeli się pora wiosenna spóźni, są te 
same roboty około stawów, co w marcu. — Woda, 
płynąea w tym miesiącu, ma więcej części poży­
wnych, niż zimowa, przepuszczać więc ją trzeba 
przez stawy. W tym miesiącu dokonać obsadzenia 
stawów letnich. Do stawów głównych, oprócz karpi, 
wsadzie można nieco linów, miętusów i małą 
liczbę szczupaków. — W czasie dżdżystym pil­
nować, aby stawy zasiane lub zasiać się mające, nie 
były zalane.

Uprawa lasu. Siew i sadzenie wchodzą w ruch 
pełny i można powiedzieć, że każdy dzień zaniedbany 
jest połączony ze szkodą; zwłaszcza, że liczyć nie 
można na dłuższą pogodę stałą, a nawet jeszcze spo­
dziewać się trzeba szarugi i mrozów, — albo z dru­
giej strony długiej i pięknej pogody wiosennej. Za­
kłada się szkółki tak siewne, jak i drzewne, — 
obcina i przesadza drzewka w ostatnich. Obciska 
i przygaduje się w szkółkach drzewka, wysadzone od 
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mrozu. Jeżeli wiosna wczesna, rozpoczyna się także 
pielenie chwastów w szkółkach. Przesadzanie drzewek 
liściastych do lasu kończy się do połowy, iglastych 
do końca miesiąca. Kłaść w szkółkach korę świeżo 
odartą i polana świeże, dla przywabienia szeliniaka 
sosnowca.

Pilnować spadania nasion sosny, świerka i mo­
drzewia w zrębach obsiewnych, aby nasienie nie 
spadało na glebę zadarnioną. Podsiewae zręby, dla 
skorzystania z zimowej wilgoci gleby.

Jak tylko woda ustąpi z mokradeł olszowych 
dopatrzeć, czy drzewka olszowe nie zostały wysadzone 
na wierzch podczas zimy, aby je wcisnąć, a gdyby 
się pokładły, powsadzać i poprostować napowrót. 
Resztę sadzonek zbywających pakować i rozsyłać.

Pielęgnowanie lasu. Prowadzić dalej czyszcze­
nia, trzebieże i okrzesywanie gałęzi suchych.

Ochrona lasu. Czas ostateczny do niszczenia 
poezwarek sówki choino wk i; — w razie spó­
źnionego włażenia na drzewa gąsienic barczatki 
sosnówki, powtórzyć obrączkowanie mazią. Ścinać 
drzewa pułapkowe na kornika drukarza i ce­
tyńca sosnowca i niszczyć ich zaląg. Kończyć 
korczowanie zeszłorocznych pniaków7 sosnowych i 
świerkowych, celem niszczenia płodu szeliniaka 
sosnowca; dla chwytania zaś jego samego urzą­
dzać rowki pułapkowe. W pogodną porę kłaść już 
można w tym samym celu korę świeżą, polana i 
wiązki gałęzi, pod które zbierają się chętnie szeliniaki. 
Gdy przy końcu miesiąca wyłazić zaezną gąsienice 
brudnicy mniszki, rozgniatać ich gromadki.

Stan przeobrażenia główniejszych owa­
dów lasom szkodliwych jest następujący:

Chrabąszcz m a j o w y (generacya cztero­
letnia) G. P. i O., S ze lilii ak sosnowiec (ge­
neracya dwuletnia) G. i P., Smolik sosnowiec 
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O., Kornik drukarz O., Ce ty nieć sosno­
wiec i C. mniejszy O. J., Drwalu i k pasko­
wany O. J., Barczatka sosnówka G. 
Prządka pierścienica J., Brudnica m n i- 
s z k a i B. nieparka J., Białka rudnica 
G., Sówka ehoinówka O. J., Zwójka zie- 
1 one czka J., Zwójka sosnowe czka G., 
Mól m o d r z e w i o w i e c G., Trąd sosnowiec 
i inne powinowate (generaeya dwuletnia) G., 
Turkuć podjadek G.

Poprzeznaczać zagajenia i wskazać je znakami, 
wpadającymi łatwo w oczy. Powytyczać wygony. 
Zwracać uwagę na szkody z pastwiska — na naru­
szenie granie podczas naprawiania płotów, zasieków, 
orania pól i t. p. Przestrzegać obdzierania kory wią­
zowej i lipowej, która już niekiedy w drugiej poło­
wie miesiąca odstaje od drewna. Pilnować nawierca­
nia brzóz. Strzec posiewy od ptaków i dzików. Mieć 
baczne oko na pożary leśne, szczególnie w miejscach 
niebezpiecznych, jak na składach drewna, na zrębach, 
w zapustach, drzewostanach iglastych, przy kolejach 
żelaznych i t. p.

Naprawiać brzegi uszkodzone, płoty, zasieki, 
wodomyje, wyrwy i t. p.

Cięcie lasu i pozyskanie płodów leśnych. Roz- 
począć zręby wiosenne w pomniejszych lasach nisko- 
piennyeh i prowadzić dalej już rozpoczęte większe tak, 
aby cięcia zwyczajne w tern gospodarowaniu skoń­
czone były do końca miesiąca. Rozpocząć cięcie letnie 
w górach wysokich, jeżeli pozwolą na to śniegi; koń­
czyć i uprzątywać ostatecznie cięcia zimowe. Tartaki 
wodne wchodzą w ruch większy; jakoteż korezuje się 
energiczniej pniaki, gdzie to jest w zwyczaju i nie 
trudno o robotnika. Płody łupane wyrabiać dalej — 
jako też dopełniać rąbanie drew opałowych z wierz­
chów i innych odpadków drewna użytkowego. Przy 



54 -

końcu miesiąca można niekiedy rozpocząć cięcia nisko- 
pienne na darcie kory dębowej. Ciąć pręty wierzbowe, 
które łuszczone być mają zaraz po cięciu — jako też 
okorowywać pręty cięte pierwej i przechowane w wo­
dzie. Ścinać wiązy i lipy do pozyskania łyka i spu­
szczać sok brzozowy.

Kończyc uprzątanie drewna i porządkować zapas 
na składach i wystawach do nastąpić mającej odbiórki 
płodów. Prowadzić dalej spław luźny i w plenicaeh. 
Naprawiać drogi rozjechane i wymulone w zimie; 
czyścić rowy i przepusty.

Przejrzeć i ponaprawiać kazać narzędzia do po­
zyskania torfu. Gdzie jest w zwyczaju uprawa rolna 
na glebie leśnej, tam zając się nią tak z nasieniem 
leśnem jak i bez niego. Krzycę siać pod koniec 
miesiąca.

Zawiadywanie czyli administracja. Załatwiać 
te same czynności miesięczne, które są wyszczegól­
nione w styczniu. Gdzie zaś rachunki czyli raporty 
z ruchu gospodarczego składają się kwartalnie, prze­
dłożyć takowe za kwartał pierwszy. Plan pastwiska 
i pozyskania trawy, przedłożyć do zatwierdzenia; 
a następnie przeprowadzić wydzierżawienie tych 
użytków bocznych, w ugodzie dobrowolnej lub przez 
licytacyę. Jeżeli trawa ma być użytkowana przez 
osoby poszczególne, wydawać im znaczki sezonowe 
drewniane lub blaszane. Przeprowadzić odbierkę 
płodów z cięć zimowych ; — księgi odbierki (nume- 
rownik) podpisaną przez kontrolującego, wraz z obra­
chunkiem ostatecznym z robotnikami, zestawieniem: 
zapasów płodów odebranych, kosztów wyróbki, uprzą­
tania ze zrębów i odbierki, — przedłożyć władzy 
właściwej. Jeżeli cięcia odbywają się tylko w zimie, 
zamknąć roczny rachunek zrębów i obrachować się 
z pobranych na ten cel pieniędzy; — zażądać zaś
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zaliczki na użytkowanie kory, jeżeli darcie jej odby­
wać się ma we własnym zarządzie.

W administracji lasów i dóbr państwowych 
oprócz czynności miesięcznych, przedłożyć: wykaz 
podróży służbowych w kwartale ubiegłym (do 10-go); 
wykaz zmian przedsiębranych w kwartale ubiegłym 
w drogach, mostach, kanałach i promach (1-go).



MAJ.
Roślinność. Oprócz drzew i krzewów k w i t n ą- 

cyeh w kwietniu, które jednak z przyczyny niepo­
gody spóźniły się z kwiatem, kwitną w maju : jodła, 
świerk, cis, jałowiec, dąb szypułkowy, paklon, czarno- 
klon (klon tatarski), kasztan dziki, jarząb, jabłoń, 
czeremcha, trzmielina pospolita i brodawkowata, kru­
szyna, szakłak, głóg, kalina, ordowina, kłokóczka, 
malina, berberys, miotłowiec, borówka, świdwa, bez 
koralowy — dopiero przy końcu maja: dąb bezszy- 
pułkowy, akacya, sosna, kosodrzewina.

Oprócz okazujących już liście w kwietniu, oliściają 
się w maju: modrzew, wiąz, jodła, świerk, limba, ja­
łowiec, cis, dąb, paklon, lipa małolistna, akacya, 
sosna. Niekiedy już od połowy maja owocują: 
wiązy, (najsamprzód wiąz szypułkowy), osika, topola 
biała, iwa i inne wierzby.

Pobyt i żywienie się zwierza. Łoś obiera 
teraz niskie lasy obfitujące w bagna i wody; żywi 

.się latoroślami drzew liściastych i krzewów, z których 
wierzbę rokitę przekłada nad inne. Wychodzi także — 
podobnie jak jeleń i sarna — w pola ozimne 
położ one bliżej lasów, czyniąc w nich niekiedy zna­
czne szkody. Jelenie, którym odrastają teraz rogi, 
chętnie przebywają w nizkieh a gęstych lasach i krze­
winach, szukając miejsc zaopatrzonych w lizawki 
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solne. Rogacze odbijają się od stada. Sarny trzy­
mają się zwykle u brzegu lasów, żywią się pączkami, 
ziołami i odwiedzają posiewy polne i lizawki. Dziki 
przebywają w nizinach żyznych, żywią się korzonkami 
z różnych roślin. Zaj-ąc siedzi w polach ozimjn- 
nyeh. Liszka często wyprowadza dzieci swoje 
z nory, ucząc je zręczności w chwytaniu różnych 
zwierząt. W y d r a żywi się rybami, rakami i żabami. 
Zwierzyna drapieżna pielęgnuje swe młode 
i dziesiątkuje zwierzostan i ptactwo pożyteczne.

Ruja i parzenie się. Stare łanie, jakoteż 
sarny cielą się w miejscach spokojnych. Dzikie 
świnie opraszają się, młode przebywają z macio­
rami w gąszczach. Zające parkają się i kocą cią­
gle, przeważnie w zbożu. Głuszce, cietrzewie, 
jarząbki, słonki, gołębie dzikie i inne 
ptaki leśne, niosą jaja, lub wylęgają, się. W bażan­
tarniach zbiera się w tym miesiącu jaja, które pod­
kłada się indykom do wysiedzenia. Przed koszeniem 
trawy lub koniczyny sprawdzać, gdzie i ile jest 
w nich lęgów bażantów lub kuropatw.

Polowanie. Na zwierzynę użyteczną nie poluje 
się wcale. Wyszukiwać młode wilki i wykopywać 
młode lisy, jako też niszczyć w gniazdach ptaki 
drapieżne. Odświeżać lizawki solne. Strzec, ażeby 
ludzie pasący bydło, albo w inny sposób dostający 
lub wkradający się do lasu, nie wybierali z gniazd 
jaj i piskląt ptasich Zwracać baczną uwagę na wa­
łęsające się psy i koty.

Rybactwo. W maju ochraniają się zupełnie: 
wyrozub, czeezuga, sandacz, płotka, czerwianka, 
leszcz, — do 15. maja: lipień, głowacica, boleń 
jaż, świnka, czop, — od 15. maja: klonek, brzanka, 
brzana, eyrta, karp. Łososie opuszczają bystre 
potoki i idą natarło dowód spokojnych. Łososio- 
pstrąg płynie z morza do rzek. Gdy się zanosi 
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na burzę, ryby zbliżają się do lądu; gdy wieje wiatr 
chłodny, kryją się do jam i zakątków. Raki już 
lepsze; jajami obciążone wrzuca się lmpowrót do 
wody.

, Stawy, które mają mado wody, napełniać ta­
kową.

Jeśli się karpie trzeć zaczynają w stawach tar- 
łowych, pilnować, aby w nich była woda zawsze 
równo wysoka. Odpędzać od tych stawów wszelkie 
zwierzęta.

Stawy zasiewa się; w! stawach szlamować się 
mających, pokopać rowy.

Uprawa lasu. Jeżeli na wiązach dojrzały 
owoce, zbiera się takowe osmykiwaniem z drzew. 
W szkółkach przesadza się dalej drzewka i do­
pełnia siew. Grzędy zapełnione ogartuje się lub ple­
wi ; — strefy międzyrzędowe przykrywa się mchem 
lub innym materyałem, powstrzymującym chwasty 
i parowanie wilgoci z gleby. Z grzęd, na których 
zeszły nasiona, zdejmuje się lub przerzedza tylko 
przykrywę z gałęzi. W posuchę polewa się grzędy, 
szczególnie siewne. Pod siew nasienia wiązowego 
przysposabia się glebę.

Na równinach i podgórzu kończyć uprawę wio­
senną jak najspieszniej; —- lecz późno rozwijające 
się rodzaje drzew, jak: dęby, jesiony, akacye, sosny, 
sadzone być mogą jeszcze do połowy miesiąca. W gó­
rach wysokich rozpoczyna się siew, sadzenie i zakła­
danie szkółek w tym miesiącu.

Pielęgnowanie lasu. Trzebienie, czyszczenie 
i okrzesywanie gałęzi suchych prowadzi się dalej.

Ochrona lasu. Rozgniatać siedzące w gromad­
kach gąsienice: brudnicy nieparki, białki rudnicy, 
pierścienicy, a jeśli wiosna spóźniona, także gąsienice 
sówki elioinówki. Obcinać i palie pędy, napadnięte
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przez zwój k ę ź y w i c z a n e c z k ę. Rewidować 
drzewa pułapkowe założone dla korników i wyniszczać 
płód w nich złożony odarciem i paleniem kory. Ści­
nać dalsze drzewa pułapkowe. Niszczyć szeliniaka 
sosnowca rowkami, wiązkami i polanami. W la­
tach rójki, zbierać chrząszcze chrabąszcza ma­
jowego.

Stan przeobrażenia główniejszych owadów 
szkodliwych jest następujący:

Chrabąszcz majowy G. O. J., Szeliniak sosno­
wiec P. O., Smolik sosnowiec O. J., Kornik drukarz 
J., Cetyniee sosnowiec i mniejszy J. G., Drwalnik 
paskowany J. G., Barczatka sosnówka G., Prządka 
pierścienica G., Brudnica mniszka, B. nieparka i 
białka rudnica G., Sówka ehoinówka J. G., Zwójka 
zieloneezka i sosnóweczka G., Mól .modrzewiowiee 
P. O. J., Trąd sosnowiec J., Trzpiennik sosnowy G., 

/ Turkuć podjadek G. P.
Ściśle nadzorować: zagajniki, jakoteż użytkują­

cych z pastwiska i trawy; zapobiegać: szkodom 
z darcia kory i łyka, z pastwiska dorywczego, z nie­
ostrożnego obchodzenia się z ogniem i przywłaszcza­
nia sobie drzewek do majenia. Drogi niepotrzebne 
pozakopywać lub pozagradzać.

Cięcie lasn i pozyskanie płodów leśnych. 
W górach wysokich prowadzić dalej cięcia letnie. 
Pozyskiwać korę świerkową, łyko lipowe i wiązowe; 
prowadzić cięcie w drzewostanach dębowych, zago­
spodarowanych na korę. Korczowae pniaki; rozpocząć 
węglarkę, gdzie takowa prowadzi się tylko w leeie. 
Kończyc spław luźny, spuszczać drewno w ryzach 
wodnych. Naprawiać drogi lasowe i brzegi wód słu­
żących do spławu i zakładać nowe. Rozpocząć ko­
panie torfu, gdzie się użytkuje takowy — jakoteż 
i pędzenie smoły.



Zawiadywanie czyli administracja lasu. Bie­
żące czynności są te same, co w innych miesiącach. 
Wydzierżawić: pastwisko w lesie, użytek z trawy, 
kamieniołomy i t. p. płody uboczne. Kończyc od- 
biórkę płodów z wyrobu zimowego i zamknąć ra­
chunek całej tej czynności, jeżeli to nie stało się 
już w kwietniu. Przedłożyć sprawozdanie i rachunek 
ze spławu leśnego.
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CZERWIEC.
Roślinność. Z roślin drzewiastych kwitną 

w tym miesiącu : limba, kosodrzew, dąb bezszypuł- 
kowy, olsza zielona, liguster, jeżyna, kasztan dziki, 
wrzos, bagno, lipa wielkolistna, a przy końcu mie­
siąca i małolistna. Dąb bezszypułkowy, a często i 
niektóre drzewa, a nawet całe kępy dębu szypułko- 
wego, oliściają się dopiero w czerwcu. Owoce 
dojrzewają na wiązach, wierzbach i topolach.

Pobyt i żywienie się zwierza. G r u by zwierz 
przebywa w tych samych miejscach i żywi się podo­
bnie, jak w miesiącu poprzednim. Łanie podobnie 
jak i klepy bawią się z cielętami. Rogaczowi odrósł 
już wieniec — i oczyścił go. Sarny stare wodzą 
także już młode; kozły trzymają się znowu młodych 
i swawolą z niemi. Żeru szukają w zrębach z lato­
rośli i na polach, jakoteż odwiedzają lizawki. I) z i- 
ki wychodzą nocną porą w pole jarzynne, czyniąc 
w nich wielkie szkody. Maciory łączą się z jałowemi. 
Zając kładzie się w brzegach lasów i zarośli, ży­
wiąc się również w polach jarzynnyeh. Lis znosi 
dzieciom żywo złapane zające młode, wprawiając je 
do duszenia; — później wyprowadza młodzież w zboża. 
Głuszyca szuka z dziećmi jaj mrówczych; cie­
trzewie i kuropatwy idą w zboża. Jarząbek 
przebywa z młodemi w gęstwinach i napada zboża.
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Rozmnażanie się. Klempy cielą się, wydając 
na świat jedno, a czasem dwoje cieląt. Łanie i 
sarny cielic się przestają. Zające wciąż parkają 
się i kocą. Głuszec, cietrzew, jarząbek, 
słonka, kaczki i dzikie gołębie mają mło­
de. Przepiórki zniosły jaja.

Polowanie. Zwierzynie pożytecznej zapewnie 
należy dalszy spokój. Kozły, a przy dostatecznym 
zwierzostanie jelenie szpiezaki, mogą być 
strzelane po św. Janie.

W końcu miesiąca zaczyna się polowanie na k a- 
czki młode czyli podloty. Dziki« gąsiątka 
wylatują już z gniazd pod koniec tego miesiąca. 
W celu ułatwienia polowania na kaczki i gęsi, wy­
cinać w trzcinach linie. Pora to także do wybierania 
ptaków łowczych z gniazd i żywienia ich z ręki. 
Tropić łasice, kuny, tchórze, żbiki i koty, 
które wychodząc na łup, w gniazdach ptasich nie­
słychaną wyrządzają szkodę; — wybierać młode 
wilki z gniazd, jakoteż młode lisy jamnikami. 
Przy’ norach dla tępienia drapieżników nasta­
wiać saniołówki. W celu niszczenia drapieżnego 
ptactwa, bić stare przy gniazdach i wybierać 
z nich młode.

Mieć baczne oko na pastuchów, włóczące się 
psy i koty.

Z końcem tego miesiąca starać się zbadać 1 i- 
czbę jeleni, sarn i dzików, aby wcześnie na 
rok bieżący oznaczyć ilość przeznaczoną do ubicia.

Rybactwo. W czerwcu chronią się od poło­
wu : leszcz, klonek, brzana, cyrta, karp, sum, karaś; 
— od 15. czerwca: czeczuga, sandacz, lin. Raki 
smaczne i dobrze się łowią. Rybołówstwo wędkowe 
jest na porządku dziennym. Tarliska strzec od zwie­
rząt szkodliwych. Kosić na stawach trawy i inne ro­
śliny, aby się woda lepiej ogrzewać mogła od słońca. 
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Kończyć zasiew stawów — a gdzie to ma nastąpić, 
rozpoczynać szlamowanie takowych. Pilnować, aby 
nie łowiono ryb ukradkiem po brzegach stawów.

Uprawa lasu. Owoce wiązów zbiera się i wy­
siewa niedługo po zebraniu. W szkółkach pielęgnuje 
się grzędy nasienne i drzewne (osłania się, piele, 
okopuje i polewa). Pielenie uskuteczniać się winno 
przed dojrzeniem nasion chwastów i z wszelką ostro­
żnością, aby nie wyrywać lub rozluźniać, ¡.w korze­
niach drzewek młodych. W górach wysokich kończy 
się siew, sadzenie, jak i zakładanie szkółek.

Pielęgnowanie lasu. Trzebież i okrzesywanie 
gałęzi suchych prowadzi się dalej; można czyścić 
także, lecz z wielką ostrożnością ze względu na 
łamliwość pędów zadrzewienia pozostającego.

Ochrona lasu. Okorowywać drzewa pułapkowe, 
ścięte dla pochwycenia płodu korników i, cetyńców ; 
zwęglać drzewa napadnięte przez drwalnika pasko­
wanego. Oddzielać wcześnie rowami drzewostany, na­
padnięte mocno przez gąsienice barczatki sosnówki, 
sówki choinówki i brudnipy mniszki, aby powstrzy­
mać ich wędrówki. Zbierać pędraki chrabąszcza 
majowego pod drzewkami, żółkniejącemi lub wię- 
dniejąeemi w szkółkach siewnych lub drzewnych. 
Wyszukiwać tam także gniazda turkucia podjadka. 
Ochraniać lasy — szczególnie zagajniki — od szkód 
z pożarów, od puszenia bydła i przywłaszczeń trawy; 
dozwalać zbierania grzybów i jagód tylko za zna­
czkami, a usuwać wciskających się do lasu za tymi 
płodami bez upoważnienia. Opiekować się w tym 
miesiącu — jak niemniej przez lato — mrówkami.

Stan przeobrażenia główniejszych owa­
dów lasom szkodliwych jest następujący :

Chrabąszcz majowy J. G.; Szeliniak sosnowiec
O. , J., P.; Smolik sosnowiec G.; Kornik drukarz G.
P. ; Cetyniee sosnowiec, Cetyniee mniejszy i Drwal- 
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ilik paskowany G.; Barczatka sosnówka, Prządka 
pierścienica, Białka rudnica, Zwójka zieloneczka G. 
P.; Brudnica mniszka, Brudnica nieparka i Sówka 
choinówkaG.; Zwójka sosnóweczka P.; Mól modrze- 
wiowiee J. G.; Trąd sosnowiec G.; Trzpiennik so­
snowy G., P.; Turkuć podjadek P., O., J.

Najlepsza pora do rewizyi granie, kopania ro­
wów granicznych, odświeżania dawniejszych, jak 
w ogóle do znaków granicznych, czyszczenia- duktów, 
linij i t. p.

Cięcie i pozyskanie płodów. Dalszy ciąg 
cięcia letniego w górach wysokich : — kończy się 
zręby założone na darcie kory; prowadzi się wyróbkę 
posuszu i korczowanie pniaków. Płody łupane można 
jeszcze wyrabiać. Spławiać drewno wiązane po mo­
cnych deszczach; prowadzić dalej wywózkę płodów; 
budować drogi i mosty. Wydawać znaczki na zbie­
ranie jagód i grzybów jak i do pozyskania trawy, 
na spóźnione zgłaszanie się. Wydobywanie torfu 
trwa ciągle.

Zawiadywanie czyli administracja lasu. 
Oprócz bieżących załatwień wszelkie czynności, któ­
re pora roku z sobą przynosi; zwrócić szczególniej­
szą uwagę na jak najodpowiedniejsze, a przytem 
słuszne wyzyskanie dochodu z płodów drobnych 
(grzybów, jagód i t. p.). Gdzie rok gospodarczy 
zaczyna się od 1. lipea czyli jak to nazywają od św. 
Jana, tam należy powyrabiae wszelkie zaległości, 
powydawać i powypłacać wszelkie naleźytośei, po- 
ściągać długi i w ogóle przygotować -wszystkie spra­
wy tak: aby z końcem miesiąca można zamknąć 
rachunki, wykazać stan zapasów i inwentarzy, — 
i -wraz ze sprawozdaniem z całego ruchu gospodar­
czego, przedłożyć władzy wyższej do użytku wła­
ściwego.
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LIPIEC.
Roślinność. Oprócz niektórych roślin drzewia­

stych, wymienionych w czerwcu, jak: lipa niałolistna, 
wrzos, kwitnie bez pospolity. Dojrzewają 
owoce: trześni, bzu koralowego, kruszyny, czeremchy, 
borówki, a przy końcu miesiąca brzozy.

Pobyt i żywienie się zwierza. Łoś ukrywa 
się przed dokuezającemi muchami, szukając głębszych 
bagien, w które zanurza się zupełnie. Młody odzyskuje 
rogi. Jeleń mając znowu rogi, przebywa w skrajach 
lasu; — łania poczyna wodzie cielę. Łoś po­
dobnie jak i jeleń wychodzą w pola, położone blisko 
kniei, czyniąc niekiedy w takowych wielkie szkody. 
Sarny zwiedzają niziny i łąki; — kozioł goni 
młode sarny. Według nowszej teoryi, rozpoczynać się 
ma teraz ruja. Dziki trzymają się trzody,— zrzą­
dzają wielkie szkody w polach po pod lasami. Czas 
zasadzki na nie. Zaj ące żywią się plonami polnemi 
i ziołami. Niedźwiedź wyehodzi w owsy, a za­
garnąwszy łapami spory snop, ssie zeń mleczko, 
Niedźwiedzica Wodzi piastuny, a lubo je czujnie strzeże 
jest to pora najlepsza do chwytania młodych niedźwiad­
ków. Wilki wodzą za sobą młode na zdobycz i ro­
bią ezęste szkody w koniach i bydle rogatem, pasącem 
się w lasach lub na błoniach przyległych. Lis, ż bik, 
i kuna leśna dybią na młode zające i ptactwo.
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W końcu tego miesiąca zaczyna się ciąg bekasów 
dubeltów.

Pożywienia jest wszędzie po dostatek; —prędzej 
daje się czuć brak wody; lizawki należy przeglądać 
często, a gdzie potrzeba, odświeżać.

Rozmnażanie się. Zające parkają się dalej. 
Kuropatwy i kaczki dzikie, które pierwszy 
lęg miały zepsuty, wysiadają drugi. Gołębie dzi­
kie po raz drugi mają młode. Przepiórki siedzą 
na jajach.

Polowanie Strzelać tylko: stare rogacze i 
k o z ł y na wabia ¡—kaczki młode (podłoty) i 
bekasy dubelty. Lisy wyprowadzaj ą się w zbo­
ża, mogą więc być strzelane łatwo na spotkaniu lub 
z zasadzki; trudniej zrobić co w tej porze roku w i 1- 
kom; na upatrzone poluje się z obławą lub sieciami. 
Pilnować kłusowników, którzy w tej porze wabią 
kozły.

Rybactwo. Przez cały lipiec nie wolno ło­
wić: l.iua —• a do 15-go klonka, brzankę, brzanę, 
cyrtę i karpia.

Jeżeli w stawie wody za mało, wpuścić ją ze źró­
deł lub innego stawu. Skosie chwasty i trawy w sta­
wie nim dojrzeją i wysypią nasiona. — Kończyć 
spiesznie szlamowanie stawów, jak długo dostać można 
jeszcze do tego robotnika. Ptaki rybołowne odstraszać 
od stawów, a nadewszystko od tarłowych.

Uprawa lasu. Wyrzynaę chwasty przytłumiające 
w uprawach sztucznych ; plewić, polewać lub nawo­
dniać szkółki, szczególnie siewne. Przygotowywać 
glebę pod uprawę jesienną; przysposabiać ziemię 
urodzajną i popiół darniowy dla szkółek.

Pielęgnowanie lasu. Dalej prowadzić trzebieże 
i okrzesywanie suchych gałęzi, — czyszczenia z ostro­
żnością. Najlepsza pora do zakładania rowów od­
wadniających.



Ochrona lasu. W ogólności jak w czerwcu. Jeżeli 
potrzeba, ścinać nowe drzewa pułapkowe.—Zabijać 
siedzące na drzewach samice barczatki sosnówki, bru­
dnicy mniszki, brudnicy nieparki. — ^Niszczyć płód 
smolika sosnowca, wyrywaniem i paleniem napadnię­
tych sosenek. — Zapobiegać nieprawnemu pasaniu i 
przywłaszczeniom trawy, jagód, grzybów itp. i czu­
wać nad pozyskaniem tych płodów, przez upoważnio­
nych do tego. — Rewizye granic itd. jak w czerwcu 
wytężanie nadzoru przeciw niebezpieczeństwu ognia.

Stan przeobrażenia główniejszych owa­
dów lasom szkodliwych: Chrabąszcz majowy G.; 
Szeliniak sosnowiec O. J.; Smolik sosnowiec G.; 
Kornik drukarz P. O. J.; Cetyniee sosnowiec i Ce- 
tyniee mniejszy P.; Drwalnik paskowany G. P.; 
Barczatka sosnówka P. O. J.; Prządka pierścienica 
I’. O. J.; Brudnica mniszka i Brudnica nieparka 
G. P.; Białka rudnica P. O. J.; Sówka ehoinówka 
G.; Zwójka zieloneczka O. J.; Zwójka sosnoweczka 
O. J.; Mól modrzewiowiee G.; Trąd sosnowiec P. 
O. J.; Trzpiennik sosnowiec i inne z nim powino­
wate G. P. O. J.; Turkuć podjadek G.

Cięcie i pozyskanie płodów. Prowadzić dalej 
cięcie letnie w górach wysokich. Wyrabiać posusze 
i wiatrołomy, korezować pniaki. Ciąć wierzby ko­
szykarskie, łuszczyć się mające, ku końcowi mie­
siąca. Budować dalej drogi i mosty, — naprawiać 
drogi, rowy, brzegi po każdym deszczu ulewnym.

Zawiadywanie czyli administracja lasu. Za­
łatwiać czynności bieżące, spowodowane porą roku;— 
oprócz tego — gdzie rok gospodarczy zaczyna się 
w lipeu — przenieść zapasy (remanenta) z dzienni­
ków, zamkniętych w czerwcu, do nowych. Rachunki 
z roku ubiegłego złożyć władzy właściwej, jeżeli to 
już nie nastąpiło.
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Przygotować dane do ułożenia preliminarza 
cięć rocznych i upraw jesiennych: wyznaczać, za­
kładać i szacować zręby; — wymierzać płazowiny, 
zadrzewiać się mające i t. d.

W służbie państwowej podawać: wykaz 
odbytych w kwartale ubiegłym podróży służbowych 
(do 10-go); wykaz zmian przedsiębranych w kwar­
tale ubiegłym w drogach, mostach, kanałach i pro­
mach (1-go).
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SIERPIEŃ.
Roślinność. Dojrzewa nasienie brzdży.
Pobyt i żywienie się zwierza. Co do zwierza 

grubego i sarn jak w lipcu. Dziki szukają 
gęstwin największych i w tych kładą się; — w nocy 
wychodzą w pola obsiane jarzyną. Odyniec odosa- 
bnia się od stada. Zając najmilej przesiaduje 
w czasie upałów w roli świeżo zoranej, uczęszczając 
w obsiewy jare, szczególnie w owsy. Borsuk za­
czyna być sadlistym i daleko zapuszcza się za żerem. 
Zwierzęta drapieżne włóczą się i żywią mło­
dymi zającami i lotną zwierzyną. Cietrzewie 
i jarząbki kryją się w gęstwinach; — kuro­
patwy i przepiórki zbijają się w gromady 
i szukają ochrony w zaroślach i krzakach. Beka­
sów i dubeltów7 ciąg trwa jeszcze. Dzikie 
kaczki i gołębie opadają zboża. Dropie leżą 
z młodymi w owsach i kukurudzaeh. Robie wiązki 
z gałęzi liściastych na żer zimowy dla zwierzyny.

Rozmnażanie się. Zające parkają się jeszcze, 
ruja sarn trwa także.

Polowanie. Polowanie odbywa się teraz tylko 
na błotach i wodach; — nakrywa się także rozja­
zdem przepiórki i kuropatwy. Po żniwach zaczyna 
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się polowanie z chartami. Poczynają się także łowy 
na jelenie i kozły.

Co do tępienia drapieżników powtarza się to, 
co było powiedziane w lipeu.

Rybactwo. W sierpniu wolno łowić wszystkie 
ryby, a i raki są jeszcze nie złe.

Nie dozwalać moczyć konopi i lnu w wodach 
rybnych. Szlamować stawy, jeżeli tego dozwalają 
inne roboty. Odpędzać od stawów ptaki rybołowne.

Uprawa lasu. Zbierać nasienie brzozy. Przy­
gotowywać glebę pod uprawę jesienną, zresztą jak 
w lipcu. Zwracać uwagę na starsze drzewostany i 
drzewa luźnie stojące, celem osądzenia wydatności 
nasion. Szkółki — szczególnie siewne — nie spuszczać 
z oka. W górach wysokich ku końcowi miesiąca roz­
począć można sadzenie świerka.

Pielęgnowanie lasu. Jak w lipeu.
Ochrona lasu Drzewa pułapkowe ścięte dla 

chwytania kornika drukarza, obdzierać z kory — ści­
nać drzewa stojące, napadnięte przez tegoż szkodnika 
i okorowywae je. Zbierać jaja barczatki sosnówki. 
Zresztą jak w lipcu.

Stan przeobrażenia główniejszych owa­
dów lasom szkodliwych jest: Chrabąszcz majowy G., 
Szeliniak sosnowiec O. G., Smolik sosnowiec G. P., 
Kornik drukarz G., Cetyniec sosnowiec i Cetyniee 
mniejszy ()., Drwalnik paskowany P. O., Barczatka 
sosnówka J., Prządka pierścienica J., Brudnica mni­
szka i Brudnica nieparka O. J., Białka rudnica G., 
Sówka ehoinówka P., Zwójka zięloneczka i Zwójka 
sosnóweczka J., Mól modrzewiowiec G., Trąd sosno­
wiec J. G., Trzpiennik sosnowy J. G., Turkuć pod­
jadek G.

Cięcie i pozyskanie płodów. Ciąg dalszy cię­
cia w górach wysokich i wyrabiariie drzew suchych 
i powałów. Wyznaczać nasienniki i drzewa, ochron­
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ne w cięciach częściowych. Korezować dalej pniaki. 
Budować i naprawiać drogi i mosty. — Wyprowa­
dzenie płodów spoczywa zazwyczaj z przyczyny ro­
bót w polu.

Pozyskiwać wiązki liściaste na kannę zimową 
dla bydła, gdzie to jest w zwyczaju.

Zawiadywanie czyli administraeya lasu. Da­
lej wyznaczać i szacować zręby, — numerować i sza­
cować drzewa do sprzedaży pojedynczej.

W administracji państwowej przedkładać do 
10. plan cięć na rok następny i wykaz cięć z roku 
poprzedzającego.

: 1-------------¿j----------• ••iii



— 72 —

WRZESIEŃ.
Roślinność. Dojrzewają owoce: jarzęba, jabłoni, 

gruszy, szakłaka, głogu, janowca, bagna (Ledwn 
palustre). Najstarsze liście drzew iglastych i poje­
dyncze liście niektórych drzew liściastych zaczynają 
żółknąc i opadać.

Pobyt i żywienie się zwierza. Łosie i je­
lenie przechodzą teraz do knieji głębokich, szuka­
jąc spokojnych miejsc. Sarny przebywają w nizkich 
a gęstych lasach, zkąd wychodzą na żer w brzegi 
przyległych pól jarzynnych. Dziki leżą w gęstwi­
nach, w bliskości nizin żyznych, gdzie żywią się ko­
rzeniami różnych roślin; — wychodzą jednak w przy­
ległe pola jare, gdzie zwłaszcza w kartoflach, kuku- 
rudzach i owsach wielkie wyrządzają szkody. Biorą 
już częściowe pożywienie z opadających owoców le­
śnych. Zając podczas pory suchej chętnie przesia­
duje w owsie lub hreczce. Głuszce, cietrzewie 
i jarząbki trzymają się miejsc podrosłych niskiem 
drzewem liściastem, gdzie żywią się jarzyną, borówką, 
kaliną, jarzębiną i t. p. Ściągają się już do zimo­
wych siedzib swoich. Słonki poczynają ciąg je­
sienny. K u r o p a t w y siedzą w zaroślach polnych, 
lub w zagonach warzywnych. Ciąg dubeltów trwa 
jeszcze; kaczki dzikie spadają na pola. Wilk 
wyprowadza młode na zdobycz, robiąc od czasu do 
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czasu znaczne szkody w pasącem się bydle rogatem. 
Lisy zbliżają się do jam zimowych1, wychodzą 
w pole dla myszkowania, nie zaciekają się jednak 
zbyt daleko. Lis, żbik, kuna, borsuk, tchórz, 
łasica odpędzają od siebie dzieci, które już same 
żywić się muszą.

Pożywienie w owocach leśnych przybywa coraz 
więcej.

Rozmnażanie się. Ruja łosi, jak bek o w i- 
s k o jeleni, przypada na początek lub połowę tego 
miesiąca i trwa 5 do 6 tygodni. Zające przestoją 
się parkać ; kocą się tylko jeszcze.

Polowanie. Od św. Michała rozpoczynają się 
wielkie łowy z obławą, tymczasem poluje się na 
zające z psami, na kuropatwy,, przepiórki, dzikie 
kaczki, bekasy, słonki; łowi się ptaki. Dropie młode 
już wylatują. W działach odległych, szczególnie 
przypierających do obcych kniei, należy , wcześnie 
wyławiać kuropatwy i wypuszczać je w miejscach 
bliższych i dogodniejszych.

Najlepsza pora do wyczyszczania linij myśliw­
skich, stanowisk i robienia nowych.

Rybactwo. Oprócz łososia i pstrąga, któ­
rych się nie .łowi do połowy września, jest rybo­
łówstwo wolne. Wody opadają i stają się przezro­
czyste ; — ryba szuka też głębin i zjawia się tylko 
chwilowo na powierzchni.

Przygotowanie do rybołówstwa jesiennego. — 
Ogląda się starannie i naprawia wszystkie naczynia 
i narzędzia potrzebne.. Sadzawki i zimochowy na­
pełnia się wodą. Jeżeliby w stawach odrosły znowu 
chwasty, skosić je powtórnie. Ukończyć szlamowanie 
i oczyszczanie stawów, które zalane być mają przed 
zimą.

Uprawa lasu. Zwracać uwagę na dojrzewanie 
nasion w ogólności, których obfitość i doyodnosc 
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przedstawia się teraz bardzo widocznie. W położe­
niach łagodnych i latach pogodnych, można obry­
wać szyszki jodłowe po połowie miesiąca.

Przygotowywać glebę do zasiewów wiosennych 
i w zrębach obsiewnych, jeżeli rok nasienny; także 
w szkółkach przysposabiać grzędy nasienne. W gó­
rach wysokich a przy końcu miesiąca także w poło­
żeniach niższych , uskuteczniać sadzenie jesienne. 
W szkółkach nie plewie już chwastów, aby tern 
gleby nie wzruszyć mocno i nie uczynić jej skłonną 
do wysadzania roślin młodych przez mrozy. Chwa­
sty duże lub z owocami dojrzewająeemi, należy tam 
wyrzynać. Rewidować uprawy celem zarządzenia 
upraw uzupełniających.

Pielęgnowanie lasu. Trzebieże, okrzesywanie 
gałęzi suchych i bicie rowów osuszających usku­
teczniać dalej.

Ochrona lasu. Prowadzić dalej środki niszczące 
przeciw kornikom. Oskrobywać jaja brudnicy mni­
szki i brudnicy nieparki. Zbierać żerujące kłębami 
gąsienice trądu sosnowca. Chronić las od wpadania 
nierogacizny, zwabionej opadaniem pustych owoców 
z drzew. Pilnować szkód od pożarów, zwłaszcza gdy 
panuje posucha. Zwracać uwagę na orzących pod 
lasem, jeżeli granica nie jest widocznie oznaczona.

Stan przeobrażenia główniejszych owa­
dów lasom szkodliwych: Chrabąszcz majowy G. P.; 
Szeliniak sosnowiec O. G.; Smolik sosnowiec O.; 
Kornik drukarz G. P.; Cetyniec sosnowiec i Cety- 
niee mniejszy O.; Drwalnik paskowany O.; Bar­
czatka sosnówka G.; Prządka pierściennica, Brudnica 
mniszka i Brudnica nieparka J. ; Białka rudnica 
G.; Sówka ehoinówka P.; Zwójka zieloneczka J. : 
Zwójka sosnóweczka i Mól modrzewiowiec G.; — 
Trąd sosnowiec, Trzplennik sosnowy i Turkuć pod­
jadek G.
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Cięcie i pozyskanie płodów. Prowadzić dalej 
i ukończyć cięcie letnie w górach wysokich. Koń­
czyć wyznaczanie drzew nasiennych i ochronnych 
w zrębach częściowych ; — znaczyć, klasyfikować i 
numerować drzewa, przeznaczone do ścięcia. Wyra­
biać drzewa suche i powały ; — korczowae pniaki.

Kończyć budowę dróg i mostków, naprawiać ze­
psute. Gdy jest wody podostatkiem, spławiać drewno. 
Kończyć pozyskanie liści drzew na karmę dla bydła; 
poczynić wstępne kroki do zużytkowania karmy.

Zan iadywanie czyli administracj a lasu. Przed­
kładać preliminarze co do upraw jesiennych, —jako- 
teź sprawozdania o urodzaju nasion i projektu co do 
zużytkowania karmy. Przygotować asygnatarynsze do 
sprzedaży płodów i poczynić wszelkie zarządzenia 
potrzebne do tego, aby czynność tę wprowadzić 
w ruch w październiku.

W lasach państwowych przedłożyć (do 25.) 
taryfę ceny płodów leśnych i robocizny leśnej na 
rok przyszły.
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PAŹDZIERNIK.
Roślinność. Płowieją a względnie i opadają 

liście prawie wszystkich rodzajów drzew liściastych 
i najstarsze igły drzew iglastych, zimą zielonych. I) o j- 
rzcwają owoce wszystkich drzew leśnych; — 
opadają nasiona: dębu, linka, klona, jawor», 
jabłoni, gruszy, leszczyny i jodły. Kwitnie bluszcz.

Pobyt i żywienie się zwierza. Łosie szu­
kają ostoi na kępach śród błot i wód, najmilej w la­
sach iglastych. Jelenie trzymają się w stadach 
kniei głębokich około źródeł lub potoków. Sarn y 
pozostają stale w ostoi, i jak łosie i jelenie żywią się 
przeważnie owocami drzew leśnych. Dla jeleni i sarn 
odnawia się lizawki. Dziki zostają w dawniejszych 
stanowiskach swoich, ale idą chętnie na żołędź i bu- 
kiew, odżywiają się rychło i stają się zuchwałymi. 
Zające siedzą w polach, ale zwiedzają chętnie ka­
pustę, rzepę 1 t. p. jarzyny. Zwierz drapieżny 
szuka siedlisk zimowych i wielką wyrządza szkodę. 
Głuszce, cietrzewie i jarząbki ustalają so­
bie także siedliska zimowe i żywią się borówkami, 
szczególnie zaś jałowcem. Kuropatwy siedzą 
w polu, gdzie rozmaite znajdują pożywienie. Słonki 
i gołębie dzikie odlatują, a p r z e p i ó r k i gro­
madzą się do odlotu.
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Rozmnażanie się. Ruja łosi i jeleni starych 
kończy się, — ruja młodych trwa jeszcze.

Polowanie. Rozpoczynają się łowy na wszelką 
zwierzynę, bo wszystko oblane i ponętne. Najlepsza 
to pora na charty. Wielkie obławy urządza się na 
niedźwiedzie, wilki, rysie, dziki, łosie, jelenie i 
sarny; małe zaś polowanie odbywa się na lisy, za­
jące i borsuki.

W drugiej połowie miesiąca ciągną paszkoty i 
kwiczoły; poluje się też na słonki z wyżłem lub 
z nagonką. W końcu miesiąca ustaje polowanie na 
łodzi. Ptaszniki łowią teraz na sidła, samotrzaski 
i lep. Łapie się samice kuropatwy na przezimowa­
nie ; z budki przy puhaczu bije się teraz niejednego 
groźnego szkodnika.

Zbiera się źołędź, bukiew, kasztany i inne owo­
ce dzikie na żer zimowy dla zwierzyny i przecho­
wuje się je starannie, gdyż zapas ich zdrowy w zimie 
twardej lub bardzo śnieżnej jest wielkiem dobrodziej­
stwem.

Rybactwo. Oprócz łososia i pstrąga, łowi 
się wszelką rybę. Ten miesiąc jest najważniejszy 
w gospodarstwie stawowem, bo w nim przypada 
złów stawów. Ułożyć się zawczasu o sprzedaż ryb 
i przesyłanie onych. Przypłodek i narybek idą do 
zimochowów. Obejrzeć tamy i opusty stawów zalać 
się mających, aby je ponaprawiać w danym razie 
przed nadejściem pory słotnej.

Uprawa lasu. Obrywać szyszki jodłowe i zbie­
rać nasiona drzew leśnych, które opadają same, albo 
dla przechowania w ziemi obrywane być muszą, jak 
jesionowe lub grabowe.

Z końcem miesiąca obrywać szyszeczki olszy 
szarej.

Nasiona, przechować sic mające do wiosny, roz­
ścielać płytko i poruszać często, aby się pozbyły 
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wilgoci nadmiernej ; poczem umieszczać je i przy­
krywać stosownie, żeby nie zmarzły, mocno nie 
wyschły lub nie zaczęły kiełkować wcześnie. Na­
siona, przeznaczone do siewu jesiennego, chronić od 
zagrzania się. Podsiewać jałowe czyli głuche zręby 
obsiewne. Gdzie siew jesienny na płazowinach da 
się uskutecznić bezpiecznie, gdyż nie zagrażają mu 
dziki, myszy i t. p. — wysiewać nasiona: buka, dę­
bu, jawora, klona, jodły. Sadzić drzewka, gdzie się 
nie należy obawiać ich wysadzenia przez mróz, albo 
gdzie sadzenie na wielką odbywa się skalę i chcemy 
ulżyć sobie roboty wiosennej, albo gdzie stoi woda 
na wiosnę.

Przygotowywać glebę pod uprawę wiosenną; bić 
rowy osuszające; urabiać i czyścić glebę w szkół­
kach ; przeszkółkowywać drzewka, gdzie nie ma oba­
wy o wysadzenie przez mrozy. Dowozić ziemi uro­
dzajnej do szkółek; przerzucać kupy kompostowe 
przy takowych.

Pielęgnowanie lasu. Podkrzesywać gałęzie su­
che i żyjące ; — wykonywać trzebieże tylko nader 
słabe, albo skierowane jeno na drzewo uschłe. Ko­
pać rowy tak odwadniające jak i nawadniające. Usu­
wać chwasty wysokie ze szkółek jakoteż i z młodych 
zarośli, zwłaszcza iglastych, gdzie pozwalają na to 
stosunki ekonomiczne.

Ochronił lasu. Niszczyć gąsienice barczatki so­
snówki, złażące dla przezimowania z drzew, jakoteż 
gąsienice sówki choinówki i trądu sosnowca, gdy 
schodzą z drzew, aby się zapoczwarezye pod mchem; 
wypędzać nierogacizną do drzewostanów napadnię­
tych przez te owady. Co do brudnicy mniszki i 
nieparki, jak we wrześniu. Tępić myszy w szkółkach. 
Zwracać uwagę na przywłaszczających sobie drewno 
opałowe, nasiona i ściółkę. Jeżeli jesień posuszna, 
przestrzegać ostrożności z ogniem.



Stan przeobrażenia główniejszych owa­
dów lasom szkodliwych: Chrabąszcz majowy G. P. > 
Szeliniak sosnowiec O. G.; Smolik sosnowiec O.; 
Kornik drukarz, Cetyniee sosnowiec, Cetyniee mniej­
szy i Drwalnik paskowany O.; Barczatka sosnówka 
G.; Prządka pierśeiennica, Brudnica mniszka i Bru­
dnica nieparka J.; Białka rudnica G. ; Sówka choi- 
nówka G. P.; Zwójka zieloneezka J.; Zwójka sosnó- 
weczka i Mól modrzewiowiee G. ; Trąd sosnowiec 
G. P.; Trzpiennik sosnowiec i Turkuć podjadek G.

Cięcie i pozyskanie płodów. Rozpoczynać cię­
cia w lasach wysokopiennych, położonych w równi­
nach, pagórkach i górach średnich, osobliwie w zrę­
bach na drewno opałowe; zakładać zręby obsiewne, 
zwłaszcza jeżeli jest rok nasienny. Wykonywać mo­
żna cięcia w lasach niskopiennych wielkich, dla 
ulżenia sobie czynności na wiosnę; — ciąć drzewo 
niskie w lasach niskopiennych połączonych. Wyra­
biać drzewo suche, a szczególnie powały, aby się 
módz uporać z nimi przed opadnięciem śniegów 
dużych. Postarać się wcześnie o potrzebną ilość rę­
baczy, zwłaszcza jeżeli takowych trudno dostać na 
miejscu. Korczowae pniaki dopokąd ziemia nie za­
marznie. Zakończyć spław drewna i roboty około 
dróg, jakoteż wywóz drewna, gdy nastaną słoty dłu­
żej trwające.

Wydzierżawić użytkowanie żeru w kniejach karal­
nych i płaszczyzny, przeznaczone do czasowego użytko­
wania gruntu leśnego na rolę. Ukończyć zwęglanie 
drewna; — przysposabiać dalej łuczywo czyli kar­
pinę do pędzenia smoły i terpentyny.

Zawiadywanie czyli administracya lasu. Je­
żeli jest obfity obród żołędzi i bukwy, wydzierżawić 
zbieranie takowych lub wyznaczyć knieje karanie do 
wpędzania nierogacizny. Wydawać znaczki roczne na 
pobór zbiórki bezpłatnie lub za zapłatą. Zarządzić 



sprzedaż drobna., tak płodów gotowych, jak i drzewa 
na'pniu w zrębach sztukami pojedyńezemi. Wpro- 
wadzió -^ gdzie' śię da —sprzedaż licytacyjną płodów 
gotowych lub drzewa na pniu w zrębach, w partyach 
większych. Zawierać umowy co do wydzierżawienia 
gruntu leśnego, przeznaczonego na czasową uprawę 
rolną.

W administracyi państwowej przedłożyć (do 
10.) wykaz odbytych podróży urzędowych w kwar­
tale ubiegłym i wykaz zaszłych zmian w tymże 
kwartale w drogach, mostach, kanałach i promach.



— 81 -

LISTOPAD.
Roślinność. Opad liści ogólny, z wyjątkiem 

modrzewia, który nie zrzucił jeszcze igieł, i drzew 
iglastych, zimą zielonych, których liście najstarsze 
także jeszcze nie opadły. Również opadają nasiona 
z reszty drzew i pozostają tylko na jesionie i gra­
bie, jakoteż w szyszkach, na sosnie, świerku i mo­
drzewiu.

Pobyt i żywienie się zwierza. Jeleń i łoś 
po odbytej ruji w głębokie przenoszą się knieje, 
szukając stanowisk dawniejszych, żywiąc się roz- 
maitemi ziołami. Rogacz po bekowisku osłabiony, 
rozgrzebuje mrowiska, jakoby wzmacniał się ich za­
pachem. Sarny — których samce zrzucają już 
rogi — również do wielkich przechodzą lasów, ży­
wiąc się żołędzia, bukwią, ziołami i odwiedzają 
lizawki. Niedźwiedź szuka gawry i trzyma się 
w pobliżu upatrzonej, wreszcie układa się do snu 
zimowego. Dziki, teraz jeszcze zapasne, żywią się 
pozostałą żołędzia lub bukwią, uczęszczając zrana 
i wieczór do strumieni lub kałuż dla ochłodzenia 
sic i trą się o drzewa. Zając wraca do lasu, gdzie 
go już nie płoszy liść i wychodzi na oziminy. Wil­
ki włóczą się. i wszystko co dopadną duszą i poże­
rają, wielkie też zrządzają szkody w bydle domowem, 



- 82 -

w jeleniach i sarnach. Lisy uganiają się za my­
szami, które stanowią największe ich pożywienie, ale 
zapędzają się także do kurników. Tchórz i kuna 
zwiedzają kurniki i gołębniki. Borsuk siedzi w ja­
mie, lecz w pogodę wychodzi jeszcze na żer. K u- 
ropatwy żywią się na oziminach, przesiadując 
w krzakach. Dzikie kaczki gromadzą się na 
stawach i jeziorach, a dzikie gęsi zwiedzają 
pola obsiewne.

Rozmnażanie się. Przy końcu tego miesiąca 
zaczynają się dziki lochać, sarny biegać, 
a borsuki grzać.

Polowanie. Teraz bić można wszelką zwierzynę, 
oprócz jeleni i łosi, których podobnie jak łani 
i klemp nie strzela się zaraz po ruji. Najwięcej 
poluje się na dziki, zwłaszcza gdy pierwszy pa- 
dnie śnieg. Także urządza się obławy na wilki 
i lisy, a gdy jeszcze śniegów wielkich nie ma, sta­
wia się żelaza talerzowe na kuny i lisy. Także 
truje się drapieżniki. Poluje się także gorliwie na 
dzikie- gęsi i kaczki, a gdzie można i na ba­
żanty. Ptactwo drapieżne, na ciągu naj­
więcej widzieć się dające, tępi się strzelaniem z za­
sadzek.

Żerowisko dla grubszej i niniejszej zwierzyny 
urządzać należy przed nadejściem mrozów i śnie­
żnych zawiei. W ostępach, w których nie ma cięć, 
trzeba ścinać młode drzewka, najodpowiedniej w po­
bliżu żerowisk.

Rybactwo jak w październiku. Oprócz łoso­
sia i pstrąga, nie ma ograniczenia w łowieniu 
ryb. Odtąd do wiosny pływają ryby po dnie wody. 
Wyczekuje się lodu do łowienia ryb sieciami. Na­
rzędzia i naczynia rybolowskie wymyć, wysuszyć i 
schować. Poczynić przygotowania do zimowego szla­
mowania stawu.
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Uprawa lasu. Zbiera się dalej opadłe nasiona 
grube, przesusza i przechowuje według wskazówek 
podanych w październiku. Obrywać nasienie jesiona 
i graba i przechowywać w ziemi; — można obrywać 
także szyszeezki olszy czarnej i szarej, jakoteż (ku 
końcowi miesiąca) szyszki sosnowe i świerkowe, gdzie 
wcześnie rozpocząć się ma wyłuskiwanie nasion, a 
nie ma zapasu szyszek zeszłorocznych. W przeci­
wnym razie zrywać szyszki sosnowe i świerkowe 
dopiero po mrozach, gdyż się otwierają prędzej i 
łatwiej. Rozpocząć robotę w suszarniach nasiennych. 
Kończyc przygotowanie gleby pod uprawę wiosenną, 
jak i w szkółkach ; — w razach koniecznych i w po­
godę siać i sadzić aż do nadejścia mrozów, natu­
ralnie gdzie nie ma obawy następnego wysadzenia 
nasion i drzewek przez mróz.

Pielęgnowanie lasu. Podkrzesywać gałęzie su­
che i żyjące, usuwać chwasty wysokie w szkółkach 
i kosztownych plantaeyaeh przed spadnięciem śniegu. 
Ponaprawiać ostatecznie ogrodzenia szkółek.

Ochrona lasu. Wpędzać nierogaciznę do lasu 
przeciw Barczatce sosnówce, Sówce choinówee i Trą­
dowi sosnowcowi. Zbierać jaja Brudnicy mniszki, 
Brudnicy nieparki i Prządki pierścienniey,—niszczyć 
gniazda gąsieniczne Białki rudnicy.

Tępić myszy w szkółkach.
Nim śnieg upadnie, wytężyć uwagę na przywła­

szczających sobie owoce leśne i ściółkę, a z wzma- 
gającem się zimnem na przywłaszezycieli drewna 
opałowego. Ostatnia chwila do naprawy brzegów ja­
koteż dróg i mostów uszkodzonych w jesieni.

Stan przeobrażenia główniejszych owa­
dów lasom szkodliwych jak w październiku.

Cięcie i pozyskanie płodów. Rozpoczynać cię­
cia podobnie jak w październiku, albo już rozpoczęte 
dalej prowadzić.



Z końcem miesiąca zaczaić ciąć drewno budul­
cowe, a gdzie, zręby wierzbowe są wielkie, ścinać 
pręcie na opłatę, aby mogło być wywiezione w zimie.

Gdy zamarznie, można wywozić drewno na wy­
stawy, a przed opadnięciem śniegu, zwozić razem 
drewno z powałów lub suszu, porozrzucane po lesie.

Wydawać ze, zrębów świeże gałęzie drzew igla­
stych na ściółkę siekankę, zarządziwszy pierwej obry­
wanie szyszek, znajdujących się na nich.

Sprzedawać nasiona zbędne albo ogłaszać o tern 
w dziennikach.

Zawiadywanie czyli administracja lasu. Czyn­
ności wykazane w październiku, wykonać całkowicie 
lub uzupełnić te, którychjeszeze uskutecznić nie można 
było. Gdzie się lękać, można znaczniejszego przywła­
szczenia drewna opałowego, zwiększyć straż leśną. 
Cięcia kontrolować bacznie i przekonać się, czy ro­
botnicy mają schroniska obszerne i zabezpieczone od 
zimna i słoty, zwłaszcza, jeżeli nocują w lesie.

W adininistracyi leśnej państwowej przedło­
żyć 1.: wykaz zeszłorocznych budowli, spro­
stowań granic, upraw i budowy dróg leśnych; — 
2.; wnioski na rok przyszły tych samych czynności, 
jakoteż użytków .bocznych.
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GRUDZIEŃ.
Roślinność. Nasiona graba, jesioua i szyszki 

olszy, sosny, świerka i modrzewia, znajdują się je­
szcze na drzewach.

Pobyt i żywienie się zwierza. Stare łosie i 
jelenie zrzucają rogi, trzymają się gromadnie wiel­
kich gęstwin i żywią się latoroślami.i korą niektó­
rych drzew liściastych. K o z ł y częstokroć teraz 
dopiero zrzucają rogi, bawią w bliskości młodych 
zarośli i żywią się pączkami drzew i krzewów, bo­
rówkami i t. p.; podchodzą do lizawek, które też 
oczyszczać należy, gdy przykryte zostaną śniegiem. 
Dziki trzymają się w gąszczach, szukają żołędzi, 
btikwy, ziół i korzeni. Zając, czuły na mrozy, 
szuka legowiska u brzegu lasu, nocami zwiedza ozi­
miny; — w śniegi zwiedza ogrody i sady, szkółki 
i zagajniki, obgryzając korę drzew. Skoro nastąpi 
odwilż, kładzie się w polach podorywanych. Wilk, 
zaczynając cierpieć głód, trzyma się w pobliżu mie­
szkań wiejskich; w wielkie śniegi niszczy sarny. 
Objedzony, kładzie się w gęstwinie najbliższej lub 
w bagnie zarosłem. L i s chowa się w norach ; wy­
chodzi, gdy mrozy folgują, w pola na połów myszy 
lub za inną zdobyczą. Kuna leśna siedzi w drze­
wie wypróehniałem albo w gnieżdzie wiewiórezem, 
w nocy skrada się do kurników, gołębników i t. p.
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Borsuk już stale żyje w jamie ; wydra zacieka 
się daleko za żerem, w dzień leży w jamie. Kuro­
patwy siedzą przyźródłach ciepłych lub w krzakach 
na brzegu lasu. Ptactwo wodne gromadzi się 
na oparzeliskach; napotkać można łatwo rzadkie ga­
tunki.

Rozmnażanie się. Dziki wciąż lochają się. 
Sarny wpadają teraz w prawdziwy zapał biegania 
się; według niektórych jest to pora właściwej ruji. 
Borsuk kończy grzanie się.

Polowanie. Poluje się z obławą, na polu bia- 
łem, na wszelką zwierzynę użyteczną i drapieżną, 
z wyjątkiem dzików, z których strzela się głównie 
młode warchlaki. Ptactwo wodne strzela się na opa­
rzeliskach lub wodach otwartych. Najlepsza pora 
polowania na zająca. Na ponowie tropi się drapie­
żniki ; wilki strzelane też bywają z bud przy ścier­
wie lub chwytane w żelaza.

Gdyby wskutek odwilży i następnego mrozu 
utworzyły się skorupy lodu na śniegu, zaniechać 
polowania i w ogóle wszelkiego niepokojenia zwie­
rzyny szlachetnej. Na wilki i lisy, prześladujące 
wtenczas sarny, baczną zwrócić uwagę.

Lizawki oczyszczać ze śniegu i zadawać karmę 
zwierzynie, gdy ziemię przykryją śniegi. Ścinać 
osiki i iwy.

Rybactwo. Do 15. grudnia nie łapie się łoso­
sia i pstrąga.

Codzień oglądać zimochowy i sadzawki. Prze­
ręble przecinać i utrzymywać otwarte. Leszcze oka­
zują się jeszcze w przeręblach, szukając powietrza 
świeżego. Trzciny kosić po lodzie. Wywozić szlam 
niezamarznięty głęboko. Ryby w cenie.

Uprawa lasu. Obrywać nasiona graba i jesiona 
tudzież szyszki drzew, wyżej wymienionych, szyszki 
jednak sosny, świerka, a szczególnie modrzewia, 
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tylko z drzew ściętych i na przypadek, gdyby szy­
szek zabrakło do wyłuskiwania nasion; pozostałe 
bowiem przez mrozy na drzewach, wyłuskują lepiej 
nasienie. Na mokradłach zamarzniętych obrywać szy­
szki olszowe.

Rozpocząć lub prowadzić dalej rozpoczętą ro­
botę w .suszarniach ogniowych. Oglądać nasiona 
przechowane.

Ochrona lasu. Wyszukiwać gąsienice Barczatki 
sosnówki w legowiskach zimowych, zbierać takowe 
jak i jaja Brudnicy mniszki i Brudnicy nieparki. 
Niszczyć gniazda gąsienic Białki rudnicy.

Stan przeobrażenia owadów lasom szko­
dliwych, jak w październiku.

Chronić szkółki od myszy i zajęcy; dla zmniej­
szenia szkód, zakładać pęki z gałęzi osiki i iwy. 
Wytężyć ochronę przeciw wycinającym choinki na 
drzewka Bożego Narodzenia.

Podczas zawiei śnieżnych pilnować, aby się nie 
tworzyły zaspy przy ogrodzeniach szkółek, po któ­
rych dostaćby się mogły sarny i zające do wnętrza 
takowych.

Cięcie i pozyskanie płodów. Cięcia prowadzić 
z całą forsą, aby przed Bożein Narodzeniem uporać 
się przynajmniej z połową roboty, zwłaszcza drewna 
budowlanego. Gdy dobrze zamarznie, prowadzić zrę­
by w drzewostanach olszowych i innych, znajdujących 
się na gruntach mokrych. Wydawać dalej gałęzie 
na ściółkę siekankę. Uprzątywać płody ze zrębów 
na wystawy a nawet wywozić z lasu, szczególnie 
kłody do tartaków, jeżeliby sanna sprzyjała. Pofor- 
sować przed świętami ze sprzedażą i z wydawaniem 
drewna opałowego furami.

Zawiadywanie czyli administraeya lasu. Pil­
nie nadzorować zręby, aby mieć przeświadczenie, do 
jakiej wysokości dać można robotnikom zaliczki na 
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święta. Gdzie się rok gospodarczy kończy w gru­
dniu, przedsiębrać przynajmniej prowizoryczną od- 
biórkę płodów, aby wykazać prawdopodobny stan 
nowych zapasów. W tym przypadku należy poza­
mykać księgi rachunkowe, wykazać zapasy, zaległo­
ści czynne i bierne, obrachować się z zaliczek i t. d., 
— aby cały operat rachunkowy przedłożyć można 
w czasie przepisanym władzy właściwej. Ubogim 
można wyasygnować bezpłatnie na święta pewną 
ilość fur zbiórki.

W administracji leśnej państwowej: przed­
łożyć (do 31. grudnia) wykaz poczynionych wyda­
tków płodów leśnych dla uprawnionych; wykaz pło­
dów ubocznych w roku ubiegłym ; — wnioski co do 
polowania.
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Ruja zwierząt łownych, czas noszenia płodu, pomiot, 

liczba młodych, czas wzrostu i życia.
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Kalendarz myśliwski.
(Pole □ oznacza czas polowania, pole | czas ochrony.)

Dla Galicyi wraz z W. Ks. Krakowskiem
wedle ustawy kr. z 80. stycznia 1875.

Rodzaj zwierzyny N
>.
%

>.12
o

<■<

o
£

s: 
O

T3 s 
e

Jeleń
Kozioł (Rogacz)
Łanie, kozy, cielęta
'¿w _ ■___■___
Borsuk
Lis .
Jarząbek .

szpiczaki

Słonka
Cietrzewie i głuszce
Kury głuszców i cietrzewi 
Bażanty i kuropatwy 
Przepiórki i dzikie gołębie
Dropie i pardwy
Ptactwo błotne w ogólności
Ptactwo wodne w ogólności

Dla Królestwa Polskiego

Zwierzęta i ptaki drapieżne

Ptaki błotne i przelotne . 
Bekasy, dubelty, kaczki i gęsi - ■ ■■ 

■ ■■
Nurki, kuliki, chruśc., czajki ■ ■■
Kurki, gołębie, przep., drozdy BSB
Zające, głuszec i cietrzewie . 1 ■ ■■■■
Kuropatwy i jarząbki 1 BBBBB
Samice: łosi, jeleni i sarn ■ ■ BBBBBB BB

Dziki i samce: łosi, jeleni,kozły 
Dzikie kaczory i samce głusze.
Samce: cietrzewi i jarząbków 
Słonki na ciągu
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Dla Prus — W. Ks. Poznańskiego.

Miesiąc

Rodzaj zwierzyny

e

-= o
■-

rn

•■j

s
3 K

w
ie

ci
eń

 !
‘e?
<< Cz

er
w

ie
c

Li
pi

ec
Si

er
pi

eń
W

rz
es

ie
ń

Pa
źd

zi
er

ni
k

Li
sto

pa
d

Łosic
Samce: jelenie, daniele, sarny 
Samice: jelenie, daniele, sarn;
Kozły.....................................
Kozy . ___ 4__
Szpiczaki ....................................
Borsuk ...
Koguty : głuszców i metrzi w i
Koguty bażantów
Kaczki .
Dropie, bekasy i łabędzie 
Dzikie ptactwo błotne i wodne
Dzikie gęsi i czaple
Kuropatwy
Kury: głusze., cietrz. i bażan1
Jarząbki, przepiórki i zające 
Koszta zwierzyny łownej

Dla Bukowiny
wedle ustawy kr. z 20. grudnia 1K74.

Samiec jeleń .
Samica jeleń, cielę .
Samiec jeleń, ciel«; .
Kozioł ....
Sarna, koza i koźlę .
Samiec koźlę . H
Zając • • » •__
Głuszec . . .
Głuszec kura .____ . ___
Cietrzew .
Cietrzew kura . .
Jarząbek ■ ■ • •
Kuropatwa
Dzika kaczka, dubelt, kszyk
Przepiórka . . •___

!■■■■■■ ! J. I
■■■■■■■■■■«■■■■■■■
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Kozioł
Samice i cielęta jeleni i danieli

Szpiczak .
Sarna i koźlę .
Głuszec i cietrzew
Kury głuszców i cietrzewi
Bażant (samiec)
Zając _•____
Jarząbek, przepiórka, cliróście 
Kuropatwa
Dzikie gęsi, kaczki, gołębie
Ptactwo błotne w ogólności
Słonka

Dla Morawy
wedle ustawy kr. z 2. sierpnia 1875.

Jeleń i daniel samiec
Samice i cielęta jelenia i daniela
Kozioł ....
Koźlę.....................................
Sarny i kury głuszców i cietrzewi

....................................
Głuszec i cietrzew .
Bażant (kura) . . .
Bażant (samiec)
Jarząbek i kuropatwa
Przepiórka i dhróściel
Dzikie gęsi, kaczki i gołębie .
Ptactwo błotne w ogólności
Słonka.....................................

MJIIł I U I 
■■■■■■■ i i

■ ■■■■ I I I
■ iin

!■■■ _
I ■■■■■ ■■



Dla Austryi dolnej
wedle ustaw z r'. 1873, 1882 i 1885.

Miesiąc

Rodzaj zwierzyny O) SJ Ü
A

o
e cö

i
'Ł

o i
£•! ® I
MI

fS
-5

Jeleń __ ._
Łania i ciele .
Kozica (samiec)
Kozica (samica)
Kozioł i szpiczak
Sarna
Koźlę
Zając
Bażant
Kuropatwa i przepiórka . 
Głuszec . . . .
Cietrzew.....................................
Kozica (koźlę) kury głusz, i ciot
Jarząbek .....................................
Dzika kaczka ....

Jeleń od ósmaka w górę

Dla Salcburga
wedle ustawy z 20. grudnia 1874.

Stare i jałowe łanie
Gemzy
Kozioł
Zając zwyczajny 
Zając alpejski .

Bzika gęś .
Bekasy, gołęb.. przep. i pt. błot.

*) T’erdix saxátil is.



Dla Styryi
wedle ustawy z 8. czerwca 1878.

Rodzaj zwierzyny

BHBGKI :■■■
■■■■■■■■ i ■■■■■■■

Jel e ń . .
Łania i ciele .... 
Kozica.....................................
Kozioł.....................................
Sarna i koźlę ....
Zając .
Bażant . . . . ■
Głuszec i cietrzew .
Kury głuszców i cietrzewi
Kurop. zw. i kam., jarz., pardwa 
Dz. gołąb, przepiórka, bekas . 
I>z. gęś, kaczka i kurka wodna

Miesiąc

Dla Węgier
wedle ustawy z r. 1883.

Kozioł

■Jeleń _ ■ K ■ r KB I M ■
. !■

Samice jeleni, danieli i sarny | ■■■■■■■■!

• ■■■ i~n
Kozica (samiec) . BHUj | | | |__|
Kozice ( i, kury głs. i ciet.
Głuszec i cietrzew .
Jarząbek .
Bażant i drop .
Kuropatwy
Wszelka inna zwierzyna

Uwaga. Ustawy i przepisy łowieckie w Austryi 
i w Królestwie Boiskiem podaliśmy w ka­
lendarzyku „Łowca“ za r. 1889.
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Towarzystwa myśliwskie.

i.
Galicyjskie Towarzystwo łowieckie z siedzibą 

we Lwowie
istnieje od r. 1876 i liczy obecnie 485 członków.

Prezes Towarzystwa: Roman hr. Potocki.
Wiceprezes : Stefan hr. S z e m b e k.
Członkowie Wydziału: Bohdan Hipolit, Zygmunt 

Dembowski, Tadeusz Golejewski - Czarkowski, Józef 
Glanz, Andrzej ks. Lubomirski, Stanisław Matkowski, 
Edward Oezosalski, Franciszek Strzelbicki, Juliusz 
Starkel, redaktor „Łowca“, hr. Stefan Zamoyski, 
Edward Ziegelbauer, Władysław Zontak, sekretarz 
Towarzystwa.

Organem Towarzystwa jest wychodzące 
we Lwowie pismo miesięczne p. t. „Łowiec“.

Za podstawę działania służy Towarzystwu na­
stępujący :

STATUT.
§. 1. Celem Towarzystwa jest:
1. Podniesienie stanu zwierzyny w kraju.
2. Popieranie władz w czuwaniu nad wykona­

niem przepisów o polowaniu i w dochodzeniu prze­
kroczeń ustawy łowieckiej z 30. Stycznia 1875.

§. 2. Środkami do dopięcia tego celu są:
1. Ścisłe przestrzeganie Ustawy łowieckiej przez 

członków Towarzystwa.
2. Wykrycie przestępstw tych ustaw i donosze­

nie o nich władzom dla ukarania.
3. Wynagrodzenie za wykrycie przestępstw tych 

ustaw, jeżeli wina udowodnioną i przestępca uka­
rany został.

Nagrody przyznaje Wydział Towarzystwa.
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§. 3. Skład Towarzystwa.
Galicyjskie Towarzystwo łowieckie składa się 

z członków zwyczajnych czyli czynnych.
Członkiem Towarzystwa może zostać każdy uży­

wający praw obywatelskich w kraju.
Członków do Towarzystwa przyjmuje Wydział 

na ustne lub pisemne oświadczenie • przystąpienia do 
Towarzystwa.

Każdy członek może każdocześnie wystąpić z To­
warzystwa, uwiadomiwszy o tem Wydział pisemnie.

8. 4. Siedzibą Towarzystwa jest Lwów.
Za poprzedfaiem porozumieniem kię z Wydzia­

łem Towarzystwa i za jego przyzwoleniem utwo­
rzoną być może filia w Krakowie, jeżeli się zbierze 
najmniej taka ilość członków, iżby razem posiadali 
na mocy swych wkładek 100 głosów (§J 8. ustęp 4.), 
oraz zadosyć uczynili §, 40. ustawy o stowarzysze­
niach z 15. listopada 1867 roku •, Towarzystwo uży­
wa pieczęci : „Towarzystwo łowieckie galicyjskie“.

§. 5. Każdy członek Towarzystwa ma prawo 
uczęszczać na posiedzenia walnego zgromadzenia 
zabierać tamże głos, stawiali wnioski i głosować. 
Otrzyma bezpłatnie „czasopisma łowieckie“, gdyby 
je Towarzystwo wydawało.

2. Wnioski i w ogóle przedmioty, które mają 
przyjść, pod obradę, hądź w Wydziale, bądź na zgro­
madzeniu walnem, wnieść należy przed posiedze­
niem ustnie lub pisemnie do wiadomości przewodni­
czącego.

Wnioski ważniejsze wyjątkiem naglących, któ­
re zaraz załatwione być winny, mogą być przekazane 
bądź pojedynczym członkom,' bądź komisyi złożonej 
z kilku członków do zaopiniowania.

3. Członkowie, którzy nie mogą być obecni na 
zgromadzeniu, mogą swe uwagi' i spostrzeżenia do­
tyczące spraw Towarzystwa każdego czasu przesłać 
do Wydziału ma • ręoe jednego z jego członków na 
piśmie.

§. 6. Każdy członek obowiązany jest:
1. Popierać celo Towarzystwa w myśl §§. 1. i 2. 

niniejszego statutu, szczególnie podawać wszelkie 
dostrzeżone przestępstwa ustaw łowieckich dotyczą­
cej władzy do wiadomości i dalszego postąpienia, 
a zarazem uwiadomić o tem Wydział Towarzystwa, 
lub wprost donieść tylko Wydziałowi.
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2. Wnosić wkładkę roczną 5 zł. w. a. pierwszego 
roku przy wstępie do Towarzystwa, a'w ńastępnybh 
latach w pierwszych trzech miesiącach każdego ro­
ku. Po uiszczeniu tejże otrzyma kartę roczną wraz 
z pokwitowaniem.

3. Kto w ciągu pierwszych trzech miesięcy roku 
nie' uiści się z wkładki rocznej , będzie ze spisu 
członków Towarzystwa wykreślonym.

4. Prócz tego złoży każdy Członek wstępujący 
do Towarzystwa jednorazową kwotę 2 zł. w. a., jako 
wpisowe.

5. Występującemu z Towarzystwa ani wkładka 
roczna, ani żaden inny datek nie będą zwrócone.

6. Każdy członek otrzyma oznakę Towarzystwa, 
którą obowiązany jest nosić na polowaniu.

§. 7. Zarząd Towarzystwa:
1. Sprawy Towarzystwa załatwia Wydział To­

warzystwa.
2. Wydział Towarzystwa składa się z przewo­

dniczącego, jego zastępcy i dwunastu członków. Do 
odbycia posiedzenia, prócz przewodniczącego lub jego 
zastępcy potrzebną jest obecność przynajmniej czte­
rech członków Wydziału.

3. Wydział obiera sobie sekretarza, który otrzy­
ma stosowne wynagrodzenie za swoją .czynność.

Sekretarz wybrany z pomiędzy członków Wy­
działu ma głos rozstrzygający, w przeciwnym wy­
padku tylko doradczy. Sekretarz jest zarazepi skar­
bnikiem Towarzystwa.

4. Jeżeli utworzoną będzie filia w Krakowie, 
winien Wydział jej utrzymywać związek z Towa­
rzystwem ogólriem i jego Wydziałem.

§. 8. 1 Towarzystwo odbędzie raz w roku w lu­
tym lub marcu „zgromadzenie walne“ we Lwowie 
lub' w Krakowie, na które Wydział Towarzystwa 
zaprosi swych członków ogłoszeniem w dziennikach 
krajowych.

Walne zgromadzenie stanowią, obeęni członko­
wie bez względu na ich liczbę.

2. Założyciele Towarzystwa podpisani na sta­
tucie obierają Wydział na! lat trzy. Począwszy od 
czwartego roku występuje rokrocznie jedna trzecia 
cześć członków Wydziału, pierwsze dwa raży przez 
losowanie, następnie według starszeństwa. W miejsce 
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ustępujących wybiera walne zgromadzenie nowych 
członków Wydziału.

Wylosowani mogą ponownie hyc obrani. Gdyby 
zaś w ciągu roku ustąpił jeden z członków Wydzia­
łu, Wydział wybiera zastępcę na jego miejsce.

Zgromadzenie walne przyjmuje do wiadomości 
i załatwia sprawozdanie Wydziału z czynności To­
warzystwa w upłynionym okresie, uchwala wnioski 
dotyczące jego czynności i zmiany statutu, i roz­
strzyga o rozwiązaniu Towarzystwa, jakoteż o użyciu 
jego majątku.

3. Uchwały zapadają bezwzględną większością 
głosów. Na wypadek równości głosów rozstrzyga 
przewodniczący.

4. Każdy członek ma tyle głosów, ile wniósł 
wkładek czyli udziałów.

5. Każdy członek może swój głos przelać pise­
mnie na któregobądź z członków obecnych na zgro­
madzeniu.

6. Uchwała do rozwiązania Towarzystwa może 
być tylko powziętą w obecności przynajmniej połowy 
członków.

§. 9. Spory między członkami Towarzystwa w spra­
wie tegoż rozstrzyga sąd polubowny, złożony z trzech 
członków. Każda strona obiera jednego sędziego z grona 
członków Towarzystwa, ci zaś rozjemcę jako trze­
ciego członka sądu polubownego.

§. 10. Przewodniczący lub jego zastępca wraz 
z Wydziałem reprezentuje Towarzystwo na zewnątrz 
i w obee władz rządowych i krajowych, kieruje obra­
dami Wydziału i walnego zgromadzenia, czuwa nad 
wykonaniem statutu i uchwał Wydziału, jakoteż wal­
nego zgromadzenia. Pisma wychodzące z Towarzy­
stwa podpisuje przewodniczący lub jego zastępca, 
a w nieobecności tychże dwóch członków Wydziału, 
z których jednego może zastąpić sekretarz Towa­
rzystwa.

§. 11. Majątek Towarzystwa składa się z wpiso­
wego, z rocznych wkładek członków i z wszelkich 
na cele Towarzystwa od kogobądź ofiarowanych 
datków.

§. 12. Rozwiązanie Towarzystwa uchwala zgro­
madzenie walne (§. §. ustęp 2. i 6).
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Majątek Towarzystwa przechodzi w tym wy­
padku na własność szkoły krajowej gospodarstwa 
lasowego.

Lwów dnia 16. Marca 1876 r.

W imieniu Towarzystwa działają, czuwając nad 
sprawami łowieckiemi w kraju i pośrednicząc mię­
dzy Wydziałem a władzami i członkami Towarzy­
stwa następujący :

DELEGACI
galicyjskiego Towarzystwa łowieckiego.

Na powiat: Miejsce zamieszk.:
Bobrka: Rudnicki Kazimierz — Strzałki.

„ Berezowski Wincenty — Zyrawa.
„ Niezabitowski Witold — Lanki.

Bochnia: Niedzielski Stanisław — Śledziejowice. 
Bohorodczany: Hess Franciszek — Sołotwina. 
Borszczów: Borkowski Mieczysław hr. — Mielnica.

„ Moskwiński — Czermakówka.
„ Matuszyński — Wołkowee.
„ Kwieciński — Dąbrowa.

Brody: Horodyński Bogusław — Korsów.
„ Tyszkiewicz Marceli hr. — Brody.

Brzesko : Stadnicki Jan hr. — Wielka wieś.
Brzeżany: Jędrzejowiez Józef — Litatyn.

„ Horodyński Onufry — Rohatyn.
Brzozów : Skrzyński Zdzisław — Harta.
Buezacz: Szawłowski Ludwik — Przewłoka.

„ Cieleeki-Zaremba Artur — Porchowa.
,. Przybysławski Władysław — Uniż.

Chrzanów : Wodzieki Antoni hr. — Kościelec.
„ Siegler Juliusz — Krzeszowice.
„ Albus — Krzeszowice.
„ Nowakowski — Poręba.

Cieszanów: Sapieha Władysław książę — Oleszyce.
„ Munter Edward — Gorajce.
„ Dębiński Leon — Nowe Sioło.
„ Frieser — Lubaczów.

Czortków : Sapieha Leon książę — Bileze.
„ Niewiadomski Juliusz — Czortków.

Dobromil: Załuski Gabriel — Iskań.
Dolina: Janicki Włodzimierz — Dolina.
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Na powiat: Miejsce zamieszk.,
Drohobycz,: Bielski Juliusz Aleksander lir. — Rychcice.

„ Tarnowski Stanisław lir. — Śniatynka.
„ Rozwadowski Karol — Drohobycz.
„ Kołopajło — Bileze.

Gródek : Weissmann-Zawidowski Antoni Edward — 
Starzyska

„ Brunicki Adolf bar. — Lubień.
„ Weissmann-Zawidowski Stanisław — Zawidowiee. 

Grybów: Gorayski August — Umieszcz. 
Horodenka: Cieński Leszek — Okno.
Husiatyn : Bogucki Władysław — Rukomyż. 
Jarosław: Mieewski Władysław — Tuczempy.

„ Koziebrodzki Władysław lir. — Chłopiec. 
Jasło: Biesiadecki Jan dr. — Jasło.

„ Mroczkowski Stanisław — Bieżdziatka. 
Jaworów : Borowski-Skarbek Józef — Drohomyśl. 
Kałusz: Rozwadowski Franciszek — Dołpotów. 
Kamionka śtrumiłowa: Bohdan Hipolit — Zadwórze. 
Kolbuszowa: Tyszkiewicz Zdzisław — 
Kołomyja: Puzyna Roman kniaź — Pyadyki.

„ Fedorowicz Mikołaj dr. — Słoboda Rungurska. 
Kraków: Zamoyski Andrzej lir. — Kraków. 
Krosno: Stojowski August — Jaszczów.
Łańcut: Bzowski Władysław — Pantalowiee: 
Lisko: Żurowski Teofil — Myczkowce.

„ Turowski Franciszek — Żubraezo.
„ Ziętarski Adam - Rabę.

Lwów: Wierzehlejski Kazimierz — Stawezany.
„ Groblewski Zygmunt — Winniki.
„ Abrahamowie^ Wiktor — Bródki.
„ Macieszkiewiez Bronisław — Jaryczów*.  

Mielec : Artwiński Mieczysław — Kliszów. 
Mościska: Stadnicki Stanisław hr. Krysowiee.

„ Janicki Jan — Ostrożee.
Myślenice: Pizar Władysław — Nowy Targ. 
Nadworna: Głuchowski Grzegorz — Kamienna.

„ Krokowski Leon — Delatyn.
„ Wołeszyński Włodzimierz — Nadworna. 

Nisko: Komorowski Władysław — Bojanów. 
Nowy Sącz: Gostyński Karol — Nawojowa. 
Podhajce : Lityński Edmund — Litwinów.

„ Gołaszewski Napoleon — Toustobaby.
„ Jankowski Kazimierz — Siemikowce.
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I\a powiat: Miejsce zamieszk. :
Przemyśl: Lubomirski Adam książę — Miżyniec.

„ Ebenberger Adolf — Żurawica.
Przemyślany: Sapieha Jan Paweł książę — Biłka.

„ Czerkawski Władysław — Gaje.
„ Tchórznicki Władysław — Podhajczyki. 

Iława ruska: Mannaross Kazimierz — Karów. 
Rohatyn: Torosiewiez Mikołaj —- Putiatyńce. 
Ropezyee: Romer Zygmunt lir. — Dębie.

Barański Walery — Ropezyee.
„ Paliszewski Adam — Skrzyszów.
„ Michałowski Józef — Witkowice. 

Rudki: Noei Adam — Kmnarno.
„ Janko Stefan — Hoszany.

Rzeszów : Jedrzejowiez Stanisław — Jasionka. 
Sambor : Szczepański Aleksander — Laszki zawiązane.

„ Sozański Feliks s. — Kornalowice. 
Skałat: Kieszkowski Japek — Łuka mała.

„ Piniński Mieczysław hr. — Soroka. 
Sokal: Obertypski Zdzisław — Cieląż.

„ llulimka Aleksander — Myców.
„ 'Parnowski Juliusz hr. ■— Byczow.
„ Łomnicki Stanisław — Waręż. 

Stanisławów: Brykczyński Stanisław — Patyków. 
Stryj : Dzieduszycki Karol — 'Siechów. 
Tarnobrzeg: Tarnowski Zdzisław hr. — Dzików.

„ Horodyński Zbigniew — Zbydniów.. 
'Tarnopol: Korytowśki Juliusz — "Płotyeze. 
Tarnów : Habicht Wilhelm — Tarnów.,

„ Sanguszko Eustachy książę — Tarnów. 
'Tłumacz: Doschott Oktaw — Pałachiezę.

— Puzyna Julian kniaź — Czarnołoźce. 
Trembowla: Borkowski Jerzy hr, — Trembowla. 
Wieliczka : Benop Atanazy — Niegowiee.,

„ Fink Adam — Komarniki.
„ Brzostowski Michał — Kraków.

Zaleszczyki: Brunicki Seweryn br. Zaleszczyki.
„ Pieński Tadeusz — Uśeieczko.

Zbaraż: Morawski Tymon — Kajdańee.
„ Konopacki Mieczysław — Kobyla.
,, Kierski Stanisław — Dobromirka.
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Na powiat : Miejsce zamieszk.:
Złoczów: Garapich Włodzimierz — Łukawiec.

„ Jaworski Kazimierz — Ostrowezyk.
„ Wierzehlejski Bolesław — Kabarowce.
„ Weissman-Zawidowski Aleksander — Nuszcze. 

Żółkiew: Starzyński Tadeusz —■ Derewnia.
_ Obertyński Jan — Odnowa.

Żydaczów: Pawlikowski Stanisław — Bereźnica kró-
. lewska.
. Winnicki Kazimierz — Turady.
„ Chomicki Jan — Żurawno.

Regulamin dla myśliwych 
wydany i zalecony przez gal. Towarzystwo 

łowieckie.

I. Wyjazd na polowanie.
§. 1. Myśliwy wybierający się na polowanie 

winien mieć broń czystą, przybory wszelkie w po­
rządku, odzienie odpowiednie do pory, ciepłe, lekkie 
i nie tamujące chodu i wszelkich poruszeń, o ile 
możności barwy eisawej lub szaraczkowej.

§. 2. Wsiadając na wozy lub sanie trzyma się 
broń nienabitą przy sobie lub oddaje służącemu. 
Strzelby odprzodowe mogą być nabite, jednak bez 
kapiszonów (kabzli).

§. 3. Wjeżdżając do kniei, w której się ma po­
lować, ustać powinne głośne rozmowy, śmiechy i 
śpiewy, dzwonki od sani się odpinają.

§. 4. Stanąwszy na miejscu zboru, wysiada się 
spokojnie, przyrządza broń i wyczekuje hasła do po­
chodu na stanowiska. Przestrzelanie strzelb prochem, 
a nawet kabzlami nie może być dozwolone.

§. 5. Jeżeli w miocie, który ma być zajęty, spo­
dziewane są dziki, wilki, sarny lub lisy, pochód na 
stanowisko winien się odbywać cicho. Tytoniu palie 
nie wolno. Pochód rozpoczyna ten, który stanowiska 
wskazuje, i zawsze powinien przodować. Wyprzedza­
nie go przyczynia mu trudu dópędzania lub zmusza 
do nawoływania, którego się winno unikać. Cała dru­
żyna postępuje gęsiego, broń nosi przewieszoną przez 
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ramię lub szyję, lufami do góry, jeżeli zaś deszcz 
pada ulewny lub wielka śnieżyca, można lufy opu­
ście ku ziemi. W kierunku poziomym nigdy strzelby 
nosie nie należy.

§. 6. Jeżeli w czasie pochodu pomknie zwierz 
jaki, nie strzela się doń, ani też głośno zwraca na 
to uwagę.

II. Stanowisko.
§. 7. Myśliwy zajmuje stanowisko wskazane mu 

przez kierującego polowaniem i nie opuszcza go aż 
do ukończenia miotu. Dla wyboru dogodnego miej­
sca wolno mu kilka kroków postąpić, nie zbaczając 
jednakże z wytkniętej linii. Czy myśliwy stanąć ma 
przed lub za drzewem albo za krzakiem, pozostawia 
się nawyknieniu i wyborowi. Odwidziny na sąsiednie 
stanowiska nie są dozwolone.

§. 8. Jeżeli polowanie odbywa się w lesie, zaj­
muje się stanowisko pod miotem, który ma być spo- 
lowanym. Jeżeli zaś na jasnym zrębie, łące lub 
w polu, trzeba ile możności zachować linię prostą, 
wizując na trzecie stanowisko z jednej strony, lub 
równając się według obudwóch sąsiadów.

8. 9. Myśliwy wybrawszy i zająwszy stanowisko, 
ogląda się naprzód na obu sąsiadów, jeżeli który 
z nich nie jest widzialnym, porozumiewa się z nim 
za pon oeą lekkiego gwizdnięcia i poruszeniem ręki 
lub czapki stara się być dostrzeżonym.

8. 10. Dla wygodniejszego strzału wolno jest 
zgiąć lub złamać kilka małych gałązek, jednak ła­
manie grubszych drzewek lub wycinanie ich korde­
lasem jest wzbronione.

§. 11. Siąkanie nosa, kichanie lub kaszlanie 
winno być ile możności tłumionem.

§. 12. Stanowisko opuszcza się dopiero wtedy, 
gdy gońcy wyszli na linię strzelców.

Przy polowaniu na dziki z brytanami jest rzeczą 
porozumienia się myśliwych, czy i któremu z nich 
dozwolonem jest zapuścic się w miot w celu spotka­
nia się ze zwierzem.

§.'13. Na stanowisku skrzydłowem, zwanem także 
flankowem, winien myśliwy pozostać tak długo, do­
póki nagonka nie dotrze do głównej linii i gon nie 
ustanie. Gdyby więcej jak trzy skrzydłowe stanowi­
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ska były obstawione, to myśliwi z dalszych stano­
wisk mogą po przejściu nagonki posuwać się zwolna 
naprzód ku głównej linii, trzymając się jednak cią­
gle kierunku stanowisk.

III. O strzale.
§. 14. Myśliwy strzela albo w miot lub poza 

siebie, nigdy na linią strzelców. W tym celu upa­
truje sobie z prawej i lewej strony granice strzału, 
oznaczając drzewo, krzak lub inny widoczny przed­
miot, od którego do linii strzelców już mu strzelać 
nie wypada. Jeżeli las przecięty jest szerokieini 
liniami, wolno strzelać na samej linii, lub szero­
kiej drodze, jeżeli zaś linia lub drożyna jest wąską, 
strzela się w miot będący w plecach.

§. 15. Jeżeli gońcy zbliżyli się na 100 kroków 
ku linii myśliwych, nie wypada już strzelać w miot, 
chyba na odległość bardzo bliską np. 10 do 15 kro­
ków, i to wtedy, gdy ziemia nie jest twardo zama­
rzniętą luli skorupą lodu pokrytą.

"§. 16. Dobijanie strzałami zwierza postrzelonego 
przez innego myśliwego, nie jest w porządku, chyba, 
że tenże sain o to prosi.

§. 17. O zbliżaniu się zwierza na stanowisko 
sąsiada, którego tenże zdaje się nie widzieć, nie 
należy ostrzegać głosem (pilnuj!).

IV. Po miocie.
§. 18. Po skończonym miocie wolno jest myśli­

wemu opatrzeń miejsce strzału i sprawdzić, czy 
zwierz: leży czy farbuje, nie powinien jednak zapu­
szczać się w miot, który spolowano, dalej jak na 
100 kroków, zaś w miot w plecach będący nie po- 
lowany jeszcze, wcale nie. Rzeczą jest "kierującego 
polowaniem, czy i komu dozwoli iść za zwierzyną 
postrzeloną i takową dobić lub otropić.

§. 19. Polując na błotach lub polach z psem, 
uważać należy, aby strzał nie poszedł w kierunku 
towarzyszów, ani też podchodzie do psa stojącego, 
mając myśliwego na przodzie.

Przy polowaniach w polu z gońcami, nie strzela 
się w koło, jeżeli myśliwi na 200 kroków się zbli­
żyli się do człowieka lub znaku oznaczającego śro­
dek koła.



§. 20. Jeżeli z jednego miotu do drugiego prze­
jeżdża się wozami, saniami lub konno, należy wyjąć 
naboje lub opatrzyć kłakiem kabzlówkę. Strzelby na­
bitej nie kładzie się nigdy w sanie lub do woza.

§. 21. Miejsce na spoczynek lub śniadanie na­
leży wybierać opodal od miotów, w których się ma 
polować, a zakładając ognisko baczyć, aby dyni nie 
ciągnął ku kniei niepolowanej. Strzelby odstawia 
się. na bok lufkami do góry.

§. 22. Niedźwiedzia, dzika, wilka, łosia i rysia 
przypisuje się temu myśliwemu, od którego pierwszą 
śmiertelnie rażącą otrzymał kulę; sarnę, lisa, zająea 
lub ptaka wszelakiego temu, po którego strzale po­
został. Przy mieszanych strzałach kula ma pier­
wszeństwo, przy strzałach śrótowych zwierz należy 
temu, kto strzelił ostatni, według staropolskiego 
przysłowia: „Przed kim trup — tego łup“.

§. 23. Strzelanie na trupa, na wiwaty lub do 
celu w czasie polowania, uchybia godności myśli­
wego, niepokoi zwierzynę i nie powinno być do­
zwolone.

§. 24. Spory o strzał winien na miejscu roz­
strzygać zaufania godny, doświadczony myśliwy lub 
koińisya z pomiędzy strzelców wybrana — o zająca 
prawdziwy myśliwy nie spiera się nigdy.

§. 25. W celu ścisłego przestrzegania powyż­
szych przepisów pożądanein jest, aby za przekro­
czenia takowych zaraz w miejscu ściągano kary 
pieniężne na korzyść straży lasowej lub inny cel 
dobroczynny.

II.
Towarzystwo myśliwskie im. św. Huberta 

we Lwowie.

Towarzystwo ukonstytuowało się na zgromadzę-, 
niu z d. !). Stycznia 1880 r. i liczyło zrazu 25 człon­
ków, której liczby postanowiono nie przekraczać. 
W r. 1884 dokonało Towarzystwo reorganizacji we­
wnętrznego swego ustroju w tym duchu, iż składa, 
sii' obecnie z szeregu Kółek myśliwskich, zostających 
w*  związku pod kierownictwem głównego zarządu. 
Ten oznacza najwyższą liczbę członków dla każdego 
Koła, odpowiadającą obszarom łowieckim, dla każdego 
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z kół przydzielonym. Członkowie Towarzystwa we­
dług wyboru zapisują się do dwóch lub kilku Kół, 
płacąc tylko za udziały w Kołach, do których na­
leżą. Uniknęło się tym sposobem zbyt wielkiej liczby 
myśliwych na polowaniach gremialnych, ścieśniło 
rygor wewnętrzny i dało podstawę raeyonalnej go­
spodarce łowieckiej w pojedyńczyeh rewirach Towa­
rzystwa. Na czele każdego Koła stoi „rewirowy“, 
przez członków Koła wybrany, który jest zarazem 
członkiem Wydziału i reprezentuje interesa swojego 
Koła w zarządzie głównym, na odwrót zaś w Kole 
swojem przedstawia powagę tego zarządu, a na gre­
mialnych polowaniach członków Koła jest delegatem 
Wydziału dla przestrzegania przepisanego regula­
minem porządku i gospodarzem w swoim rewirze.

Liczba członków wynosi obecnie 63 w następu­
jących Kołach : I. Podlwowskie wypuszczone będzie 
w roku przyszłym w dzierżawy. II. Podlwowskie: 
gminne: Zniesienie, Sroki koło Laszek, Maleehów, 
Doroszów wielki, Doroszów mały, Koszelów, Kuli­
ków; dworskie: Doroszów wielki i mały, Kulików.
III. Podlwowskie: gminne: Żyrawka, Wołków, Za­
górze, Kuehajów, część Sołonki i Porszny. IV. Pod­
lwowskie: gminne: Kulparków, Skniłów, Sokolniki, 
Maliczkowice, Sołonka wielka, Sołonka mała, Por- 
szna, Nagórzany. V. Naddniestrzańskie : dworskie : 
Dołhe, Drohowyże, Iwanowee, Nadjatycze, Opary, 
Rabezyce, Rozwadów, Słońsko,. Uście, Brzozdowce, 
Hranki, Kuty, Turzanowce, Zydaezów: gminne: 
Drohowyże, Uście, Weryń, Brzozdowce, Ilranki, 
Kuty, Rozwadów, Turzanowce. VI. Wypuszczone 
w bież. r. z dzierżawy. VII. Piaseckie: dworskie 
Piaski-Zarzyce. VIII. Iłowskie: dworskie i gminne 
Iłów. IX. Ostałowiekie: dworskie i gminne Ostało- 
wiee. X. Rozwadowskie: dworskie i gminne Roz­
wadów i część Werynia. XI. Stuleekie: dworskie 
i gminne Stulsko. XII. Brzozdowieckie: dworskie 
i gminne: Brzozdowce, Hranki, Kuty. XIII. Rożnia- 
towskie: dworskie: Rożniatów, Duba, Sesówka, Ry- 
pne ; gminne : Rożniatów, Duba. XIV. Beskidzkie 
dworskie: Smorze, Klimiec. XV. Czarnohorskie: 
dworskie : Żabie, Stupijka.

Wydział Towarzystwa składają w r. b. człon­
kowie: Komorowski Bronisław prezes, Borzysławski 
Władysław wiceprezes, Dziubiński Leon sekretarz, 
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Bieniecki Aleksander skarbnik; tudzież rewirowi 
w Kołach : I. Rożanowski Karol,- zastępca Tliilsch 
Julian. II. Ostrowski Władysław, zastępca Adolf 
Briickner. III. Stroński Fortunat, zastępca Pietrzy- 
eki Maryan. IV. Godowski Władysław, zastępca 
Dyduszyński Kornel. V. Daszyński Władysław, za­
stępca Maryan Stroński. VII. Au Aleksander, za­
stępca dr. Zygm. Rieger. VIII. Rieger Władysław, 
zastępca Józef Zwolski. IX. Niedźwieeki Mikołaj, 
zastępca Józef Kostkiewiez. X. Franciszek Kinelski, 
zastępca Juliusz Starkel. XI. Seweryn Krogulski, 
zastępca Obmiński Julian. XII. Maryan Sobolewski, 
zastępca Stanisław Pieńczykowski. XIII. Emil br. 
Walliscli, zastępca Jan Kudewicz. XIV. i XV. Ta­
deusz Czarkowski - Golejewski, zastępca Stanisław 
Piegłowski.

W roku zeszłym uchwalono nowy statut dla 
Towarzystwa, który z początkiem tego roku wszedł 
w życie.

Z dniem 1. listopada zamyka Towarzystwo po­
lowania luźne na wychodnego, a rozpoczyna łowy 
zbiorowe w swych kniejach.

III.
Towarzystwo Lisowickie.

Powierzchnia zadzierżawionych przez Towarzy­
stwo rewirów w lasach skarbowych państwa Bole- 
chowskiego wynosi 16.000 morgów. Rok 1890 jest 
20-tym od zawiązania Towarzystwa. W roku 1888 
zadzierżawiło Towarzystwo od c. k. Rządu te same 
rewiry na dalsze sześć lat, to jest do 1895 roku. 
Liczba członków jest ograniczona i wynosi 15., 
z tych jeden tylko był członkiem honorowym, tj. 
ś.’p. lir. Wodzicki Kaźmierz.

Organizacya i skład Towarzystwa na czwarte 
sześciolecie jest następujący: 1. Bzowski Włady­
sław, prezes. 2. Hr. Stadnicki Stanisław, zastępca. 
3. Pietruski Zygmunt, sekretarz. Członkowie: 4. 
Bielski Juliusz,. 5. Czarkowski-Golejewski Tadeusz, 
6. Horodyński Bogusław, 7. Horodyński Onufry, 
8. Hulimka Aleksander, 9. Ilr. Łoś Maryan, 10. 
Piegłowski Stanisław, 11. Hr. Starzeński Leopold, 
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12. lir. Szembek Stefan, 13. Tir. Tarnowski Stani­
sław, 14. lir. Wodzieki •Stanisław.

Towarzystwo utrzymuje dwóch dozorców, z któ­
rych każdy ma sobie dodanych po dwóch stałych 
pomocników.

Zamknięcie kasowe z trzeciego sześciolecia 1883 
—1889 wykazuje w przychodzie 21.745 zł., w roz­
chodzie 20.389 zł.

Spis zabitej zwierzyny z ostatnich 6 lat 1883— 
1889 jest następujący :

Niedźwiedzi sztuk 2, rysiów 2, żbików 4, wil­
ków 2, kun 11, lisów 229, dzików 113, rogaczy 277, 
zajęcy 442, cietrzewi 12, jarząbków 183, słonek 118, 
puliaezy, jastrzębi i sów uralskich 60. Razem 1.355 
■Sztuk.

IV.
Towarzystwo myśliwskie miejskie ive Lwowie.

Założone w r. 1838 przez obywateli m. Lwowa, 
którzy zaraz zajęli się gorliwie uporządkowaniem 
łowiectwa i pomnożeniem zwierzostanu. Komitet te­
go Towarzystwa ułożył statut w roku 1880, rozda­
wany wstępującym członkom i ściśle przestrzegany. 
W sierpniu każdego roku zbiera się komitet, złożony 
z prezesa, skarbnika i czterech członków, oznacza 
dzień Walnego Zgromadzenia, które zwykle w kilka 
dui później następuje, jakoteż porządek jego obrad. 
Walno Zgromadzenie przyjmuje nowych członków 
przez balotowanie, których liczba nie przekracza 20, 
obraduje nad wniesionemi sprawami» szczególnie 
wynajmowania polowań gminnych, przyległych do 
dzierżawionych od miasta, oznacza oferty, wreszcie 
wprowadza zmiany w regulaminie w celu utrzyma­
nia porządku i pomnożenia zwierzyny. Polowania 
rozpoczynają się dnia 15. września, a kończą 31. 
stycznia, odbywają się w niedzielę, a liczba myśli­
wych na każdem z nich nie może być niniejszą, 
jak 6. Członek wprowadzający’ gościa na polowanie 
zawiadamia o tern skarbnika na trzy dni przedtem. 
Komitet oznacza dzień polowania, którem kieruje 
łowczy. Polowania odbywają się z nagonką. Wszel­
kie wydatki opłacają myśliwi w polowaniu udział 
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biorący. Kto co zabił, zabiera, płaci jednak strza­
łowe dla leśnych, którym straż lasu i zwierzyny 
powierzona. W zimie podczas silnych mrozów spro­
wadza Towarzystwo kilka fur siana dla sarn i za­
jęcy. W lecie i jesieni kopią się doły i wkłada 
w nie skrzynie ,z gliną mocno osoloną, jako lizawki 
dla sarn. Ukrócając kłusownictwo płaci Towarzy­
stwo za odebraną przy świadkach dubeltówkę 10, za 
pojedynkę 5 zł.

Towarzystwo dzierżawi od miasta łowieckie te- 
rytorya: IIołosko i Brzuehowice, bogate w sarny 
i zające. Obszar wynosi 3.968 morgów lasu; Sie- 
chów, las gruby, podszyty, 1.500 morgów lasu; Bi- 
łohorszcze 800 morgów lasu; Żubrza 750 morgów 
lasu ; Malechowska góra 190 morgów lasu. Wybra- 
nówka. W każdym z tych rewirów odbywają. się 
polowania dwa razy w roku, wyjąwszy części re­
wiru Hołosko zwanej Świnką, gdzie Towarzystwo 
tylko raz poluje, tam bowiem najwięcej zwierzyny. 
Dzierżawi też Towarzystwo obszarów gminnych 
przeważnie błotnych 12.600 morgów. Myśliwemu 
polującemu na błotach daje skarbnik legitymacyę, 
opiewającą na jego imię, z zastrzeżeniem strzelania 
tylko do'ptactwa. Do komitetu należą: Dyduszyński 
Jan, Ludwig Jan, Jerasśek Antoni, Klimowicz Jan, 
Stalli Franciszek.

V.
Spółka myśliwska w Krakowie.

Organizacya. Prezes: hr. Zamoyski Andrzej; 
wiceprezes: hr. Wodzicki Antoni; sekretarz : Kie- 
szkowski Czesław.

Członkowie: Hr. Branieki Ksawery, Bzowski 
Cyprian, Ciechanowski Stanisław, Homolaes Stani­
sław, Lipkowski Benedykt, Michałowski Józef, hr. 
Plater Michał, hr. Potocki Andrzej, hr. Zamoyski 
Tomasz.

Spółka myśliwska w Krakowie dzierżawi około 
15.000 hektarów pól i lasów, tak dworskich kom­
pleksów, jakoteż i gminne pola, między temi 1.600 
hektarów lasów rządowych i urządza gremialne po­
lowania w zimie 6 dni trwające. Oprócz zimowych 
polowań, wolno jest pojedynczym członkom wyzna­
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czoną ilość razy polować na podjazd na rogacza i 
z psem na kuropatwy. Zeszłego sezonu zabito 33 ro- 
gaezów (z tych 5 na podjazd), 18 lisów i 478 zajęcy.

Spółka myśliwska posiada łowczego, którym jest 
p. Wilhelm Hetper, nadleśniczy w dobrach Krzeezów 
i Jodłówka, i 12 strażników. Strażnicy mają polece­
nie strzalania : psów, kotów, jastrzębi, wron, srok 
i wszelkich drapieżników, za co otrzymują strzałowe. 
W pierwszym roku istnienia Spółki, straż myśliwska 
ubiła przeszło 700 psów i kotów, a przeszło 3.000 
drapieżnego ptactwa, to też rezultat tego niszczenia 
drapieżników jest widocznym, gdyż, podczas gdy 
w pierwszym roku ubito zaledwie 156 zajęcy, 5 ro­
gaczy i kilka lisów, w ósmym roku istnienia Spółki 
cyfra ubitej zwierzyny w czwórnasób wzrosła.

VI.
Iiólko myśliwskie w Nowym Sączu.

Kółko myśliwskie Nowo - Sądeckie ukonstytuo­
wało się w roku 1889 i liczy obecnie 20 członków. 
Dotychczas oprócz obszaru dworskiego, 300 morgów 
wynoszącego, nie posiada innego rewiru. Natomiast 
pozwalali członkowie Kółka w roku 1889 polować 
swym kolegom na swych własnych rewirach. O dal­
sze obszary łowieckie ubiega się Kółko w drodze 
licytacyi.

Prezesem Kółka jest prof. Sękowski, zastępcą 
p. Merkel, sekretarzem p. Gołąb, dalszymi człon­
kami Wydziału pp. Kisielewski i Pisztek.

Statut Kółka określa cel tegoż jak następuje :
Głównym celem Kółka jest podniesienie stanu 

zwierzyny za pomocą raeyonalnej gospodarki łowie­
ckiej, usunięcie kłusownictwa, przestrzeganie krajo­
wej ustawy łowieckiej i pielęgnowanie wspólnemi 
siłami myśliwstwa na obszarach gminnych i dwor­
skich, które w okolicy Nowego Sącza wydzierżawi.

VII.
Towarzystwo myśliwskie Pruelinieko- 

Kańczuckle.

Towarzystwo to zawiązało się w roku 1887 na 
dalsze 6 lat. Rejon Towarzystwa obejmuje tylko 
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same pola, dlatego też w jednej i tej samej miejsco­
wości poluje się co drugi rok. — Dozorców stałych 
zaprzysiężonych utrzymuje Towarzystwo dwóch.

Towarzystwo liczy obecnie 17 członków, a mia­
nowicie: 1. Anlauf Józef, 2. Bzowski Władysław, 
3. Drohojowski Zygmunt, 4. Frommel Juliusz, 5. 
Górski Władysław, 6. Łastowiecki Piotr, 7. Łasto- 
wiecki Zygmunt, 8. Marynowski Mieczysław, 9. Ma- 
rynowski Wacław, 10. Micewski Władysław, 11. 
Oborski Wacław, 12. Prek Stefan, 13. Prokopezyc, 
14. Ustrzyeki Włodzimierz, 15. Wolski Adam, 16. 
Wolski Eustachy, 17. Wolski Zdzisław.

Z powyższych członków wchodzą do Wydziału: 
Bzowski Władysław jako prezes, Prek Stefan jako 
zastępca, Marynowski Mieczysław jako sekretarz, 
Łastowiecki Zygmunt jako członek i Wolski Eusta­
chy jako członek.

W ubiegłym roku zabito : lisów 2, zajęcy 180, 
kuropatw 3. Razem 185 sztuk.

Dozorcy zabili: psów 21, kotów 60, jastrzębi 8, 
srok i wron 156. Razem 245 sztuk.

VIII.
Klub Diany w Białe.

Bielsko-Bialski klub Diany, zawiązany na pod­
stawie statutów przez e. k. Namiestnictwo w sier­
pniu roku 1885 zatwierdzonych, liczy 20—24 człon­
ków, i dzierżawi prawo polowania w pięciu gminach. 
Przewodniczącym klubu jest p. Karol "Kraus, sekre­
tarzem p. Kroczek.

Statutem określony cel brzmi:
a) Łowcze wykształcenie swych członków zu­

pom ocą towarzyskich schadzek, i dostarczanie 
pism do wiadomości łowczych się odnoszą­
cych.

b) Utworzenie okręgu łowczego przez zadzier- 
żawienie okolicznych gminnych praw polo­
wania.

c) Ściśle łowcze wykonywanie polowania, jako- 
też troskliwe utrzymywanie i pielęgnowanie 
zwierzyny w okręgu łowczym.
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IX.
Towarzystwo myśliwskie „Diana“ 

w Łańcucie.

Klub myśliwski „Diana“ w Łańcucie zawiązany 
w roku 1881. zreorganizował się w roku 1886 na 
podstawie zatwierdzonych przez e. k. Namiestnictwo, 
statutów i przemienił swoją nazwę na „Towarzystwo 
myśliwskie Diana w Łańcucie“.

Towarzystwo liczy 15 członków.
Wy dział stanowią: Przewodniczący Franciszek 

Reichard-Reichardsperg; zastępca przewodniczącego 
Marcin Szulc de Szulcer; skarbnik Maryan Tyraw- 
ski i sekretarz Leonard Sitowski.

Teren polowania obejmuje 5 gmin, z obszarem 
5.755 hektarów, czyli 10.000 morgów,

Towarzystwo utrzymuje dwóch stałych dozorców, 
oprócz tego płaci nagrodę za przychwycenie kłuso­
wnika, t.j za każdą odebraną strzelbę po zasądzeniu 
kłusownika p.0 10 zł., w. a.

Na jednem i tern .samem tęrytoryum poluje To­
warzystwo tylko raz do roku, zachowując najściślej 
ustawę krajową i swój regulamin.

Rocznie ubija się przeciętnie około 5 rogaczy, 
8 lisów i do 120 zajęcy.

Protektorem Towarzystwa jeśt JW. Roman hra- I 
bia Potocki.

Celem Towarzystwa — jak mówi Statut — jest 
podniesienie i pielęgnowanie zwierzostanu na obsza­
rach przez Towarzystwo posiadanych i zapobieganie 
kłusownictwu.

Środkami do powyższego celu są: przestrzeganie 
ustaw łowieckich przez członków Towarzystwa i po­
pieranie władzy w wykrywaniu przekroczeń ustawy 
łowieckiej.

X.
Towarzystwo łowieckie w Kolbuszowie.

Towarzystwo łowieckie w Kolbuszowie zostało 
w roku 1881 zawiązane na mocy statutów, zatwier­
dzonych w tymże samym roku przez e. k. Namie­
stnictwo.

Członków liczy Towarzystwo obecnie jedynie 
dziewięciu. Są to pp.: Ignacy Deisenberg, Kazi­



mierz Denker, Micliał Galiński, Mieczysław Jabłoń­
ski, Czesław Kozłowieeki, Henryk Niewiarowski, 
Szczęsny Plisz, Zdzisław lir. Tyszkiewicz, Maksy­
milian Zdnlski. Przewodniczącym Towarzystwa jest 
lir. Tyszkiewicz, sekretarzem Michał Galiński.

Towarzystwo wydzierżawiło polowania gminne 
w Przyłęku, Porębach kupieńskich, Trześni, Woli 
rusinowskiej i Kopciaeh.

XI.
Towarzystwo myśliwskie w Żółkwi.

Towarzystwo myśliwskie w Żółkwi zawiązało się 
w roku 1883 na podstawie statutów przez ć. k. Na­
miestnictwo potwierdzony cli.

Celem Towarzystwa jeśt: Podniesienie zwierżo- 
stanu, urządzanie wspólnych polowań, ścisłe prze­
strzeganie ustawy łowieckiej, poskramianie kłuso­
wnictwa i pokutnych wiejskich handlarzy zwierzyną. 
Ukrócając kłusownictwo płaci Towarzystwo za ode­
braną przy świadkach pojedynkę lub dubeltówkę 5 
do 10 zł,.

Tówaizystwo dzierżawi polówahie' na obszarze 
19 gmin i fiezy obecnie .20 członków. Wydział wy­
bierany na rok jeden, składają p. Adolf Dadlez jako 
przewodniczący,- zastępca tegoż i 5 członków Wy­
działu. Sekretarzem jest p. Stanisław Wyspiański. 
Walne zgromadzenie odbywa się co roku w miesiącu 
wrześniu.

Towarzystwo ogranicza liczbę członków. — Ka­
żdy przystępujący do Towarzystwa obowiązany jest 
oprócz wpisowego w kwocie 15 zł. złożyć odpowie­
dnią kancyę.

XII.
Towarzystwo myśliwskie w kniei Belzkiej.

Towarzystwo myśliwskie w kniei Bełzkiej za­
wiązało się w roku 1886 i zadzierżawiło polowanie 
w miejskim lesie Bełzkim, obejmującym 1.700 mor­
gów do roku 1897. Innych obszarów dotychczas, nie 
dzierżawi z braku chętnych do wydzierżawienia.

Członków liczy Towarzystwo obecnie czternastu, 
Są nimi : Aleksander Iluliinka, Juliusz lir. Tarnow­
ski, Zdzisław Obertyński, Teodor Hulimka, Wincenty 
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Kruszewski, Kazimierz Marmarosz, Stanisław Łom­
nicki Alfred Monter, Edward Miinter, Zbigniew 
lir. Lanekoroński, Franciszek Jędrzejowicz, Bolesław 
Kapliński, Józef Grunwald i Jan Urbański.

Organizacya Towarzystwa opiera się na zatwier­
dzonym przez władze statucie i regulaminie myśliw­
skim z r. 1886. Przeważna cześć władzy wykonawczej 
Towarzystwa spoczywa na przewodniczącym. Jest nim 
p. A. Hulimka.

Polowanie odbywa się dwa razy w roku, w listo­
padzie i styczniu. Knieja dla zwierzostanu bardzo 
korzystna, z powodu jednak sąsiadów, nieprzestrze- 
gającyeh zupełnie istniejącej ustawy łowieckiej, stan 
zwłaszcza sarn jest słaby i słaba nadzieja, by przy 
istniejących stosunkach mógł się polepszyć; stan 
dzików, dla kłusownictwa trudniejszych, jest zwykle 
dobry.

Rezultat z ubiegłego sezonu: dzików 10, kozłów 
5, lisów 8, zajęcy 13.

XIII.
Towarzystwo myśliwych „Diana“ w Sokalu.

W marcu 1885 roku zawiązało się Towarzystwo 
myślliwskie pod imieniem „Diana“ w Sokalu, a to na 
podstawie statutów zatwierdzonych przez c. k. Na­
miestnictwo.

Zadaniem i celem Towarzystwa jest połączonemi 
siłami pielęgnować myśliwstwo i czuwać nad ścisłem 
przestrzeganiem krajowej ustawy łowieckiej na wy­
dzierżawionych przez się obszarach.

Towarzystwo wydzierżawiło w maju 1886 na lat 
pięć obszary gminne miasta Sokala, gminy Sawczyn 
i Ilkowice za czynszem rocznym 168 zł. w. a. Obszar 
wynajętych gruntów wynosi około 6.000 morgów pól, 
błot i lasów. Stan zwierzyny przez mierne polowanie 
jakoteż niemiłosierne tępienie kłusownictwa z rokiem 
każdym się powiększa.

Towarzystwo liczy członków dwunastu. Prezesem 
jest p. Eugeniusz Wysoczański; zastępcą prezesa p. 
Juliusz Szemański; sekretarzem p. Józef Tyniecki ; 
skarbnikiem p. A. W. Grot; członkami Wydziału: 
Juliusz Wojtowicz, Żegota Krauss, Norbert Zbijew- 
ski i Ludwik Arendarezyk.
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XIV.
Towarzystwo myśliwych w Rohatynie.

Towarzystwo myśliwych w Rohatynie zawiązało 
się w roku 1881. Namiestnictwo pod d. 26. sierpnia 
1881 roku przyjęło statut do zatwierdzającej wia­
domości. Od tego czasu Towarzystwo istnieje bez 
przerwy.

Towarzystwo wzięło w dzierżawę obszary łowne 
gminne na peryod pięcioletni, zaczynający się od 
dnia 1. września 1887, a kończący się dnia 1. wrze­
śnia 1891 r: w szesnestu gminach katastralnych. Są 
to. gminy następujące: Czercze, Firlejów, Danilcze, 

■/, Żółczowem , Lipiea górna, Dubryniów, Lubsza, 
Koniuszki, Mełna, Podbówee, Potok, Obelnica, Świ- 
stelniki, Ujazd, Wierzbiłowee, Wyspa, Załuże z So- 
łońeeni, Kleszezówna, również obszar dworski w dro­
dze prywatnej dzierżawy w gminie Firlejów. Cały 
ten obszar wynosi razem 27.230 morgów.

Ilość członków zmienia się — wynosi zawsze 
jednak od trzydziestu do pięćdziesięciu, a obejmuje 
myśliwych z całego powiatu rohatyńskiego. Obecnie 
liczy Towarzystwo następujących 38 członków: Bry­
liński, Borowiczka Karol, ks. Czyrowski Włodzi­
mierz, Dreziński Władysław, Eisenbeiser Karol, Fa­
bry Emil, Gisges Seweryn, Hirsch Franciszek, Jugan 
Henryk, Krasiński hr. Ludwik, Kopens Juliusz, 
Kuryłowicz Ignacy, Kuśnierz Marceli, Kornberger 
Adolf, Konarski Michał, Kowalewski Mieczysław, 
Kwaśniewski Józef, Krajczyk Maciej, Manasterski 
Seweryn,. Manasterski Władysław, Małaczyński Ka­
rol, Makohoński Józef, Podwiński Leon, Perlmuther 
Joachim, Prokopowicz Władysław, Repa Wilhelm, 
Rey lir. Stanisław, lliszka Adolf, Romanowski Józef, 
Rogalski Wiktor, Ropolewski Franciszek, Sawezyń- 
ski Hilary, Schirl Wilhelm, Starzyński hr. Leopold, 
Tillich Eliasz, Tustanowski Michał, Wczelik Alojzy, 
Zbrożek Adam.

"Wydział Towarzystwa składa się z prezesa, 
zastępcy, sekretarza i dwóch członków Wydziału. 
Prezesem wybrany Manasterski Seweryn; zastępcą 
Wczelik Alojzy, sekretarzem Gisges Seweryn; człon­
kami Wydziału: Kuryłowicz Ignacy i Tillich Eliasz.

Towarzystwo myśliwych w Rohatynie zawdzię­
cza byt swój' i rozwój postanowieniom statutów, mia-
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nowicie rygorowi, że pojedynczo nie wolno członkom 
polować na zwierzynę kniejową. Gremialne polowa­
nia urządza Wydział Towarzystwa. Stan zwierzyny 
z każdym rokiem zwiększa się widocznie, i daje tern 
samem, prawdziwą przyjemność i korzyść należenia 
do Towarzystwa.

Stowarzyszeni rządzą się na polowaniach regu­
laminem, wydanym przez galicyjskie Towarzystwo 
łowieckie.

XV.
Towarzystwo myśliwych w Kołomyi.

Towarzystwo kołomyjskie zawiązało się w roku 
1884 na podstawie zatwierdzonych przez rząd statu­
tów i regulaminu, określający szczegółowo prawa i 
obowiązki członków, oraz porządek polowań.

Towarzystwo dzierżawi, o&eenie polowania na 
obszarze następujący cli gmin: Kołomyja, Diatkowee, 
Szeparowce, Kniaźdwór, Kujdańee, Peczeniżyn, Mło- 
diatyn, Kluczów mały, Korszów, Liski, Michałków, 
Kobylee, Nazurna i Żałueze; Cały ten obszar obej­
muje 21.344 morgów.

Członków liczy Towarzystwo 42. Wydział To­
warzystwa stanowią pp.: prezes: Honorat Sendzimir; 
zastępca prezesa: Emil Stecher; członkowie Wy­
działu : Antoni Schindler, Tytus Tuffek, Emil Fi- 
lous i Wacław Chołoniewski.

I
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Ustawa
ces. Towarzystwa rozmnażania łownej zwierzyny i po­
żytecznych do polowania zwierząt, oraz prawidłowego 

myśliwstwa w Rosyi, 

obowiązująca Oddział tegoż Towarzystwa w Warszawie.

Cel Towarzystwa.
§. 1. Towarzystwo ma na celu ułatwiać rozmna­

żanie się zwierzyny i pożytecznych zwierząt kra­
jowych ; skierować myśliwstwo w Rosyi na drogę 
racyonalną, pielęgnować zwierzęta pożyteczne, a tę­
pić szkodliwe.

Skład Towarzystwa.
§. 2. Towarzystwo składa się z prezesa, wice­

prezesa, członków honorowych, stałych i rzeczywi­
stych, oraz członków-amatorów.

§. 3. Wice-prezesa obiera Towarzystwo, a za­
twierdza go Najdostojniejszy prezes.

§. 4. Godność członka honorowego uważa się za 
wyższy wyraz uznania przez Towarzystwo za zasługi 
na polu jego działalności. Przedstawienie kandydata 
na członka honorowego roztrząsa Rada Towarzystwa 
i swoje zdanie ujawnia przed głosowaniem.

§. 5. Na członków stałych wybierane są osoby, 
których udział dla Towarzystwa byłby pożądanym 
i pożytecznym przez prace naukowe, jakoteż i sta­
nowisko osobiste lub społeczne. Przedstawienie kan­
dydata na członka stałego powinno być wniesione 
co najmniej przez pięciu członków i na zasadzie 
§. 47. poddanem głosowaniu.

§. (i. Przedstawienie kandydata na członka rze­
czywistego winno być wniesionem co najmniej przez 
dwóch członków.
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§. 7. Glosowania tajne (za pomocą gałek lub 
kartek) winny się odbywać na najbliższem posiedze­
niu po przedstawieniu kandydata.

§. 8. Członkowie-amatorzy są wybierani przez 
jawne głosowanie, po przedstawieniu piśmiennem 
kandydata przez pięciu członków Towarzystwa.

§. 9. Członkowie rzeczywiści wnoszą jednora­
zowo rs. 500 albo rocznie po rubli 50, a członkowie- 
amatorzy po rs. 10 rocznie.

§. 10. Członkowie honorowi i stali wolni są od 
opłat pieniężnych, albowiem Towarzystwo spodziewa 
się od nich poparcia moralnego.

§. 11. Członkowie stali, nie uczęszczający na po­
siedzenia Towarzystwa lub nie przyjmujący udziału 
w jego pracach w ciągu trzech lat, mogą być poczy­
tywani za dobrowolnie zrzekających się tej godności, 
lecz nie inaczej, jak na zasadzie oddzielnego i każdo­
razowo w tym względzie wydanego postanowienia 
Towarzystwa.

§. 12. Liczba członków jest nieograniczona.
§. 13. Członkom honorowym, stałym i rzeczywi­

stym Towarzystwo wydaje dyplomy, podpisane przez 
prezesa, wiee-prezesa i sekretarza Towarzystwa, zaś 
członkom-amatorom — bilety na prawo przyjmowania 
udziału w czynnościach Towarzystwa i w jego insty- 
tucyach.

§. 14. Członkowie-amatorzy wypełniają polecenia 
Towarzystwa i dostarczają mu wiadomości o przed­
miotach, wchodzących w zakres jego działalności.

Czynności Towarzystw a.
§. 15. Towarzystwo starać się będzie o ochronę 

i rozmnażanie wszystkich rodzajów zwierzyny i po­
żytecznych zwierząt, a w tym celu urządzi ochro n- 
ne miejsca, tak na gruntach prywatnych właści­
cieli, z którymi Towarzystwo na zasadzie istnieją­
cych praw wchodzi w /.obopólną umowę, jak i na 
przestrzeniach rządowych, jeżeli otrzyma takowe na 
cel powyższy.

§. 16. lila strzeżenia miejsc ochronnych, Towa­
rzystwo urządza w pewnych miejscach strażnice i 
utrzymuje przy nich niezbędną liczbę stróżów, któ­
rzy korzystają z prawa stróżów leśnych.

§. 17. Jeżeli zwiększenie się zwierzostanu w miej­
scach ochronnych dosięgnie pewnych granie, wówczas
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Towarzystwo urządza polowanie nadzwyczajne, na za­
sadzie oddzielnego w tym względzie postanowienia 
ogólnego zgromadzenia.

§. 18. Nadzór nad prawidłowem prowadzeniem 
ochrony zwierzostanu w miejscach ochronnych zo- 
staje pod zawiadywaniem oddzielnego Wydziału 
Ochrony, wybranego z grona członków Towarzy­
stwa, którego obowiązkiem jest zwiedzanie w pe­
wnych okresach czasu miejsc ochronnych, przed- 
sięb ranie odpowiednich środków dla rozmnażania 
zwierzostanu i zawiadamianie o wszystkiem szcze­
gółowo Towarzystwa.

§. 19. Towarzystwo stara się czynnie o wytępie­
nie zwierząt szkodliwych, a przeto urządza w tym 
celu oddzielne polowania, tak z własnej inicyatywy, 
jakoteż i na żądanie miejscowych mieszkańców’, w ra­
zie jeśli żądanie takowe uzna Towarzystwo za słuszne 
i do wykonania możliwe.

8. 20. Niezależnie od wyżej wymienionych po­
lowań, Towarzystwo urządza dla swoich członków 
polowania zwyczajne (sportowe).

§. 21. Polowaniami zarządza oddzielny W y- 
dział Polowań, także wybierany z członków 
Towarzystwa.

§. 22. Towarzystwo urządzą zwierzyniec, 
w którym utrzymuje żywe okazy, przeważnie kra­
jowych gatunków, tak pożytecznych jak i szkodli­
wych zwierząt.

§. 23. Że zwierząt domowych ma być utrzymy­
waną tylko kolekcya psów myśliwskich rasowych, 
już to w formie wystawy stałej, lub też nabytych 
na własność Towarzystwa.

§. 24. Przy zwierzyńcu może być urządzoną 
lecznica dla psów.

§. 25. Towarzystwo urządzić może muzeum 
przedmiotów mających związek z łowiectwem i po­
lowaniem , w ktorem ma się znajdować kolekcya 
broni łowieckiej i myśliwskiej, przyrządów, kostiu­
mów i rzeczy, dotyczących polowań i mysliwstwa, 
kolekcya zwierząt pożytecznych i zwierzyny, przed­
stawionych o ile można, w grupach artystycznych : 
grupy, obrazy i rysunki polowań, produktu pierwo­
tne polowań przemysłowych; mapy rozpowszechnie­
nia zwierzyny i pożytecznych zwierząt, a także mapy 
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dróg zbytu produktów przemysłu łowieckiego, tablice 
statystyczne i t. p.

§. 26. Przy muzeum może być założoną biblio­
teka, złożona z dzieł, dotyczących różnych gałęzi 
przemysłu łowieckiego i polowań. Biblioteka podlega 
ogólnym w tym przedmiocie wydanym przepisom.

§. 27. Zwierzyniec, muzeum i biblioteka pozo- 
stają pod zawiadywaniem oddzielnego Wydziału To­
warzystwa.

§. 28. Towarzystwo urządzi w zwierzyńcu strzel­
nicę wzorowa.

'§. 29. Towarzystwo wydaje prace swoje bądź 
w formie czasopisma peryodyeznego, bądź też zeszy­
tami pojedyńezemi, w miarę nagromadzenia się ma- 
teryałów, bez oddzielnego na to pozwolenia. l

§. 30. Towarzystwo urządza kantor dla stosun­
ków handlowych z lepszymi puszkarzami i myśliwy­
mi w celu sprowadzania broni i psów, i na żądanie 
sprzedających, przyjmuie w komis ich towary, za 
wspólnem się porozumieniem.

Prawa Towarzystwa.
§. 31. Towarzystwo zalicza się do ministeryum 

spraw wewnętrznych.
§. 32. towarzystwo używa pieczęci z herbem 

państwa i napisem w otocznej: „Cesarskie Towarzy- 1 
stwo rozmnażania zwierzyny łownej i pożytecznych / 
zwierząt oraz pzawidłowego polowania“.

§. 33. Towarzystwo korzysta z prawa publiko­
wania swoich protokołów i urzędowych ogłoszeń pod 
odpowiedzialnością wice-prezesa Towarzystwa.

§. 34. Towarzystwu nadaje się prawo rozdawa­
nia medalów złotych, srebrnych i bronzowyeh, któ­
rych wzory powinny być przedstawione do zatwier­
dzenia.

§. 35. Towarzystwo może mieć według pewnego 
wzoru uniform myśliwski, zarówno dla swoich człon­
ków, jakoteż i dla pozostających u niego w służbie.

§. 36. Członkom honorowym, stałym i rzeczy­
wistym Towarzystwo ma prawo wydawania zamiast 
kart oddzielnych znaków.

O posiedzeniach Towarzystw a.
§. 37. Posiedzenia są: Ogólnego Zgromadzenia, 

Bady i Sekcyi; pierwsze i ostatnie wedle uznania 
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prezesa albo wice-prezesa mogą się odbywać przy 
drzwiach otwartych.

§. 38. Prezes nadaje główny kierunek w Towa­
rzystwie , wszystkie ważniejsze papiery podpisuje i 
w imieniu Towarzystwa porozumiewa się z władzami 
rządowemi.

§. 39. Naznaczenie terminów posiedzeń Rady 
i’ Ogólnego Zgromadzenia zależy od wice - prezesa, 
z wyjątkiem przewidzianym w §. 60. i 61. Ustawy 
Towarzystwa.

§. 40. Wice-prezes zagaja i zamyka posiedzenia.
§. 41. Wice-prezes daje baczenie, aby na zwyczaj­

nych posiedzeniach Towarzystwa nie miały miejsca 
jakiekolwiek odczytywania, debaty i przedstawianie 
wniosków, nie mających związku z celami Towarzy­
stwa i takowych obowiązany jest nie dopuszczać.

§. 42. W razie niezgodności zdań, wice-prezes 
po wysłuchaniu takowych zarządza głosowanie. Wi­
ce-prezes oblicza, także głosy na tajnem balotowaniu.

§. 48. Wszystkie komitety powoływane do roz­
bioru prac i przepisów tyczących się zbiorów okazów 
przyrodniczych mianuje wice-prezes. Członkom To­
warzystwa przysługuje prawo przedstawiania kandy­
datów na członków komitetu, jeżeli na to przyzwo­
lenie Towarzystwa nastąpi.

§. 44. W czasie feryi, w razie nieobecności 
członków Rady, wice - prezes mocen jest załatwiać 
wszelkie kwestye niecierpiąee zwłoki, z warunkiem 
jednakże powiadomienia o tem Towarzystwa na pier- 
wszem jego posiedzeniu.

§. 45. W razie nieobecności lub słabości Wice­
prezesa, prawa i obowiązki jego przechodzą na naj­
więcej mającego głosów członka Rady, znajdującego 
się"podówczas w Moskwie.

§. 46. Członkowie Towarzystwa: honorowi, stali 
i rzeczywiści mają jedynie tylko prawo do głosowa­
nia w balotowaniu i obradach.

§. 47. Rozstrzyganie wniosków na posiedzeniach 
dokonywa się przez jawne głosowanie z motywami, 
a wybór członków na urzędy i przyznanie nagród od 
Towarzystwa przez głosowanie tajne — gałkami.

§. 48. W razie równej liczby głosów, to rzecz 
rozstrzyga się na tę stronę, po której będzie głos 
wice-prezesa.
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§. 49. Na posiedzeniach, każdy członek życzący 
cokolwiekbądź zakomunikować lub przedstawić; swój 
wniosek, może to dopełnić nie inaczej, jak za uprze- 
dniem powiadomieniem prezydująeego.

§. 50. Przewodniczący nie ma prawa odjęcia 
głosu członkowi, jeżeli ten czyni swoje uwagi w spo­
sób przyzwoity, i treść takowych dotyczy celów dzia­
łalności Towarzystwa.

§. 51. Ogólne Zgromadzenia winny sio odbywać 
nie mniej jak 4 razy do roku, z których jedno po­
święcone sprawozdaniu z działalności, odbyć się ma 
przy drzwiach otwartych.

§. 52. Po posiedzeniu rocżnem następuje posie­
dzenie poświęcone na sprawozdanie z rachunków To­
warzystwa za rok ubiegły, przedstawienie budżetu na 
rok następujący i na dokonanie wyborów osób na 
urzędy. Posiedzenie to odbywa się przy drzwiach 
zamkniętych.

§. 53. Wszystkie sprawozdania winny być wy- 
drukowanemi w celu przedstawienia ich prezesowi 
i rozdania pomiędzy członków.

§. 54. Skład Rady Towarzystwa stanowią: wice­
prezes, prezesi sekcyi, sekretarz, kasyer i kilku człon­
ków wedle uznania Towarzystwa.

§. 55. Wice-prezesa wybiera się na trzy lata, 
członkowie Rady i prezydujący sekcyami wybierani 
są na przeciąg dwuletni. Ciż sarni członkowie mogą 
być powtórnie wybranymi.

§. 56. Ażeby nie wszyscy członkowie Rady pod­
legali wyborom jednocześnie, przeto dopełniać należy 
obioru corocznie połowy członków Rady. W tymże 
czasie następuje wybór członków Rady w miejsce 
ubyłyeh w ciągu roku z jakiehkolwiekbądź przyczyn.

§. 57. Wybór na członków Rady dopełnia się 
z list, a ci, którzy największą ilość otrzymają gło­
sów, uważani są za wybranych. Liczbę członków 
Rady ustanawia samo Towarzystwo.

§. 58. Wiee-prezes i prezydujący sekcyami obie­
rają się przez tajne głosowanie.

§. 59. Wice - prezes w miarę potrzeby zwołuje 
posiedzenia Rady i takowym przewodniczy ; w razie 
nieobecności wice - prezesa, posiedzenia odbywać się 
mogą pod przewodnictwem najstarszego z członków 
Rady.
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§. 60. Na żądanie osobiste nie mniej jak trzech 
członków Rady, wiee-prezes obowiązany jest zwołać 
Radę nie później jak w ciągu dni pięciu.

§. 61. Na żądanie pięciu członków Rady lub 
dziewięciu stałych i rzeczywistych członków, wiee- 
prezes obowiązany jest zwołać Ogólne Zgromadzenie 
nie później jak w ciągu dni siedmiu.

§. 62. Na posiedzeniach Rady przedewszystkiem 
rozbierają gię wszystkie gospodarcze sprawy Towa­
rzystwa, asygnują się wyznaczone przez Towarzystwo 
sumy, sprawdzają się księgi dochodów i rozchodów 
Towarzystwa, oraz i rachunki, mogące być przedsta- 
wianemi od różnych osób. Rada zawiaduje w ogól­
ności calem gospodarstwem, stosownie do budżetu 
zatwierdzonego przez Ogólne Zgromadzenie.

§. 63. Kwalifikowanie do druku prac Towarzy­
stwa, protokołów posiedzeń, nietylko Towarzystwa, 
ale i jego sekcyi, oraz i samej Rady, lub wyjątki 
z tychże protokołów, jak i również przedstawionych 
Towarzystwu dzieł i broszur leży w obowiązku bez­
pośrednim Rady.

§. 64. Posiedzenie Rady uważa się za ważne, 
jeżeli zasiada na niem nie mniej jak pięciu człon­
ków. W czasie lata w niezwykłych wypadkach, Rada 
może orzekać postanowienia i przy mniejszej liczbie 
członków, lecz pod osobistą ich odpowiedzialnością, 
a nadto obowiązana jest powiadomić o tern na pier- 
wszem Ogólnem Zebraniu.

§. 65. Rada na posiedzeniu przedewszystkiem 
rozbiera przedstawienia uczynione przez osoby obce, 
jeżeli takowe wiee-prezes uzna za potrzebne.

§. 66. Towarzystwo w miarę potrzeby, w celu 
wypracowania specynlnych zadań, może wyznaczać 
sekeye, wybierając dla takowych osobnych przewo­
dniczących i sekretarzy.

§. 67. Na posiedzeniach sekcyjnych przewodni­
czy im ich przewodniczący.

§. 68. Posiedzenia sekcyjne mogą odbywać się 
przy drzwiach zamkniętych lub otwartych, a to we­
dle życzenia przewodniezącogo lub też uczestniczą­
cych w zebraniu członków.

§. 69. Na posiedzeniach każdej sekcyi mogą 
zasiadać ci członkowie Towarzystwa, którzy obja­
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wili życzenie uczestniczenia w posiedzeniach tejże 
sekcyi.

O urzędach.

§. 70. W nieobecności prezeza wszystkie jego 
obowiązki spełnia wice-prezes.

§. 71. Każda sekcya ma swojego prezydująeego 
i sekretarza.

§. 72. Prezydująey w sekeyaeh wyznaczają ter- 
mina posiedzeń swoich sekcyi, powiadamiając o tern 
Radę; na podstawie orzeczeń na tych posiedzeniach, 
podają do Rady Towarzystwa wnioski swoich sekcyi 
i udzielają wiadomości o otrzymanych wynikach dla . 
przedstawienia ich Ogólnemu Zgromadzeniu.

§. 73. Przewodniczący sekcya może w swojem 
imieniu wchodzie w stosunki z różnemi osobami tak 
w Rosyi jak i za granicą mieszkającenii, w celu do­
starczania mu potrzebnych wiadomości i objaśnień 
rozstrzygających wątpliwości w przedmiocie rozbie­
ranym przez jego sekeyę.

§. 74. Sekretarz Towarzystwa przedstawia Ra­
dzie i Ogólnemu Zgromadzeniu bieżące sprawy, ko­
rzystając przy tern z prawa głosu na równi z innymi 
członkami Rady; sporządza protokoły z posiedzeń 
Rady i Ogólnego Zgromadzenia, wprowadza w wy­
konanie wnioski przyjęte na posiedzeniach, zawia­
duje kancelaryą Towarzystwa; potwierdza dyplomy, 
strzeże pieczęci Towarzystwa i odbiera wszystkie 
adresowane na imię Towarzystwa papiery i posyłki.

§. 75. Kasyer przyjmuje i strzeże sumy Towa­
rzystwa, a wypłaca na zasadzie asygnaeyi zawiera­
jących odpowiedni wypis z protokołów z podpisem 
wice-prezesa i prowadzi księgę przychodu i roz­
chodu.

§. 76. Z końcem każdego roku kasyer przedsta­
wia Radzie gotówkę i księgę przychodu i rozchodu 
z dowodami dla sprawdzenia. Wreszcie Towarzy­
stwo i Rada w każdym czasie mogą zarządzić re- 
wizyę kasy.

§. 77. Kasyerowi doręcza się sznurową księgę 
przychodu i rozchodu, stwierdzoną podpisami sekre­
tarza i wice-prezesa z przyłożeniem pieczęci Towa­
rzystwa.
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§. 78. W celu opracowania bieżących kwestyi, 
Towarzystwo prócz sekcyi, wyznaczać może komitety 
z pośród grona swoich członków.

Środki Towarzystwa, rozchody
i kontrola su m.

§. 79. Majątek Towarzystwa powstaje : 1) z co­
rocznych i jednorazowych wkładów jego członków ;
2) z wpływów za bilety wejścia do jego instytucyi;
3) z wpływu otrzymanego za sprowadzenie i sprze­
daż broni myśliwskiej, psów i t. p., oraz ty z jedno­
razowych ofiar, tak członków, jak i miłośników na 
korzyść Towarzystwa uczynionych.

§. 80. Ńa miesiąc przed rocznem posiedzeniem 
wybiera się corocznie większością głosów 5 człon­
ków dla utworzenia osobnej komisyi rewizyjnej, 
która sprawdza za cały ubiegły rok księgi przy­
chodu i rozchodu z dokumentami i poświadcza po­
zostałości sum.

§. 81. Komisya ta poświadcza wszystkie insty- 
tueye Towarzystwa i sprawdza inwentarze. Prócz 
tego ma prawo przedstawiać swoje uwagi o całej 
działalności Bady i Towarzystwa za rok ubiegły.

§. 82. Na żądanie komisyi rewizyjnej, Rada nie- 
tylko bezzwłocznie ma przedstawiać do jej użytku 
wszystkie posiadane dokumenty, ale i w ogóle winna 
dokładać możliwych starań, ułatwiających jak naj­
szybsze i najprawdziwsze przeprowadzenie rewizyi.

Gubernialne Oddziały Towarzystwa.
§. 83. Dla rozprzestrzeniania zakresu swej dzia­

łalności, Towarzystwo na zasadzie pozwolenia Rządu, 
zaprowadzić może swoje Oddziały w różnych miejsco­
wościach Cesarstwa. ♦

§. 84. Oddziały korzystają z praw, danych To­
warzystwu na zasadzie §§: 67., 68. i 69.

§. 85. Gdyby w następstwie zaszła potrzeba któ- 
rychbądź paragrafów Ustawy Cesarskiego Towarzy­
stwa rozmnażania zwierzyny łownej i pożytecznych 
do polowania zwierząt oraz prawidłowego myśliw- 
stwa, dopełnienia, zmiany lub w miejsce istniejących 
wprowadzenia nowych, to przedstawienie co do tego 
winno być podane Ogólnemu Zgromadzeniu, rozpa-
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trzone przez Radę i przyjęte większością głosów na 
piewszem posiedzeniu.

Rada Towarzystwa, zawiadamiając członków o 
wyznaczonem posiedzeniu, na którem ma się rozpa­
trywać podanie o zmianę ustawy, zaznacza te zmia­
ny w zawiadomieniach i oprócz tego nie później jak 
na dwa tygodnie przed posiedzeniem ogłasza o tern 
w gazetach.

Przyjęte zmiany przez Ogólne Zgromadzenie, 
przedstawia się do uznania Prezesa, a po otrzyma­
niu przyzwolenia, wprowadzają się w wykonanie po 
uzyskaniu na to pozwolenia Rządu.
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Towarzystwo rybackie n Mowie.

Skład Towarzystwa rybackiego.

Protektor J. Ekse. Włodzimierz lir. Dzieduszycki.
Wydział Towarzystwa: Przewodniczący Nowicki 

Maksymilian, Dr. prof., Zastępca przewodniczącego : 
Kluczycki Stanisław, Członkowie: Buszek Jan Dr., 
Geisler Jan, Kornecki Wincenty, Molieki Antoni, Dr., 
Walentowie/. Andrzej, Wójcicki Mateusz.

Członkowie honorowi: v. Belir, prezes Towarzy­
stwa rybackiego w Berlinie; Borne M. v.. b. wła­
ściciel dóbr w Pr us i ech zachodnich; J. Eks. 
Dr. Dunajewski Julian, c. k. minister finansów; 
Potocki lir. Artur, prezes Towarzystwa rolniczego 
i Towarz. Wzajemnych ubezpieczeń; Siegler Juliusz 
d’Eberswald, pełnomocnik dóbr; J. Ekse. Wodzicki 
lir. Ludwik, były marszałek krajowy; J. Ekse. Baron 
Dr. Ziemiałkowski Florjan, b. c. k. minister dla 
G al i cy i.

Członkowie dożywotni: Ces. król. Dyrekeya do­
men i lasów we Lwowie; Areyksiążęca Dyrekeya 
dóbr w Cieszynie; lir. Branicki Władysław; lir. 
Branicki Konstanty; Kluczycki Stanisław; Dr. Madu­
rowicz Maurycy ; Dr. Nowicki Maksymilian ; Pławieki 
Feliks; hr. Potocka Adamowa; hr. Potocki Artur; 
lir. Potocki Andrzej; ces. król. Towarzystwo gospo­
darcze we Lwowie; ces. król. Towarzystwo rolnicze 
w Krakowie.
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Statut krajowego Towarzystwa rybackiego 
w Krakowie

uchwalony na zebraniu członków dnia 13. lipca 187!).

Cel.
§. 1. Celem Towarzystwa jest przyczyniać się do 

popierania, podnoszenia i ochrony rybactwa w kraju.
W szczególności Towarzystwo będzie łączyło swe 

czynności z odnośnem działaniem władz i właścicieli 
wód, zarybiało wody krajowe bałtyckie i czarnomor­
skie, pobudzało do tego drugich, podejmowało wszelkie 
usiłowania, które mogą potrzebom rybactwa krajowego 
pomóc, dochody z niego zapewnić albo pomnożyć, 
oraz rybę tanim pokarmem mięsnym uczynić.

Siedziba.
§. 2. Siedzibą Towarzystwa jest Kraków. Towa­

rzystwo używa pieczęci z napisem: „Krajowe Towa­
rzystwo rybackie w Krakowie“.

S k ł a d.
§. 3. Towarzystwo składa się z członków honoro­

wych, dożywotnich i zwyczajnych, tudzież Protektora.
Na Protektora zaprasza Walne Zgromadzenie 

osobistość, która zajmuje wysokie i wpływowe sta­
nowisko.

Członków honorowych mianuje dożywotnie Zgro­
madzenie walne z pośród osób w kraju lub za gra­
nicą, które położyły szczególne zasługi na polu ry­
bactwa, lub w popieraniu celów Towarzystwa.

Członkami dożywotnimi są ci, którzy jednorazowo 
zapłacą najmniej 50 zł. w. a.

Członkiem zwyczajnym może zostać każda osoba 
płci obojga, która roczną wkładkę w wysokości 2 zł. 
uiszczać będzie. Także korporacye, Towarzystwa i Za­
kłady mogą przystąpić w tym charakterze do Towa­
rzystwa i zastąpić się jednym z swych członków’.

Członkowi dożywotni i zwyczajni przystępują do 
Towarzystwa przez zgłoszenie się do Wydziału bądź 
ustnie, bądź pisemnie.

O przyjęciu członka rozstrzyga Wydział i może 
takowego odmówić bez podawania powodów.
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§. 4. Dla ułatwienia zadania swego, ustanawia 
Towarzystwo dla różnych rzek kraju, stosownie do 
uznanej potrzeby : a) Delegatów, b) Komisye wyko­
nawcze, c) Oddziały Towarzystwa.

F u n d u s z e.
§. 5. Fundusz Towarzystwa dzieli się na żelazny 

i obrotowy.
ą) Żelazny fundusz zbiera się z kwot, złożonych 

przez członków dożywotnich i ma być nietknięty. 
Tylko w razie nadzwyczajnej potrzeby i to za 
uchwhłą Zgromadzenia walnego może on być na­
ruszonym, z tern jednak zastrzeżeniem, iż zaraz 
z dochodów najbliższego roku jednego lud dwu 
przywróconym ma być do pierwotnej wysokości. 
Odsetki od niego mają iść do funduszu obrotowego.

b) Obrotowy fundusz zbiera się: a) z odsetek fun­
duszu żelaznego, b) z rocznych wkładek członków 
zwyczajnych, c) z datków dobrowolnych lub sub- 
weneyi i dochodów Towarzystwa, wypływających 
z innych źródeł dozwolonych jako to: odczytów, 
wystaw, zabaw i t. p. Użyty ma być wyłącznie 
na cele rybactwa krajowego.

Prawa i obowiązki członków.
§. 6. Każdy członek ma prawo głosu, wyboru i 

wybieralności, stawiania wniosków, odnoszących się 
do celów Towarzystwa, wolnego wstępu na wystawy 
i zebrania towarzyskie, korzystania ze.zbiorów Towa­
rzystwa, żądania od Wydziału objaśnień w sprawach 
rybactwa, otrzymywania pisma rybackiego, gdyby 
Towarzystwo takowe wydawało. Nadto członkowie 
honorowi nie opłacają żadnej wkładki.

§. 7. Wszyscy członkowie winni według swej 
możności przyczyniać się do osiągnięcia celów Towa­
rzystwa.

Każdy członek dożywotni, przystępując kiedykol­
wiek do Towarzystwa, ma złożyć ryczałtową sumę 
najmniej 50 zł. na bezpowrotny fundusz żelazny te­
goż Towarzystwa.

Każdy członek zwyczajny ma składać lub opłatnie 
przesyłać do kasy Towarzystwa na każdy rok sło­
neczny w pierwszem tegoż kwartale kwotę 2 zł. w. a. 
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Przystępując w ciągu roku do Towarzystwa, płaci 
całą wkładkę na ten rok.

§. 8. Członek, zwyczajny, który mimo wezwania 
nie płaci swej wkładki przez rok jeden, przestaje być 
członkiem Towarzystwa. Może atoli znowu do niego 
przystąpić, jeżeli uiści całą wkładkę za czas ubiegły.

O wykluczeniu członka z Towarzystwa, stanowi 
Wydział. Wolno jednak członkowi wykluczonemu od­
wołać się do Zgromadzenia walnego.

Członek występujący lub wykluczony, traci wszel­
kie prawo do majątku Towarzystwa; nie zwraca mu 
się też uiszczonej wkładki.

Zarząd Towarzystwa i jego 
kierownictwo.

§. 9. Zarząd Towarzystwa należy do Wydziału, 
względnie do prezesa lub jego zastępcy, zaś naczelny 
kierunek i kontrola do Zgromadzenia walnego.

Zgromadzenie walne.
§. 10. W szczególności należą do zakresu dzia­

łania Zgromadzenia walnego następujące sprawy:
a) Wybór prezesa, wiceprezesa i członków Wydziału.
b) Zaproszenie protektora i mianowanie członków 

honorowych na przedstawienie Wydziału.
c) Ustanowienie osobnych oddziałów Towarzystwa 

i określenie ich stosunku do niego.
cl) Zbadanie dorocznego sprawozdania Wydziału o 

stanie Towarzystwa i czynnościach Wydziału.
e) Zbadanie i zatwierdzenie rachunków corocznie 

przez Wydział składanych i uchwalenie budżetu 
na rok następny.

f) Zezwolenie na naruszenie funduszu żelaznego, 
pod warunkiem §. 5. określonym.

<j) Uchwalenie wszelkich wniosków Wydziału i 
członków, tudzież regulamin obrad i czynności 
Zgromadzenia walnego, niemniej regulaminu 
wystaw na przedstawienie Wydziału.

h) Uchwalenie wydawania peryodyeznego pisma, po­
święconego sprawom rybactwa krajowego, oraz za­
łożenia zbiorów z rybactwem związek mających.

i) Uchwalenie zmian statutu, oraz rozwiązania To­
warzystwa.
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§. 11. Zgromadzenia walne są zwyczajnie i nad­
zwyczajne. Zwołuje je prezes lub "wiceprezes Towa­
rzystwa.

Zwyczajne mają się odbywać w Krakowie, zawsze 
w pierwszą niedziele października każdego roku ; zaś 
nadzwyczajne w Krakowie, lub w innych miejsco­
wościach raz lub kilka razy do roku, stosownie do 
zachodzącej potrzeby, a to bądź z własnej inicyatywy 
prezesa lub wiceprezesa, bądź też na żądanie pisemne 
5 członków Wydziału lub 10 członków poza Wydzia­
łem, najdłużej w 14 dni po wręczeniu żądania.

§. 12. Uchwały na Zgromadzeniu walnem wyma­
gają obecności przynajmniej 20 członków i zapadają 
prostą większością głosów. W razie równości głosów’ 
rozstrzyga głos przewodniczącego.

Tylko do uchwalenia rozwiązania Towarzystwa 
potrzebną jest obecność dwóch trzecich wszystkich 
członków.

Gdyby członkowie nie zebrali się w ilości powy­
żej oznaczonej, wtedy odroczy się Zgromadzenie walne 
do następnej niedzieli, a jego uchwały prostą wię­
kszością głosów zapadłe, będą miały moc obowiązu­
jącą bez względu na ilość obecnych członków.

Wydział.
§. 13. Wydział składa się z prezesa, wiceprezesa 

i 6 członków wydziałowych, wybieranych przez Zgro­
madzenie walne (§. 10. a) na lat trzy.

Z pomiędzy członków wydziałowych wybiera Wy­
dział sekretarza, skarbnika i konserwatora zbiorów.

Co roku występuje dwóch członków wydziałowych, 
w miejsce których Zgromadzenie walne przeprowadza 
nowe wybory. W pierwszych dwóch latach los ozna­
czy członków, którzy mają wystąpić. Członkowie wy­
stępujący mogą być na nowo wybrani.

Urzędy członków Wydziału są bezpłatne.
§. 14. Do zakresu działania Wydziału należy 

w szczególności:
a) Przyjmowanie członków zwyczajnych i dożywo­

tnich (§. 3.), oraz przedstawienie członków ho­
norowych i protektora (§. 10. b).

b) Zawiadywanie majątkiem i zbiorami Towarzystwa.
c) Wykonywanie uchwał Zgromadzeń walnych (§. 10).
d) Przygotowywanie spraw, których załatwienie na­

leży do Zgromadzenia walnego (§. 10.), w szeze- 
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gólności wypracowanie sprawozdania doroczne­
go , zamknięcia rachunków, ułożenie budżetu 
(§. 10. d, e).

e) Załatwianie wszelkich spraw niezastrzeżonych 
Zgromadzeniu walnemu.

f) Wybór i mianowanie delegatów, komisyj wyko­
nawczych (§§. 4. 16. 17.) i ankiet, niemniej 
przedstawienia dotyczące Oddziałów Towarzystwa 
(§. 10. e, 18).

g) Uchwalenie regulaminu obrad Wydziału.
h) Utrzymanie stosunków z Towarzystwami ryba- 

ckiemi za granicą, tudzież z Towarzystwami go- 
spodarezemi i innemi w kraju, które mogą 
ułatwić Towarzystwu spełnianie zadań na nim 
ciężących.

i) Zakładanie zbiorów z rybactwem związek mają­
cych (§. 10. h).

k) Wydawanie pisma rybackiego, skoro uehwalonem 
zostanie (§. 10. h).

l) Udzielanie na żądanie członkom Towarzystwa 
wyjaśnień w sprawach rybactwa (§. 6).
§. 15. Posiedzenia Wydziału są zwyczajne i nad­

zwyczajne. Pierwsze odbywają się co kwartał każdej 
pierwszej niedzieli, zaś nadzwyczajne ile razy prezes 
lub wiceprezes uzna tego potrzebę.

Do powzięcia prawomocnych uchwał Wydziału 
potrzebną; jest oprócz przewodniczącego obecność 4 
członków. Uchwały zapadają prostą większością gło­
sów, a w razie równości takowych rozstrzyga głos 
przewodniczącego.

Delegaci i komisye wykonawcze.
§. l(i. Delegaci spełniają czynności poruezone 

im przez Wydział, który ich mianuje (§. 14. /').
§. 17. Komisye wykonawcze składają się z 3 

członków, mianowanych przez wydział (§. 14. /'). Są 
one organami wykonawezemi Wydziału do poszcze­
gólnych gałęzi rybactwa krajowego lub zbadania pe­
wnych zagadnień rybactwa w teoryi i praktyce. Mają 
prawo na swe posiedzenia zapraszać znawców z gło­
sem doradczym, choćby takowi nie byli członkami 
Towarzystwa rybackiego, a powinny zapraszać człon­
ków Towarzystw gospodarczych, będących zarazem 
członkami Towarzystwa rybackiego.' Ustanowiony 
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przez Wydział przewodniczący, reprezentuje komi- 
syą wobec Wydziału.

Oddziały Towarzystwa.
§. 18. Oddziały Towarzystwa zawiązuje się na 

podstawie niniejszego statutu (§. 4., 10.), z repre- 
zentacyą od Zarządu głównego niezależną. Stosunek 
oddziałów do Towarzystwa uchwala Zgromadzenie 
walne na przedstawienie Wydziału (§. 14. /'), który 
o tern zawiadamia właściwe władze.

Załatwianie sporów.
§. 19. Wszelkie spory w sprawach Towarzystwa, 

■wynikające między jego członkami, albo między 
członkami a Zarządem, rozstrzyga jedynie sąd po­
lubowny, wybrany przez strony spór wiodące z po­
śród członków Towarzystwa. Każda strona wybiera 
dwóch arbitrów, którzy wybierają superarbitra. Stro­
na zapozywająea zawiadomi stronę zapozwaną o wy­
borze dwóch sędziów polubownych, a ta ma w ciągu 
dni 14 zawiadomić o wyborze swoim dwóch sędziów. 
W razie przeciwnym strona zapozywająea mianuje 
sama czterech sędziów.

Reprezentacja Towarzystwa.
§. 20. Prezes lub w zastępstwie tegoż wice­

prezes reprezentuje Towarzystwo na zewnątrz wo­
bec władz rządowych i krajowych.

Wszelkie pisma wychodzące od Towarzystwa 
oraz obowiązujące dokumentu podpisuje prezes lub 
wice-prezes i sekretarz Towarzystwa.

Rozwiązanie Towar zyst w a.
§. 21. Rozwiązanie Towarzystwa następuje wsku­

tek uchwały Zgromadzenia walnego, albo też z roz­
porządzenia władz.

W razie rozwiązania Towarzystwa, przekaże 
Zgromadzenie walne majątek Towarzystwa innym 
rybackim Towarzystwom w kraju, albo też Towa­
rzystwom mającym pokrewne cele.

Statut ten zatwierdziło Wysokie c. k. Namie­
stnictwo rozporządzeniem z dnia 2. sierpnia 1879 r. 
L. 38.265.
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Kalendarzyk rybacki.

Czas ochrony (pólka czarne) i miara długości ryb.

Miesiąc

Gatunek ryb 'C 
o
N

Łosoś 
Pstrąg, pstruh.

cS 
iS

I « i OJ
’S«l

&
'3 s-
<y
'S 
XJ •Si
fl

X! 
i 
a 
o
X

h5

Szczupak .
Lipień, pyr
Głowacica, hołowatycia
Boleń, fat 
Jaź .
Świnka, pidustwa
Czop, Czip
Wyrozub .
Czeczuga . 
Sandacz, sudak
Leszcz, leszcz .

0)g
a 
o
30
20
30
20
■10
40
20
20
15
40
30
40
25

CJ
I °

l-J

T

KI one k. kleń .
Brzanka, maryna 
Brzana, maryna 
Cyrta, rybec 
Węgorz, uhor .

1 !!'
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czyli
Obliczenie miąższości 
masy drzewa okrągłego.

Dla ułatwienia tej czynności tak częstej i wa­
żnej w gospodarstwie lasowem, przyłączamy obok 
tablice miąższości walców, których użycie jest 
następujące :

A. W zatrudnieniu c o d z i e n n e m , obraeho- 
wuje się miąższość drzewa okrągłego, jeżeli do śre­
dnicy, mierzonej w centymetrach w połowie jego 
długości, wynajdziemy w tablicy miąższość, odpo­
wiadającą całej długości w metrach.

Tu mogą zajść dwa przypadki:
1. długość cała drzewa znajduje się w tabli­

cy, albo
2. długości drzewa nie ma w tablicy.

Do 1. W tym przypadku wynachodzimy daną 
średnicę drzewa w kolumnie pionowej z napisem 
„średnica w centymetrach“, a idąc ztąd po linii 
poziomej do kolumny pionowej, nad którą znajduje 
się dana „długość w metrach“, — znajdujemy tam 
„miąższość-*  żądaną w metrach sześciennych.

W taki sposób dla pnia całkowitego długości 
20 m, a posiadającego w połowie tej długości 
średnicę o 30 cm, wynajdziemy miąższość równą 
1-414 nr3, albo 1-4 m3, stosownie do wymaganej ści­
słości.

Do 2. a) Jeżeli dana długość drzewa nie znaj­
duje się w tablicy, ale jest tam dziesięciokro- 
t n a tej długości, w takim razie szukamy w tablicy 
sposobem podanym pod 1. miąższość, odpowiadającą 
dziesięciokrotnej danej długości, a miąższość tę dzie­
limy przez 10, czyli posuwamy w niej znak dziesię­
tny o jedno miejsce ku lewej.

Dajmy, że kloc 5 m długi ma w połowie tej dłu­
gości 80 cm w średnicy, — natenczas dla średnicy 
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80 cm i 50 m długości znachodzimy w tablicy miąż­
szość, wynoszącą 25.133 »i3, i posuwamy znak dzie­
siętny o jedno miejsce ku lewej, zkąd otrzymamy 
miąższość szukaną, równą 2’5133 albo 2’5 »i3.

b) Jeżeli długość drzewa składa się z dziesiątek 
i jednostek m, wtedy szukamy miąższości jego dla 
danej średnicy, według prawideł pod 1. i 2. a) a 
suma obydwu miąższości wynalezionych jest—miąż­
szością żądaną.

Drzewo całkowite o średnicy 60 cm a długości 
28 m, posiada zatem miąższość 5’655 4- 2’262*)  = 
7-917 m3 = 7’9 m3.

*) Jeżeli cyfra, opuścić się mająca, wynosi więcej niż 5, 
zwiększa się ostatnia zatrzymana o i. Miąższość odpowiadająca 
60 cih średnicy i 8 w długości wynosi 2 2619 m3, została więc skró­
cona na 2 262 m3.

B. Wskazany wyżej sposób obrachowania miąż­
szości drzewa okrągłego z całej długości i średnicy 
w połowie tej długości, jest w praktyce bardzo do­
godny, ale na sztukach poszczególnych nie zawsze 
dokładny. Dokładność bowiem zostaje w stosunku 
prostym do pełności a w stosunku odwrotnym do 
długości drzewa. Jeżeli zaś obliczamy miąższość dużo 
sztuk drzewa odrazu, np. w sprzedaży większej jedne­
mu nabywcy, — dla oznaczenia masy drzewa jednego 
całego gatunku wyrobowego i t. d., — w takim razie 
daje ten sposób obrachunku rezultaty bardzo dokła­
dne, — błędy bowiem popełniane na sztukach poje­
dynczych, znoszą się na większej ilości sztuk.

Dlatego też w obrachunkach miąższości, wyma­
gających większej ścisłości, albo jeżeli z jednej sztuki 
drzewa — np. tak zwanego drzewa próbnego, — ozna­
czyć mamy masę całej klasy drzew lub całego drze­
wostanu,— w takim razie rozdzielamy drzewo obra- 
chować sią mające na odcinki — stosownie do stopnia 
dokładności rachunku — mniej lub więcej długie, 
mierzymy średnicę każdego odcinku w połowie jego 
długości, obliczamy ich miąższość sposobem wska­
zanym.— a suma miąższości poszczególnych da nam 
miąższość całego drzewa.

Dajmy, że pień całkowity 18 m długi rozdzie­
liliśmy na dziewięć odcinków po 2m, a wymie­
rzone w połowie długości każdego średnice wynosiły 
względnie: 48, 45, 43, 40, 39, 37, 34, 29 i 25 cm.
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ije się miąższość wierz- 
>kręg zwyczajny,— czyli

Wynalazłszy w kolumnie długości 20 m, śre­
dnicom tym odpowiednie miąższości i podzieliwszy 
takowe zaraz w myśli przez 10, otrzymaliśmy miąż­
szość pnia całkowitego = 0-362 -J- 0-318 -f- 0-290 
+ 0-251 + 0-239 + 0-215 + 0-182 + 0’132 + 0’098 
— 2’087 m3.

Gdyby potrzeba było znać miąższość całej strzały 
tj. wraz z wierzchołkiem, w takim razie do wynale­
zionej miąższości pnia, dodaj 
ehołka, uważanego jako ostrokiog zwyczajny,— czyn 
z wynalezionej w tabliey miąższości do dolnej śre­
dnicy i całej długości wierzchołka, Bierze się część 
trzecią.

Dajmy,.że wierzchołek obrachowanego wyżej pnia 
miał u dołu 22 ciii, a był długi 6 m, wtedy wynosi 
jego miąższość: 0’076 m3, a miąższość strza­
ły całej jest 2’087 -j- 0-076 = 2'163 m3. Ten sam 
rezultat miąższości wierzchołka otrzyma się od razu 
z kolumny 20 iii, posuwając znak dziesiętny o jedno 
miejsce ku lewej.

C. Do danej średnicy wynajdzie się z tabliey 
przekrój odpowiedni w ni-, jeżeli w kolumnie 
10 m, w liczbach miąższości w iii2, posuniemy znak 
dziesiętny o jedno miejsce ku lewej.

Według tego odpowiadają średnicom: 46, 58, 
64 cm przekroje : 0’1662, 0’2642, 0’3217 »»’.
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Ciężar płodów leśnych
i rozmaitych innych materyałów.

Liczba, oznaczająca ciężar masy materyału, zawartego w 1 metrze 
sześć. , podzielona przez 1000, wskaże ciężar gatunkowy tegoż 

materyału.

I. Ciężar drewna z pnia okorowanego
według Nórdlinger’a i innych.

Rodzaj drzewa

Drewno 
świeżo ścięte

Drewno 
wyschnięte

Ciężar 1 metra ubicz. w kilogr.
>>N

s ‘3 
g

na
j­

w
ię

ks
zy

w
 pr

ze
­

ci
ęc

iu

na
j­

m
ni

ej
sz

y

ił

► w
 pr

ze
­

ci
ęc

iu

.Jawor..................... 830 1040 930 530 790 660
Paklon (Czarnoklon) 870 1050 960 610 740 670
Akacya..................... 750 1000 870 580 850 710
Jabłoń..................... 950 1260 1100 660 840 750
Brzoza..................... 800 1090 940 510 770 640
Grusza ..................... 960 1070 1010 710 730 720
Buk.......................... • • 900 1120 1010 660 830 740
Kasztan słodki . . . • 840 1140 990 600 720 660
Cis............................... 970 1100 1030 740 ‘.»40 840
Dąb szypułkowv . . 930 1280 1100 690 1030 860

„ bezszypułkowy . 870 1160 1010 530 960 710
„ węgierski. . . 1020 1170 1100 830 870 850

Brzekinia .... 870 1130 1000 690 890 790
Olsza czarna . . . (530 1010 820 420 640 530

„ biała .... 610 1000 800 430 550 490
Jesion pospolity . . 740 1140 920 570 910 750
Świerk..................... 400 1070 730 350 600 470
Sosna kosodrzew . . — — — 720 940 830 !

„ czarna . . . 900 1110 1000 380 760 570
„ pospolita . . 380 1030 700 310 740 520 ’
„ weymucka . . 450 1020 730 310 560 430 j
„ Limba . . . — — — 400 450 420

Modrzew .... 520 1000 760 440 800 620 |
Lipa.......................... 610 870 740 320 590 450
Morwa..................... — 1120 — — 640
Jarząb mączysty . . -=_ ■ 1020 — — ’ 600
Orzech włoski. . . . . — — 850 — — 660
Topola włoska . . — — 710 — — 390

_ biała (srebrzysta) . 800 1100 950 400 570 480
„ sokom . — — 740 — — 740

Osika.......................... 610 990 800 430 560 4‘M) 1
Platan..................... — — 900 — — 680 1
Kasztan dziki . . . 760 1040 900 520 630 570
Jodła .......................... 770 1230 1000 370 6.00 480 |
Wiąz.......................... . . 730 1180 950 560 820 690
Jarząb..................... — — 980 ■ — «é 580
Wierzba..................... — — 800 — — 500
Grab........................... 920 1250 1080 620 820 7,0 [
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II. Ciężar drewna ułożonego

według zestawienia B a u r'a.

is .ce Świeżo śeięte Wyschnięte

s .2* drzewo drzewo•w
WJ łupane łupane

Rodzaj cSN ® ® ® ®
d r z c w a

r* &
S-.2 rt o s 3 ?.2 p. * cS O ®

N —<mie- £ ® boC3' ®* N N N <>
siąc J2 cn rp i bc

Ciężar 1 metra kubicznego w kilogramach

Świerk .... 20—50 List. 910 843 889 919 423 415 488 458.
. 60—80 835 622 886 936 515 581 586 533

n .... 81-100 879 514 852 925 512 479 537 540
„ w przecięciu

zrębu zim. — — 892 717 881 926 457 445 534 511
„ .... 40—60 Lipiec 677 r —i! 820 795 449 — 526 517
4 .... 61—80 718 469 800 — 514 445 542 —
„ w przecięciu

zrębu let. — 703 469 812 795 457 445 534 517:
Sosna pospolita . <30—35 List. 963 947 — ■ — 528 509 — ■—1

„ r 67 Marz. 950 690 937 869 554 503 551 5161
Sosna czarna 29 Stycz. — — 855 — — — 461 —
Modrzew . . . 30 — — 929 flŁ— — 624 —
Jodła .... 28 — — 937 — — 469 —
Sosna weymucka 15 — —' 927 — — — 342 —
Dąb szypułkowy. 30—40 Grudz. 998 1144 1022 — 706 825 745 —

200 Stycz. 741 923 968 909 548 669 703 702
Buk..................... 90 970 878 955 930 687 734 696 673
Grab .... 87 — — 1019 1045 — — 762 780
Brzoza .... 90 978 — — 986 734 — 712
Olsza czarna . . 65 922 779 778 942 559 566 502 489,
Iwa..................... 20—30 — — — 940 — — — 610!
Osika .... 30—35 Grudz. 853 780 853 923 546 556 520 562
Lipa..................... 30 Stycz. — — — 781 — — — 484
Kruszyna . . . 30 — — — 879 — — — 586
Jabłoń dzika . . 20 ■_ — 918 — — — 603 —
Grusza dzika . . 35 — •—• 1090 — — 725 ■ —
Akacya .... 8 — — 855 — — — 755 —
Jesion .... 64 854 —• — '— 768 — — —
Paklon .... 51 — t — 979 — —. r— 717 .—
Klon..................... 49 1051 933 — — 741 797 — —
Jarząb .... 53 905 — — — 671 — — —
Bzekinia . . . 69 — — 1031 — — — 808 —
Trześnia . . . 53 — — 1041 *— — .— 853 —
Kasztan dziki. . 12 — — 912 — — — 573 —
Topola kanad. . 7 758 406
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III. Ciężar kory

według zestawienia B aur a.

£ 1 1 metr

a względnie
•

Gatunek

1 m
et

r sz
eś

ć 
w

aż
y k

ilo
gr

am

h

11

1

100 wiązek

sześć.

A. Kora stara
a) a1 metrach sześć pojemności:

Dębowa, czyszczona, wyschn. w taflach 768 0-130 289 0-376 ■
. nieczyszczona „ „ 691 0-145 290 0-419

Świerkowa „ surowa w zwitkach 837 0-120 227 0-272
_ _ wyschn. 752 0130 111 0-147 1

Jodłowa „ surowa w taflach 864 0-116 440 0-509
„ „ wyschn. „ 733 0-136 312 0-425

b) w wiązkach:
, Dębowa nieczyszczona surowa . 887 0113 1896 2 070

„ _ wyschnięta . . 779 0128 1250 1-604
Il Świerkowa „ surowa . . . 784 0127 2989 3-805

r r wyschnięta . .

B. Kora dębowa młoda
a) w metraeli sześć, pojemności:

757 0-132 1150 i-si? ;

Doborowa surowa.................................... 881 0-113 _ _
Gałązkowa „ ........ 840 0119 — —
Chropowata „..................................... 804 0-124 — —

b) w wiązkach :
| Surowa w wiązkach o 1 m długości

0-114i 1 iii obwodu.......................... 874 1911 2’185
„ obliczona w stanie niewiąz. . 865 0-116 —

II _ w wiązkach o 2’5 do 3 m dług. 916 0109 4370 4-775 1
Wyschnięta w wiązkach o 1 m długości

0-130i 1 m obwodu.......................... 764 1131 1-480 1
„ obliczona w stanie niewiąz. . 752 0-133 — — II
„ w wiązkach o 2’5 do 3 iii dług.

1

851 0-117 2850 3-354
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IV. Ciężar węgla drzewnego i kamiennego, koksu, 
torfu, korka, dębianki i smoły.

1 metr 
sześć, 
waży 
kilo­

gramów

1 hekto- 
liter 
waży 
kilo­

gramów
Węgiel brunatny wy­

schnięty .... 830
Dębianki (knopryj zu­

pełnie świeże, ubi­
te, z czubem mie- 
rzane .....................

Węgiel brunatny 
świeżo wydobyty . 1280 48

Węgiel kamienny wy­
schnięty .... 890

Dębianki wysuszane 
na powietrzu, z czu-

Węgiel kamienny hem mierzane . 40
świeżo wydobyty . 1360 Takie same strycho-

Koks . 370 wane..................... 33

O' smołowy . . 840
Węgiel drzewny 

z drzewa miękkiego
ziemny . . 730 w przecięciu. . . 17

£ 'S korzonkowy . 420 Wegiel z drzewa twar-
darniowy. . 190 dego w przecięciu 24

Skórkorek dębowy 
wyschnięty . 240

Węgiel mieszany 
z drzewa twardego 
i miękkiego . . . 21

Żywica świerkowa i 
sosnowa ....

Smoła biała .... 
„ brunatna . .

1070 
1070 
1150

Znaki skrócone dla miar i wag metrycznych.

1. Miary długości:
miryametr . . . . pm
kilometr . . . . . kin

metr . . . . . . ni

decymetr. . . . . dni

centymetr . . . . cm
milimetr . . . . . mm

2. Miary powierzchni:
miryametr kwadratowy p-na
kilometr kna
metr na
decymetr dna
centymetr
milimetr nma
hektar . . . ha
ar , . . . . a

3. Miary objętości: 
kilometr sześcienny . kna 
meta- „ . i«#
decymetr „ . dna j
centymetr „ . cm3
milimetr „ . mm3
hektolitr......................... lii
litr................................I
decylitr......................... dl
centylitr..................... cl

4. Wagi:
tonna.......................... t
cetnar metryczny. . q 
kilogram......................... k</
dekagram .... dky 
gram.......................... g
decygram .... \lg 
centygram . • . . ¿7/
miligram.....................

Uwaga. ’) Do znaków skróconych używa się w piśmie i druku ła­
cińskiej kursywy. 2) Do znaków nienależy dodawać kropki 
po prawej stronie. 3) Znaki mają być umieszczone po pra­
wej stronie liczb w tym samym poziomie; przy liczbach 
z ułamkami dziesiętnymi po ostatniem miejscu dziesiętnem.
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V. Ciężar rozmaitych materyałów budowlanych.

Jeden metr sześcienny waży kilogran ÓW

Bazalt........................................................ 2860
Granit........................................................ 2750
Kamień wapienny.................................... 2110
Marmur.................................................... 2680
Piaskowiec................................................ 2350
Cegła (palona).................................... ... 1230
Lupek........................................................ 2650
Kamień ciosowy (w przecięciu) .... 2500
Zaprawa wapienna................................ 1760

„ cementowa................................ 1690
Gips palony............................................ 1810
Piasek drobny suchy............................ 1520

„ „ wilgotny........................ 1920
. „ „ iłowaty........................ 1770

Żwir krzemionkowy............................ 1370
Ziemia organiczna................................ 1150

„ marglowa.................................... 2450
„ zwyczajna mokra........................ 1950
„ „ sucha ........................ 1630
„ mieszana z piaskiem i kamieniem 1860
„ tłusta, mieszana z krzemionką . 2270

Glina sucha............................................ 1420
„ wilgotna........................................ 2110

Mur z cegły............................................ 1770
„ z kamienia łamanego.................... 2460

Żelazo kute............................................ 7700
., lane ........................................ 7200
,, w drutach................................ 7700

Stal............................................................ 7800
Miedź w przecięciu................................ 8800
Mosiądz.................................................... 8400
Cyna" ........................................................ 7300
Cynk........................................................ 7000
Ołów........................................................ 11400
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Potrzeb robocizny przy zalesianiu.

Oznaczenie roboty
Dnie piesze 
a względnie 

ciągłe *

I. Uprawa gleby.

A. Uprawa zupełna.

1) Uprzątanie runa leśnego:
na 1 hektar

Wykoszenie trawy....................................................... 8 — 12
Usuniecie chwastów.............................................. 12 — 14
Grabanie ściółki i mchu w zrębach nasiennych 8 — 16
Uprzątanie runa za pomocą motyki.... 20 — 50

i Zdzieranie darni w płatach o 3 do 4 cm grubości
i wysuszanie takowych.................................... 55 — 75

Ułożenie darni w stosy o 0'6 do 12 m wysokości
i spalenia takowej na popiół .... 12 — 16
2) Powierzchowne zruszenie gleby:

za pomocą żelaznych grabi..................................... 5 — 10
za pomocą brony na glebie słabo zadarnionej,

pojedyńczo. . . . : ■ . , 0-5 _ i-o*
toż samo na krzyż ....................................................... 1-0 — 1‘5*

3) (tlelfsze poruszanie gleby:

Skopanie ziemi za pomocą motyki do 10 cm głębokości 25 — 65
Toż samo do 15 cm grubości..................................... •10 — 90
Jeszcze głebsze skopanie ziemi za pomocą motyki,

jak dla uprawy połączonej z siewem zboża — 
w szkółkach siewnych i drzewnych . 70 — 110

Kopanie ziemi rydlem, czyli ryskalem . 80 — 120
Rygolowanie do 0*3  — 0’5 m głębokości 150 — 300
Toż samo wraz z rafowaniem ziemi 300 — 500

i Oranie pługiem lasowym 15 do 20 cm głębokości . 3 — 7*
; Oranie pługiem lasowym i pogłębiaczem na 40 cm

głębokości ................................................................ 5 — 9*

B. Uprawa częściowa. dla 1000 m

1) Uprawa gleby w pasy i bruzdy:
bieżących

1 Zdzieranie darni w pasy o 0'3 m szerokości . 2 — 3
Poruszanie ziemi na tychże pasach motyka . 2 — 3
Sporządzenie motyką wązkich, 5—8 cm głębokich

bruzd ......................................................................... 1-5 — 2
Kopanie ziemi w pasach o 0'5 m szerokości, do

głębokości 0'4 do 0’45 m............................................... 3’5 — 5-5

Kopanie bruzd według sposobu „Cotty“ (uprawianą na 1 hektar
1 być ma część powierzchni) .... 32 — 48

*) Nu dzień ciągły liczy się paru koni i poganiacz.
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Oznaczenie roboty
Dnie piesze 
a względnie 

ciągłe *

Naciągnienie skib pługiem — wymaga — według 
uprawionej powierzchni, stosunkowej części ro­
bocizny, podanej do zorania całej powierzchni. 

Wyorywanie pługiem lasowym bruzd w odległości 
od 1*2  do 1-5 m.............................................

2) Uprawa ę/leby w talerze i ciotki:

Poruszanie ziemi motyką w talerze do lOcm gleb.: 
przy wielkości talerzy 20 cm w kwadrat .

„ „ B 30 cm „
n r> „ 40 CHI „
„ „ „ 50 cm „

Przysposobienie dołków :
przy wielkości takowych 20 cm w kwadrat 

„ „ „30 cm „
„ „ „ 40 cm „
„ „ „50 cm „

II. Siew 
bez uprawy gleby. 
A. Siew szerokorzutny.

Wysianie i przykrycie nasienia drzew iglastych 
„ „ lekkiego nasienia drzew liściast.
„ „ ciężkiego „ „ „

na 1 hektar

2-0—2-5*
dla 1000 
talerzy

0-7—1-8
10—2-5
2-0—4-5
2-5—60
dla 1000 
dołków
0-8—2-2
1- 2—3-0
2- 4-5-4
3- 5—7-0

na 1 hektar

B. Siew w pasach i bruzdach.
Wysianie i przykrycie nasienia drzew iglastych . 

„ „ lekkiego nasienia drzew liściast.
„ „ ciężkiego „ „ „

Siew w talerzach i dołkach.
Wysianie i przykrycie nasienia drzew iglastych 

„ „ lekkiego nasienia drzew liściast.
„ „ ciężkiego „ „ „

I). Sadzenie nasienia.
Sadzenie żołędzi i przykrycie takowej ziemią

III. Plantacya.
A. Hodowanie sadzonek.

Skopanie ziemi rydlem na 0*3  m głęboko i oczy­
szczenie takowej z korzeni i kamieni

Rygolowanie ziemi do 0 5 m głębokości i oczyszcze­
nie z korzeni i kamienia....................................

Toż samo i przerafowanie ziemi ....

6— 9
7— 10

10—18 
na 1000 m 
bieżących 
zasianych 

pasów
0-3—07 
0-5—1-0
1’5—2’5 
na 1000 
miejsc 

0-2—04 
0-3—06 
1-0—1-5

0-5—1-0

na 1 ar

1- 2—1-5

2- 0—4-0
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Oznaczenie roboty
Dnie 

robocze 
piesze

Sporządzanie grządek . . ...
Sporządzanie rowków na grządkach, siew i przy 

krycie nasienia.............................................
Okopywanie i czyszczenie grządek, tudzież pole 

wanie roślin, rocznie ....

Przesadzanie 1 i 2-rocz. sadzonek drzew iglastych . 
B 1 i 2 „ B B liściastych.
„ 3 i 4 „ „ B B
B 5 i 6 „

lł. Wydobywanie sadzonek.
Wydobywanie jednorocznych nieprzeszkółkowanych 

sadzonek ................................................................
Wydobywanie starszych przeszkółkow. sadzonek . 
Wykopywanie kilkuletnich drzewek

C. Sadzenie.

1) Sadzenie z grudą za pomocą:

świdra Heyer'a o 5 cni średnicy .... 
„ „ 7'5 cm B ....

rydla żłobiastego.......................................................
B zwykłego................................................................

2) Sadzenie zwykle w dołkach: l
1 i 2-rocznych sadzonek drzew iglastych
3 i 4 B B B
5 i 6 B B „ B . .
1 i 2 „ B B liściastych .
sporszych drzewek 0'5 do 1'5 m wysokich

„ B 1'5 „ 2'5 m B
B B 2'5 B 3'5 m r

Sadzenie zrazów do 2 cni grubych .... 
Sadzenie pękami (po 3 do 5 sztuk) wymaga 10 do 

12°/0 więcej robocizny.

3) Sadzenie według Buttlar'a:

w glebie niespulchnionej.....................................

4) Sadzenie według Biermans'a :

wraz z donoszeniem popiołu z darni

5) Sadzenie w szczelinie według Alenian'a:

1 i 2-letnich sadzonek drzew iglastych (bez po­
przedniej orki).......................................................

1 i 2-letnich sadzonek drzew liściastych (bez po­
przedniej orki)......................................................

na 1 ar
0Tb^- 0'8

1'2— 1-4

4'0— 6'0 
dla 1000 szt.

0'8— 1'5
2'0— 3*0
4'0— 6-0
7'0—10'0

0'05— 0'10
5'0—10'0 

15'0—30'0

1'5— 2'0
2'5— 3'0
6'0— 7 0 
8'0—10'0

1'0— 20
2'0— 3'5 
4'0— 5'0
2-0— 3'0 

10'0—30-0 
20'0—50'0 
40'0-100'0
8'0—15'0

0'8— 1-0

3'0— 40

0'8— 1'0

1'6— 1'8
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Dnie
Oznaczenie roboty robocze

piesze

6) Sadzenie za pomocą rydla klinowatego: dla 1000 
sztuk1 i 2-letnich sadzonek drzew iglastych (bez po-

przedniej orki)...................................................... 0'8—0'9
1 i 2-letnich sadzonek drzew liściastych (bez po-

przedniej orki)...................................................... 1'3—1'6

7) Sadzenie w kopce według Manteuffel’a:

3-letnich sadzonek drzew iglastych . 10—15
1 i 2 „ „ - liściastych 15—20
sporszych drzewek 0*5  do 1'5 m wysokich 30—40

„ „ 1'5 n 2*5  m „ 40—80

8) Sadzenie w rowki:

a) 1 i 2-letnich sadzonek w odstępach 1’25 ni
w jednym rzędzie:

Wybranie 1025 ni bież., 0’4 ni szerokiego i głe-
bokiego rowku.............................................. 18'0—22 0

Sadzenie . . ..................................... 3'0— 5'0

razem 210—27 0
w dwóch rzędach:

Wybranie 625 ni bież., 0’4 ni szerokiego i głe-
bokiego rowku..............................................’ 9'0—110

Sadzenie . . • ..................................... 3'0— 5'0
razem 120—160

b) sporszych drzewek (0'5 do 1*5  ni wysokich) w od-
stępach 1'25 m w jednym rzędzie:

Wybranie 1250ni bież., 0'5 m szerokiego i głe-
bokiego rowku............................................. 36'0—40'0

Sadzenie .... .... 6'0—10'0

razem 42 0—50'0
w dwóch rzędach:

Wybranie 625 ni bież., 0*5  ni szerokiego i głe-
bokiego rowku............................................. 18'0—20'0

Sadzenie ................................................................ 6'0—10'0
razem 24'0—30'0

9) Sadzenie niniejszych i większych sztubrów:

Wtykanie sztubrów 0’3 do 0'5 m długich, wraz
z wycięciem i przyrządzeniem takowych . 5'0—15'0

Sadzenie w kępach , w odległości 1 do 1'2 ni
w kwadrat i wielkości dołków 0'3 do 0'4 ni . 12'0—20'0

Wtykanie kołów 3'0 do 3'5 ni długich w dołkach
0'5 ni szerokich i 0'4 m głębokich, wraz z wy-
cięciem i przyrządzeniem takowych . 25'0—35'0
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Wydatność nasienia z szyszek
wedhig Gaye r'a i innyclu

W przecięciu 
wydaje jeden hektoliter 

szyszek

Nasienia
ze skrzy­
dełkami

czyszczo­
nego

kilogi•amów

świerkowych .... 2-25 do 3'60 1-23 do 1-68
modrzewiowych . . . 3-37 do 4-50 T80 do 2’70
kosodrzewu................ 1-62 1-26
>sosny czarnej .... 216 1-80
jodłowy cli.................... 2-25 do 3-37 1’50 do 2'25
sosny pospolitej . . . 1’57 do 2-25 0-78 do 0-90
limby............................ — 5-75

Powierzchnia szkółek siewnych i drzewnych 
według Schindle r'a.

Rodzaj drzewa

| Na wyhodowanie 1000 sztuk sadzonek, 
wraz z miejscami próżnemi, potrzeba

w szkółce 
siewnej

w szkółce drzewnej

przy jedno- 
razowem 

przesadzaniu

przy dwu- 
razowem 

przesadzaniu

metrów kwadratowych

Świerk ]
Sosna : . . 0'75 — 1-10 9—11

18 - 22

Modrzew J
i Jodła .... 1-50 — 1'80 10 — 12 20 — 24
| Dąb................ 7-00 —9-00

Buk................ 1-20 —1'40
.Jawor . . . . 
Jesion . . . .

1'26 —1’50
1-20 —1-50 23 - 25 42 — 55

Wiąz . . . . 110 - 1-40
Osika . . . . 1-20 — 1-50 1
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Ilość sadzonek potrzebnych na I hektar plantacyi.

Odstępy rzędów w metrach
- - T- «¿ 0-5(fi N | 1-5 1 2 2-5 3 3-5 1 4 4-5 5 ¡Ł-- *

—\ 7- i
Ilość sadzonek

0*5 10000 8000 ,<SW J5711, 5000 4444
3704

4V00Í toooo 146188* ’
O’»* 8833 6667 5556- 4702 Uli" 3333' 27778 32075
0-7 9524 7143 5714 4762 4082 3571 3175 2857¡ 20408 23565,.
0-8 8333 6250 5000 4167 3571 3125 2778 2500j 15625 18042:
0’9 7407 5556 4444 3704 3175 2778 2469 22221 12346 14256i|
10 6667 5000 4000 3333 2857 2500 2222 2000| 10000 11547:
1-1 6061 4545 3636

3333
3030 2597 2273 2020 1818, 82|54 ,»54i¡

1-2 5556 4167 2778 2381 2083 1852 16(57 6941 8019’
ra 5128 3846 3077 2564 2198 1923 1709 1538 5917, (5833
1’4 4762 367 i 2857 2381 2041 17811 1587 1429| 5102 58!» 1
1-5 4444 3333 2667 2222 1905 1667 1481 13331 4444 . 5132
1-6 4167 3125 2500 2083 1780 1503 1389 12501 390(5 4511
1-7 3922 2941 2353 1961 1081, 1471 1307 1176: 3160 3996

. 1'8 3704 2778 2222 1852 1587 1389 1235 1111 308(5 3564
1-9 3509 2632 2105 1754 1504 1316 1170 1053 2770 3199’i
2’0 3333 2500 2000 1667 1429 1250 1111 1000 2500 2887
2-1 3175 2381 1905 1587 1361 1190 1058 952 2268 2618
2'2 3030 2273 1818 1515 1299 1136 1010 909 2066 2386,
2-3 2899 2174 1739 1449 1242 1087 966 870 1890 ■2183*
2'4 2778 2083 1667 1389 1190 1042 926 8331 1736 2005;
2'5 2667 2000 1600 1333 1143 1000 889 8001

769[
1600 1848!

2-6 25(54 1923 1538. 1282 1O99| »02 855 1479 17081
27 2469 1852 1481 1235 1058, »26 823 741 1372 1584
2-8 2381 1786 1429 1190 1020 893 794 -III 1276 1473
2-9 2299 1724 1379 1149 985' 862 766 690; 1189 1373.
3-0 2222 1667 1338 1111 9521 «33 741 667 1111 1283
3-1 2151 1613 1290 1075 922 806 717 6451 1041 1202
3-2 2083 1563 1250 1042 893| 781 694 625 977 1128
3-3 2020 1515 1212 1010 866; 758 673 6061 918 1060
3-4 1961 1471 1176 980 S40 735 654 588 S65 99!)!
3’5 1905 1429 1143 952 816j 714 635 5711 816 943
3-6 1852 1389 1111 926 7»4 694 617 55(5 772 891!
3-7 1802 1351 1081 901 772 676 601 540 730 843'
3'8 1754 1316 1053 877 752 658 585 526 693 800
3-9 1709 1282 1026 855 732 641 570 513 (557 • 759
4-0 1667 1250 1000 833 714 625 551 500 ■ (¡25 722;
42 1587 1190 952 794 . 680 595 52! 476 567 ■ 655
4-4 1515 1136 909 758 649 568 505 455 517 596
4 6 1449 1087 870 725 621 543 483 435 473 546

1 4’b 1389 1042 833 694 595 521 463 417 434 501
50 l 1333 1000 800 667 57500 444 400 400 462

j 5'5 1212 909 727 606 519 455 404 3(54 331 • 382
1 6-0 1111 83:! (567 556 476, 417 370

308
278 321

! 6-5 102(5 7(59 615 513 440 385 342 237 273,
70 952 714 571 476 408 357 317 280 204 ■ 236|

i 7’5 889 667 533 444 381! 333 296 207 178 295
I 8-0 | 833 625 500 417 357 313 278 250 156 180

8-5 784 588 471 392 336 294 261 235 138 160
9-0 741 I 551 144 37( 317 278 247 222 123 143;

1 10-0 667 ] 5(H 40( 333 1 286! 25( 222 200 100 115,
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Państwowe egzaminu leśne.
(Rozporządzenie Ministerstwa rolnictwa z 11. lutego 1889 Dziennik 

ustaw państwowych Nr. 23) *).

A. Postanowienia, odnoszące się do egzaminów pań­
stwowych dla samoistnych gospodarzy leśnych.

Ażeby być przypuszczonym do tego egzaminu, 
winien kandydat się wykazać:

1. a) złożeniom obu teoretycznych egzaminów pań­
stwowych z nauki leśnictwa w szkole głównej 
ziemiańskiej (Hochschule fiir Bodencultnr), 
albo

b) ukończeniem nauki leśnictwa w szkole głównej 
ziemiańskiej jako zwyczajny lub nadzwyczajny 
słuchacz i złożeniem z dobrym wynikiem pro­
mocyjnego egzaminu z tych przedmiotów, które 
są wymagane do złożenia teoretycznych egza­
minów państwowych, albo

c) ukończeniem jednej ze szkół leśnych we Weiss- 
wasser, Eulenberg, albo we Lwowie z do­
brym wynikiem, po poprzedzająeeni ukończe­
niu co najmniej czterech klas gimnazyalnych, 
szkoły realnej lub gimnazyum realnego, jako- 
też ukończeniu 22 lat życia; albo wreszcie

il) ukończeniem wyższego gimnazyum lub wyższej 
szkoły realnej.

W wypadkach pod 1. a) wymaganą jest dwu­
letnia, w wypadkach pod b) i c) trzyletnia, wreszcie 
pod d) pięcioletnia praktyka w lasach państwowych 
lub prywatnych albo w służbie techniczno-leśnej przy 
władzy politycznej i to po ukończeniu szkoły głównej, 
szkoły leśnej lub średniej.

W ciągu tej praktyki powinien kandydat przez 
dwa lata prowadzić dziennik o swem zajęciu.

*) Rozporządzenie powyższe w całości można nabyć w Eko- 
nomacie c. k. Dyrekcyi skarbu we Lwowie (na Komorze).
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Podania o przypuszczenie do egzaminu mają 
być wnoszone do Namiestnictwa najdalej do 31. lipea 
tego roku, w którym się egzamin ma odbyć.

Do podania należy dołączyć: metrykę urodze­
nia, krótki opis przebiegu życia, świadectwo co do 
ukończonych nauk, świadectwo odbytej praktyki i 
dziennik.

O przypuszczeniu do egzaminu decyduje Mi­
nisterstwo.

Egzamina odbywają się corocznie w Namiestni­
ctwie i rozpoczynają się pierwszego wtorku 
miesiąca października o 9-tej rano.

Dwa pierwsze dnie przeznaczone na egzamin pi­
semny, potem następuje egzamin w lesie (przez 
jeden dzień), wreszcie egzamin ustny, który trwa naj­
dłużej dwie godzinj' dla każdego kandydata i jest 
publiczny.

Taksa egzaminowa wynosi 15 zł., od której może 
Namiestnictwo udzielić uwolnienie w całości lub po­
łowie w uzasadnionych wypadkach ubóstwa.

Uwaga. Reskryptem z.dnia 11. czerwca 1889 liczba 
7625/1051 zastrzegło sobie Ministerstwo rol­
nictwa, że na prośby odnośnych kandydatów, 
przypuszczać będzie przez pewien okres czasu 
do egzaminu państwowego na gospodarzy leśnych 
według rozporządzenia z dnia 11. lutego 1889 
także takich, którzy odpowiadają wymogom, okre­
ślonym w tej mierze na podstawie rozp. min. 
z dnia 16. stycznia 1850 r. i potrzebną pięcio­
letnią praktykę rozpoczęli już przed wydaniem 
nowych przepisów egzaminacyjnych.

B. Postanowienia tyczące się ejzaminów dla straży 
leśnej i technicznej służby pomocniczej.

Ażeby być przypuszczonym do takiego egzaminu, 
kandydat wykazać się winien:

1. ukończeniem 18. roku życia;
2. a) że ukończył z dobrym postępem jedną 

z e. k. szkół dla leśniczych w Hall, Gusswerk, lub 
Bolechowie, albo też szkołę uprawy lasu 
(Waldbausehule) w Aggsbach lub 1‘isek, albo b) że 

8
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ukończył szkołę ludową lub wydziałową, albo niższe 
gimnazyum lub niższą szkołę realną;

3. trzyletnią praktykę pod kierunkiem egzami­
nowanego gospodarza lasowego.

I)o praktyki wlicza się czas przebyty w szko­
łach, wymienionych pod 2 a).

Podania o przypuszczenie do egzaminu wnosić 
należy do Namiestnictwa, albo przez władzę prze­
łożoną lub Starostwo do 31. lipea tego roku,"w któ­
rym się ma odbywać egzamin. Do podania trzeba 
załączyć: metrykę urodzenia, świadectwo ukończo­
nych nauk, jakoteż odbytej praktyki. O przypuszcze­
niu do egzaminu rozstrzyga Namiestnictwo. Taksa 
egzaminowa wynosi 5 zł. Od składania egzaminu 
tego są uwolnieni ci, którzy ukończyli naukę leśni­
ctwa w szkole głównej ziemiańskiej i jednej ze szkół 
leśnych we Weisswasser, Eulenberg i we Lwowie.

Rozporządzenie powyższe weszło w życie 1. li- 
pca 1889, znosząc jednocześnie prowizoryczne rozpo­
rządzenie z 16. stycznia 1850 Ilz. p. p. Nr. 63.

Egzamina dla służby technicznej
w zarządzie lasów’ państwowych.

Kandydaci do stałej posady urzędnika techni­
cznego w zarządzie lasów państwowych muszą swe 
uzdolnienie naukowe i praktyczne udowodnić osobnym 
egzaminem, ustanowionym rozporządzeniem Minister­
stwa rolnictwa z dnia 13. lutego 1875 (dz. ust. państ. 
liczba 9).

Aby być przypuszczonym do tego egzaminu na­
leży się wykazać:

a) świadectwem dojrzałości, uzyskanem w szko­
łach średnich; b) świadectwem, że jako słuchacz 
zwyczajny ukończył akademią leśną, lub inny zakład 
naukowy dla zawodu leśnego; c) odbytą po ukończo­
nej szkole zawodowej (lit. b) dwuletnią praktyką, 
bądź to jako elew w służbie państwowej, bądź w po­
uczających lasach prywatnych.

W czasie tej praktyki winien kandydat prowa­
dzić, a następnie przedłożyć dziennik własnych spo­
strzeżeń i zapatrywań.
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Rozporządzenie Ministerstwa rolnictwa z dnia
4. lutego 1883 (dz. list, państw. Nr. 16) postanawia, 
iż celem przypuszczenia do egzaminu powyższego 
wymagane będą oprócz przepisanych powyżej doku­
mentów w przyszłości jeszcze następujące:

a) od kandydatów, którzy wstąpili do akademii 
leśnej — począwszy od października 1884—świadectwo, 
że odbyli przed wstąpieniem do tego zakładu, przy­
najmniej jednoroczną praktykę w zarządzie lasów 
państwowych lub też w pouczających lasach pry­
watnych.

b) od kandydatów, którzy akademię leśną ukoń­
czyli od lipea 1883 roku, świadectwo złożonych w ek. 
szkole głównej dla kultury ziemiańskiej teoretycznych 
egzaminów państwowych, ustanowionych rozporzą­
dzeniem Ministerstwa wyznań i oświaty w porozu­
mieniu z Ministerstwem rolnictwa z dnia 8. grudnia 
1881 (dz. pp. Nr. 1 z roku 1882).

Według rozporządzenia Ministerstwa rolnictwa 
z dnia 11. lipea 1884 (dz. pp. Nr. 125) aspiranci do 
państwowej służby leśnej, którzy akademią ziemiań­
ską ukończyli od lipea 1885 r., wykazać się nadto 
winni świadectwem, że złożyli z dobrym postępem 
egzamin z wiedzy zabudowywania potoków górskich.

Egzamina odbywają się corocznie w kwietniu 
przy c. k. Ministerstwie rolnictwa, a prośby o przy­
puszczenie należy wnieść do końca lutego tego sa­
mego roku, w którym egzamin ma się odbyć.

Kandydaci zaś w zarządzie lasów państwowych 
muszą prośby swe przedłożyć do końca grudnia roku 
poprzedzającego egzamina, w drodze przepisanej tj. 
władzy przełożonej.

Kwestje, czyli egzamin złożony za granicą od­
powiada egzaminowi dla służby technicznej w za­
rządzie lasów państwowych, tudzież czyli ukończe­
nie szkoły leśnej zagranicznej odpowiada wymogom 
powyższych rozporządzeń, rozstrzygać będzie w ka­
żdym szczególnym wypadku Ministerstwo rolnictwa.
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Towarzystwo leśne im Lwowie.

Towarzystwo leśne galicyjskie, zawiązane w roku 
1879, ukonstytuowało się w roku 1882. Celem Towa­
rzystwa jest wpływać na rozwój gospodarstwa loso­
wego w kraju, popierać interesu leśnictwa i kształcie 
się-wzajemnie w zawodzie leśniczym.

Towarzystwo składa się z członków czynnych, 
honorowych i członków korespondentów. W roku 
1889 liczyło Towarzystwo 9 członków honorowych, 
692 czynnych ; zamianowanie członków koresponden­
tów jest w toku.

Dla skuteczniejszej działalności ustanowiło To­
warzystwo z pomiędzy członków czynnych w każdym 
powiecie jednego lub dwóch delegatów, ogółem 135 
delegatów powiatowych.

Wkładki czynnych członków wynoszą 2 zł. ro­
cznie, prenumerata na „Sylwana“ rocznie 2 zł. Wpi­
sowe opłaca się jednorazowo w kwocie 50 ct.

Organem towarzystwa jest czasopismo fachowe 
„Sylwan“, wychodzące od roku 1883 w miesięcznych 
zeszytach, redagowane do roku 1886 przez Ale­
ksandra Nowickiego, e. k. komis, insp. leśn., a od 
roku 1887 przez Władysława Tynieckiego, profe­
sora krajowej szkoły lasowej.

Towarzystwo założyło w roku 1885 60 stacyj 
meteorologicznych i fenologieznych w całym kraju 
i utworzyło z łona swego krajową komisję dla do­
świadczeń leśnych.

Od roku 1884 premiuje Towarzystwo zalesienia 
wydm piasezystyeh, dokonane przez włościan, a w r. 
1889 uchwaliło premiować co roku dwie najlepsze 
prace pisemne z dziedziny gospodarstwa leśnego w ję­
zyku polskim, tudzież premiować wzorowe szkółki 
leśne w kraju.
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Towarzystwo odbywa w miesiącach zimowych 
poufne zebrania leśników i miłośników lasu, zamie­
szkałych we Lwowie lub w pobliżu Lwowa. Na ze­
braniach tych omawiane bywają kwestye, wchodzące 
w zakres leśnictwa i będące na "dobie. W lecie zbiera 
się Walne Zgromadzenie, w czasie i w miejscu, które 
poprzednie Walne Zgromadzenie uchwaliło (w roku 
1890 w Rzeszowie). Na porządku dziennym Wal­
nego Zgromadzenia są oprocz spraw wewnętrznych 
Towarzystwa zamieszczane odczyty i rozprawy, jako- 
też odbywają zebrani członkowie naukowe wycieczki 
do lasów większych dóbr.

Zarząd Towarzystwa sprawuje Wydział, składa­
jący się z prezesa, 2 wiceprezesów i 12 członków 
Wydziału, z których wybiera sie sekretarza i skar­
bnika.

Skład Wydziału Towarzystwa na rok 1890 jest 
następujący: Prezes: Potocki lir. Roman, I. wice­
prezes: Strzelecki Henryk, dyrektor kraj, szkoły 
gosp. las., II. wice-prezes: Glanz Józef, dyrektor 
domen i lasów rządowych, sekretarz i skarbnik: Ro­
muald M a k a r e w i e z.

Członkowie Wydziału: Hirsch Piotr, Hołowkie- 
wicz Emil, Lettner Gustaw, Ligmail Jan, Makare­
wicz Romuald, Dr. Małachowski Godzimir, Maryański 
Walery, Reiehard de Reieliardsperg Franciszek, Dr. 
Rutowski Tadeusz, Szczepanowski Prus Stanisław', 
Dr. Staneeki Tomasz i Tyniecki Władysław.

Zarząd Towarzystwa ma stałą siedzibę we Lwo­
wie (obecnie plac Chorążezyzny 1. 4.), gdzie się też 
administraeya „Sylwana“ znajduje.

Krajowa szkoła gospodarstwa lasowego 
we Lwowie.

(przy ulicy Zyblikiewicza liczba 24),
założona w roku 1874.

(.'elem szkoły jest kształcenie młodzieży w za­
kresie leśnictwa, w szczególności zaś przysposabia­
nie przyszłych gospodarzy lasowych, stosownie do 
potrzeb kraju.
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Warunki przyjęcia są:
a) ukończenie roku 17-go;
b) przynajmniej jednoroczne zajęcie praktyczne 

w leśnictwie;
c) ukończenie niższego gimnazyum lub niższej 

szkoły realnej i
d) złożenie egzaminu wstępnego.
Prócz tego uczęszezac mogą na wykłady ucznio­

wie .nadzwyczajni i goście.
Nauka trwa dwa lata i rozłożoną jest na cztery 

kursa pięciomiesięczne. Wykłady uzupełniają się 
wycieczkami i obowiązkowemi ćwiczeniami prakty­
cznemu

Kierownikiem naukowym szkoły i bezpośrednim 
przełożonym ciała nauczycielskiego i uczniów jest 
dyrektor.

Bezpośredni nadzór nad szkołą sprawuje kura- 
torya, złożona z trzech członków, a to: z delegata 
Rządu, delegata Wydziału krajowego i del< :gata ces. 
król, galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

Nadzór zwierzehniezy nad szkolą wykonuje Wy­
dział krajowy, który porozumiewa się z ministrem 
rolnictwa co do zmiany statutu, eo do użycia sub- 
wencyi państwowej i co do mianowania profesorów 
fachowych.

Uchwałą z dnia 7. października roku 1874 za­
twierdził Sejm powyższe zarządzenia i postanowie­
nia. Stypendya wynoszą 1.500 zł.

Ciało nauczycielskie składają:
Dyrektor: Henryk Strzelecki; profesorowie: 

Władysław Tyniecki; Zygmunt De miano w- 
ski; adjunkt: Bronisław Błock i; docenci: Dr. 
Tomasz Sta nocki, prof. c. k. uniw., Dr. Broni­
sław Radziszewski, prof. c. k. uniw., Dr. Wła­
dysław Os troży ński, docent e. k. uniw., Marceli 
Białobrzeski, urzędnik Wydziału krajowego, 
Wincenty T seh ir s ch n i t z , dyrektor c. k. szkoły 
dla przemysłu artystycznego przy muzeum miej- 
skiem we Lwowie.

Szkoła liczy obecnie na I. roku 9, na II. roku 
11 uczniów.
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C. k. szkoła leśniczych w Bolechowie.

Utworzona na podstawie reskryptu Ministerstwa 
rolnictwa z 2. sierpnia 1882 i 25. lipea 1883 — po­
cząwszy od 1. października 1883 — dla 15 uczniów, 
z których 10 może być przyznane stypendyum rzą­
dowe w rocznej kwocie 200 zł., zaś reszta miejsc 
jest przeznaczonych dla uczniów, którzy na koszt 
kraju lub prywatnych posiadaczy dóbr, albo na wła­
sny koszt zostaną umieszczeni.

Celem szkoły jest przysposabienie z młodzieży, 
urodzonej w obrębie Galicyi i Bukowiny — techni­
cznej służby pomocniczej (pomocników leśnych wzglę­
dnie e. k. leśniczych).

Warunki przyjęcia są :
1) Ukończenie roku 17-go; 2) przynależność do 

gminy w obrębie Galicyi i Bukowiny; 3) świadectwo 
ukończonej 8-klasowej szkoły wydziałowej lub 4-tej 
klasy gimnazyalnej albo realnej ; 4) odbyta dwuletnia 
praktyka leśna; 5) świadectwo lekarza powiatowego, 
stwierdzające zdolność fizyczną do pełnienia służby 
c. k. leśniczych w górach i 6) egzamin wstępny.

Nauka trwa 11 miesięcy (od 1. października do 
końca sierpnia).

Ciało nauczycielskie:
Kierownik i nauczyciel: Karol H e t p e r; nau­

czyciel pomocniczy : Maryan M a ł a c z y ń s k i.
Szkoła liczy obecnie 14 uczniów.

Krajowa Komisya dla doświadczeń leśnych.

Ustanowiona reskryptem Ministerstwa rolnictwa 
z dnia 22. lutego 1888, na mocy postanowień ogól­
nego planu organizacyjnego dla leśno-gospodarczyeh 
stacyj doświadczalnych, celem przyczyniania się do­
świadczeniami praktyeznemi do osiągnięcia nauko­
wych podstaw racyonalnej gospodarki leśnej.

Zadaniem komisyi jest: starać się utworzyć 
w każdym z 8 okręgów doświadczalnych, utwo­
rzonych w kraju, przynajmniej jedne staeyę do- 
świadczalno-leśną; kierować i nadzorować utworzone 
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doświadczalnie, objaśniać wydawane przez e. k. Mi­
nisterstwo rolnictwa plany robocze, proponować Mi­
nisterstwu nowe roboty i zestawiać dane, zbierane 
przez stacye doświadczalno-leśne. Komisya ta, wy­
szła z łona Towarzystwa leśnego galicyjskiego, jest 
łącznikiem między e. k. kierownictwem doświadczeń 
leśnych w Mariabrunn a pojedynczymi stacyami do- 
świadezalnemi w kraju.

Skład komisyi: JE. Dzieduszyeki hr. Włodzi­
mierz, JE. Sapieha ks. Adam, JE. Siemiński-Le- 
wieki hr. Wilhelm, Potocki hr. Roman, Czartoryski 
ks. Władysław, Potocki hr. Artur, Strzelecki Hen­
ryk, Glanz Józef, Lettner Gustaw, Hołowkiewicz 
Emil, Hirseh Piotr i Tyniecki Władysław.

C. k. Inspekcya leśna krajowa.

Krajowy inspektor lasowy urzęduje przy Namie­
stnictwie, komisarze zaś i adjunkei inspekeyi leśnej 
są przydzieleni do odnośnych starostw.

Inspektor krajowy: Gustaw Lettner, 
ck. radca lasowy. Przy inspektorze w Namiestnictwie 
pozostaje komisarz inspekeyi leśnej Otton Loebl.

Cały kraj podzielony jest na 5 okręgów inspe­
kcyjnych :

1. Okręg składający się z powiatów: Kraków, 
Chrzanów, Biała, Wadowice, Myślenice, Żywiec, Li­
manowa i Nowytarg. Komisarz insp. leśnej Ale­
ksander Nowicki z siedzibą w Krakowie.

2. Okręg obejmujący powiaty: Rzeszów, Gor­
lice, Tarnów, Dąbrowa, Mielec, Pilzno, Ropczyce, 
Tarnobrzeg, Nisko, Kolbuszowa, Łańcut i Brzozów. 
Adjunkt insp. leśnej Stanisław G u c k 1 e r z sie­
dzibą w Rzeszowie.

3. Okręg złożony z powiatów: Przemyśl, Sta- 
remiasto, Sanok. Jarosław, Cieszanów, Rawa, Jawo­
rów, Mościska, Rudki, Turka i Sambor. Adjunkt 
insp. leśnej Re i char d Wilhelm z siedzibą 
w Przemyślu.

4. Okręg obejmujący powiaty: Lwów, Sokal, 
Żółkiew, Kamionka, Brody, Złoczów, Przemyślany, 
Bobrka, Gródek, Brzeżany, Tarnopol, Skałat i Zba- 
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raź. Adjunkt insp. leśnej Her ni a n Scheuring 
z siedzibą we Lwowie.

5. Okręg z powiatów Stanisławów, Żydaezów, 
Stryj, Rohatyn, Podhajce, Trembowla, Husiatyn, Bor- 
szezów, Zaleszczyki, Czortków, Buczaez, Tłumacz, 
Horodenka, Sniatyn i Bohorodezany. Komisarz insp. 
leśnej Wiktor Dobrucki z siedzibą w Stani­
sławowie.

Inspekeyę reszty powiatów obejmują e. k. za­
rządcy kameralni jako delegowani komisarze in­
spekcyjni.

1 tak rozdzielony jest każdy z powiatów pomię­
dzy kilku c k. zarządców, jak następuje;

,l’o wiat Kos sów pomiędzy zarządy Kossów, 
Hryniawę, Kuty i Jawornik.

Powiat Kołomyja pomiędzy zarządy Sze- 
szory, Utoropy, Jabłonów, Peezeniżyn i Kniażdwór.

P o w i a t N a d w ó r n a pomiędzy zarządy Dela- 
tyn, Dora i Osła,wy.

Powiat Kałusz pomiędzy, zarządy Kałusz, 
Rypianka, Krasna, Niebytów i Jasień.

Powiat Dolina pomiędzy zarządy Bolechów, 
Lisowiee, Rachin, Łopianka, Suehodół, Mizuń i Po­
lanica.

Powiat Drohobycz pomiędzy zarządy Dro­
hobycz, Dobrohostów, Tustanowiee i Nahujowice.

Powiat Lis ko pomiędzy zarządy Starzawa, 
Michowa i Berehy.

Powiat Nowy Sącz i Grybów pomiędzy 
zarządy Stary Sącz, Muszyna i Śnietnica.

Powiat B o c h n i a pomiędzy zarządy Niepo- 
połomiee, Grobla, Gawłówek i Śtanisławice.

Powiat Do brom i 1 obejmuje zarząd w Do- 
bromilu.

Powiaty Jasło i Krosno obejmuje zarząd 
w Warzycach.

Powiat Brzesko obejmuje zarząd w Uszwi. 
Powiat Wieliczka obejmuje zarząd w Tyńcu.
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C. k. Oddział leśno - techniczny dla zabudo­
wania dzikich potoków.

Ustanowiony w myśl ustawy państwowej z, dnia 
7. lutego 1888: (Dz. praw państw. Nr. 17.) dzieli się 
na 5 sekcyj, a to w P r z e m y ś 1 u (dla Galieyi i 
Bukowiny) w L a ndskronie, L i n C u, V i 1 1 a eh 
i Z a d a r z e.

Sokeya w Przemyślu: Naczelnik (posada nie- 
obsadzona po śp. Emilu Skowrońskim); asystent le­
śnictwa: Michał Martynie c.

Dobra rządowe i funduszowe w Galieyi 
i zarząd takowych.

Cały obszar znajdujących się w Galieyi dóbr rządo­
wych i funduszowych wynosi . 236.982'27 hktr. 

z tego przypada na lasy .... 217,893'21 „ 
a na pola orne, łąki i pastwiska,

podbudowlane i inne grunta . 19.089'06 „
szczegółowo zaś obejmują:

dobra rządowe i ...... . 221.398'67 „
z których przypada na lasy . . . 207.524'04 „
a na inne grunta... 13.874'63 „
zaś dobra funduszu religijnego. . 15.583'60 „
z których przypada na lasy . . . 10.369'17 „
a na inne grunta........ 5.214'43 „

Zarząd tych dóbr, pozostający pod kierownictwem 
ck. Ministerstwa rolnictwa wykonywa ek. Dyrekeya 
galie. lasów i dóbr skarbowych z siedzibą we Lwo­
wie i 44 e. k. Zarządów lasów i dóbr skarbowych, 
oraz Zarządu zdrojowego w Krynicy.

Stan osobowy Dyrekcyi jest następujący:
Prezydent: Ekse. Kazimierz hr. Ba de ni, 

c. k. Namiestnik, rzeczywisty tajny Radca i Podko­
morzy, Prezydent c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu, 
komtur orderu Franciszka Józefa z gwiazdą, kawa­
ler orderu żelaznej korony III. kl., poseł na Sejm 
krajowy, Dr. praw.



— 179 —

Drugi n a czglnij^;. Gi ąn z Józef, c. k. star­
szy radca lasowy.

K a d c y 1 a s o w i: Ziglbauer Edward, druga po­
sada nięobsadzona. L u s t r a t o r 0 w i e lasowi: 
Hołowkiewiez Emil, Ilirseh Piotr. Sekretarze 
a d m i ii i s t r a ey j n iSołtys Ludwik, Biliński Teo­
dor. Adjunkt administracyjny: Muller Artur. 
Koncepiści administracyjni: Kobuzowski, 
druga posada nieóbsadzona. Zarządcy lasów i 
dó br skarbo wy cli: Broniewski Jędrzej, Sehwe- 
stka Karol, Nigrin Sydon, Klusiok Fryderyk. Asy­
stenci lasowi: Stoezkiewiez Zdzisław, Skupnie- 
wicz Jan, Cipser Stefan, Wobr Wincenty, Bielowski 
Jan, Hlebowieki Hieronim, Małaczyński Maryan i 
Iławie August. Oprócz tego 6 elewów i 7 kandyda­
tów losowych.

Oddział dla urządzania czyli systemizacyi lasów.

Nadinżynier: Sehrutek Karol, inżynier: Jahn 
Dominik, adjunkt inżynieryi: Dolleżal Ottokar, geo­
metra: Nowak Władysław.

Oddział budowniczy.

Inżynier budowniczy: Zabokrzycki Aleksander, 
adjunkt budowniczy: Holzmiiller Antoni, elew budo­
wniczy : Felkel Feliks.

Urzędnicy przydzieleni.

Jarmulski Ryszard, zarządca lasów i dóbr skar­
bowych.

Oddział rachunkowy.

Radca: Kraft Emil, rewidenci: Streit Józef, 
Ilirsehberg Józef, Węgrzynowicz Cypryan: oficyało- 
wie: Niedzwiedzki Władysław, Rossian Karol, Sehiiir 
dler Karol, 'Sieezyński Julian, Putsehógl Franciszek, 
Hoffmann Jakób; asystenci: Neusser Władysław, 
Ilirsehberg Kazimierz,, Lhotski Albin, Zarzecki Po- 
bóg Stanisław, Foryst Władysław, Poźniak Leopold; 
praktykanci: Tychowski Kazimierz. (Prócz tego 5 
kalkulantów).
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lTrząd pomocniczy.

Oficyałowie: Pawulski Michał (Ekonomat.), Kop­
czyński Adolf (Ekspedyt.); kanceliści: Bielecki Jan 
(Registratura), Chimiczewski Eliasz (Protokół po- 
dawczy). Oprócz tego : 4 woźnych, 6 dyurnistów i 
służba.

Skład drzewa we Lwowie.

Zarządca: Gliński Dymitr; leśniczy: Deeorde 
Tomasz i jeden dozorca składu.

Zarząd zdrojowy i kasa prowentowa 
w Krynicy.

Zarządca zakładu zdrojowego: Sokołowski Zy­
gmunt; zarządca kasy prowentowej: Chojnik Woj­
ciech; asystent: Iwasz Onufry; lekarz: (posada nie- 
obsadzona). Oprócz tego służba.

C. k. Zarządy lasów i dóbr skarbowych.

1. Mizuń (powiat Dolina) 

obejmuje 22.677'53 hktr. lasu i 1.126'08 hktr. innych 
gruntów.

Zarządca : Pallas Maksymilian; asystent: posada 
nieobsadzona; leśniczy: Grenso Julian, Bielecki 
Leon, Briehta Bronisław, Hensler Antoni, Pompein 
Edward; 10 strażników lasowych; 2 drożnych.

2. Rachiń (powiat Dolina)

obejmuje 5.103'71 hktr. lasu i 51'60 hktr. innych 
gruntów.

Zarządca: Kórnicki Karol; pomocnik kancela­
ryjny : Humnicki Gozdawa Aleksander; leśniczy: 
Jarosz Wojciech, Duffek Jakób; 5 strażników laso­
wych; 1 dozorca składu drzewa.



3. Turza wielka (powiat Dolina) 
obejmuje 3.321’71 liktr. lasu i 395’69 hktr. innych 

gruntów.
Zarządca: Heller Franciszek; pomocnik kance­

laryjny: kowalski Markian; leśniczy: Rylski Stani­
sław, Rieger Karol ; 3 strażników lasowych.

4. Łoplanka (powiat Dolina)
obejmuje 8.000’87 hktr. lasu i 365’93 hktr. innych 

gruntów.
Zarządca: Petry Józef; pomocnik kancelaryjny: 

Dudzik Franciszek Józef; leśniczy: Wotzel Wilhelm, 
Beraun Józef, Klocek Józef; 2 strażników lasowych.

5. Suehodół (powiat Dolina)
obejmuje 11.243’93 hktr. lasu i 266’04 hktr. innych 

gruntów.
Zarządca: Pautsch Fryderyk; pomocnik kance­

laryjny: Lustig Bolesław; leśniczy: Wdówka Karol, 
Broniewski Klemens; 4 strażników lasowych.

6. Rypianka (powiat Kałusz)
obejmuje 4.836’18 hktr. lasu i 198’61 hktr. innych 

gruntów.
Zarządca: Lisowski Władysław; pomocnik kan­

celaryjny: Tiirkott Jan; leśniczy: Dybczak Wojciech, 
Gedliezka Franciszek; 3 strażników lasowych.

7. Kałusz (powiat Kałusz)
obejmuje 2.498-75 hktr. lasu i 127’82 hktr. innych 

gruntów.
Zarządca: Kórnicki Władysław; pomocnik kan­

celaryjny: Kolbe Józef; leśniczy: Fuller Maurycy, 
Bałka Franciszek; 3 strażników lasowych; 1 dozorca 
składu drzewa.

8. Petranka (powiat Kałusz)
obejmuje 3.66610 hktr. lasu i 229’35 hktr. innych 

gruntów.
Zarządca: Acht Kazimierz; pomocnik kancela­

ryjny: Ludkiewicz Teodor; leśniczy: Wilczek Fran­
ciszek, Hordziejowski Emil; 3 strażników lasowych.



9. Niebytów (powiat Kałusz)

obejmuje 3.626’91 hktr. lasu i 75’43 hktr. innych 
gruntów.

Zarządca: Nawratil Gabryel; pomocnik kancela­
ryjny: Willmouth Józef; leśniczy: Kessler Karol, 
NiemezeWski Stanisław ; 3 strażników lasowyeh.

10. Jasień (powiat Kałusz)
obejmuje 14.660’05 liktr. lasu i 1.545’09 liktr. innych 

gruntów.
Zarządca: Fleehner Józef; kandydat leśny: Le­

śniak Władysław; leśniczy: Dibóhlaw Wacław, Stern 
sing Franciszek, Kośtówiecki Jan; 3‘ strażników la- 
sowych.

11. Bolecliów (powiat Dolina)

obejmuje. 6’389’39 hktr. lasu i 30’70 liktr. innych 
gruntów.

Zarządca: Hetper Karol; asystent lasowy: Mała- 
czyński Maryan; kandydat:. Szeześcikiewiez Stan.; le­
śniczy: Krzeezunowiez Maksymilian, Spanily Antoni, 
Streer Ludwig, Bordziński Józef, Strzygowski Ale­
ksander, Kowalewski Antoni;, 3 strażników lasowyeh; 
2 dozorców składu drzewa.

12. Polanica (powiat Dolina)

obejmuje 12.048’53 hktr. lasu i 300’60 hktr. innych 
gruntów.

Zarządca: Hryniewicz Stanisław; pomocnik kan­
celaryjny : Marcinków Tomasz; leśniczy: lleld Fer­
dynand, llieger Emil, Onyśko Nikita; 3 strażników 
lasowyeh.

13. Łisowice (powiat Dolina)
obejmuje 2.746-47 hktr. lasu i 113’15 hktr. innych 

gruntów.
Zarządca : Grabowski Marcin ; pomocnik kance­

laryjny : Uhlir Władysław; leśniczy : Dylski Wła­
dysław, Wolski Rudolf, Brosenbacli Marian; 2 stra­
żników lasowyeh.



14. Drohobycz (powiat Drohobycz)

Obejmuje 21035'45 hktr. lasu 1 140'48 bistr, innych 
. gruntów.

Zarządca: Rozwadowski Rogala Karol; pomo­
cnik kancelaryjny: Chołodecki Stanisław; leśniczy: 
Smółka Stefan, Pietrusicwicz Piotr; 4 strażników 
lakowych; 1 dozorca składu drzewa.

15. Dobrohostów (powiat Drohobycz)

obejmuje 4.089'31 liktr. lasu i 194'66 hktr. innych 
gruntów.

Zarządca: posada nieobsadzona ; asystent leśni­
ctwa : Wobr Wincenty; pomocnik kancelaryjny: Szy- 
gowski Maksymilian; leśniczy: Dietz Henryk, Mar­
cinków Jan, Worobecki Józef, Watzlawik Karol; 
5 strażników lasowych; 1 dozorcą składu drzewa.

16. Tustanowice (powiat Drohobycz) 
obejmuje 3.347'91 hktr. lasu i 42'80 hktr. innych

gruntów.
Zarządca: Tomaszewski Walenty; pomocnik kan­

celaryjny': Miinzger Jan ; leśniczy: Jarmuła Jan, Ge- 
schwind Juliusz, Granatowski Mieczysław; 2 strażni­
ków lasowych.

17. Nahujowice (powiat Drohobycz) 
obejmuje 2.906'58 hktr. lasu i 6'76 hktr. innych

gruntów.
Zarządca: Wyrobek Karol; pomocnik kancela­

ryjny: Josse Józef; leśniczy: Kowalski Bazyli, Ra­
tajski Jan, Melzer Jakób; 4 strażników lasowych.

18. Dobroinil (powiat Dobromil) 
obejmuje 1.276'75 hktr. lasu i 593'67 hktr. innych 

gruntów.
Zarządca: Szyszkowski Bolesław’; pomocnik kan­

celaryjny: Mielnik Jan; leśniczy: Połotnicki Ale­
ksander, Małecki Leon; 3 strażników lasowych; 1 
dozorca składu drzewa.
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19. Leszczyny (powiat Dobromil)

obejmuje 1.866'18 hktr. lasu i 17'92 hktr. innych 
gruntów.

Zarządca: Schwarz Jan; pomocnik kancelaryj­
ny: Ormezowski Michał’; leśniczy: Reicher Eugeniusz ;
2 strażników lasowych.

20. Starzawa (powiat Dobromil)

obejmuje 3.700'62 hktr. lasu i 227'69 hktr. innych 
gruntów.

Zarządca: Lipiński Lubin, c. k. lustrator lasów; 
pomocnik" kancelaryjny : Malota Karol; leśniczy: 
Mielnik Jan, Kottik Zygmunt, Lwowski Michał;
3 strażników lasowych; 1 dozorca składu drzewa.

21. Berehy (powiat Lisko)
obejmuje 3.837'25 hktr. lasu i 139'97 hktr. innych 

gruntów.
Zarządca: Krupiński Józef; pomocnik kancela­

ryjny : Senyk Jan; leśniczy: Laszkiewiez Konstanty, 
Erlacher Khay Edward, Träger Ignacy; 2 strażni­
ków lasowych.

22. Michowa (powiat Dobromil).
obejmuje 3.050'30 hktr. lasu i 163'96 hktr. innych 

gruntów.
Zarządca: Unger Ludwik; pomocnik kancela­

ryjny: Fastnacht Franciszek; leśniczy: Lang Karol, 
Łopatyński Aital, Kossowski Władysław; 1 strażnik 
lasowy.

23. Hryniawa (powiat Kossów).
obejmuje 18.204'99 hktr. lasu i 796'82 hktr. innych 

gruntów.
Zarządca: Jasienicki Jan; elew lasowy: Chwa- 

libóg Jan; kandydat lasowy : Szyszkowski Maksy­
milian ; leśniczy: Lewicki Emil, Kropaczek Antoni, 
Maszewski Konstanty, Wollak Józef; 9. strażników 
lasowych.
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24. Jawornik (powiat Kossów).

obejmuje 9.288'16 hktr. lasu i 265'56 hktr. innych 
gruntów.

Zarządca: Swoboda Alojzy; pomocnik kancęla- 
laryjny: Pakoszewski Zygmunt; leśniczy: Nowak 
Franciszek, Pfeifer Jan, Dydyński Spirydion ; 4 sta- 
żników lasowych.

25. Kuty (powiat Kossów).

obejmuje 3.647'45 hktr. lasu i 211'54 hktr. innych 
gruntów.

Zarządca: Mahr Franciszek; pomocnik lasowy: 
Kubala Wilhelm; leśniczy: Holilfeld Emil, Knieżau- 
rek Juliusz; 4 strażników lasowych.

26. Kossów (powiat Kossów).

obejmuje 3.346'69 hktr. lasu i 425'92 hktr. innych 
gruntów.

Zarządca: Zajączkowski Franciszek; pomocnik 
kancelaryjny: Szajdzicki Filemon: leśniczy: Goos 
Juliusz, Ais Oskar, Zafauk Dominik; 4 stażników 
lasowych ; 1 dozorca składu drzewa.

27. Szeszory (powiat Kossów).

obejmuje 4'617'68 hktr. lasu i 1.488'82 hktr. innych 
gruntów.

Zarządca: Poluszyński Ferdynand; pomocnik 
kancelaryjny: Arłamowski Mieczysław; leśniczy: Al­
brecht Adam, Drmla Ferdynand, Nowak Hilary: 3 
strażników lasowych; 1 dozorca składu drzewa.

28. Utoropy (powiat Kołomyja).

obejmuje 1.497'50 hktr. lasu i 21'52 hktr. innych 
gruntów.

Zarządca: Zarzecki Pobóg Jan; pomocnik kan­
celaryjny; Prokopowicz Władysław; leśniczy: Leh- 
nert Emil; 2 strażników lasowych.



29. Peezeniżyn (powiat Kołomyja), 
obejmuje 5.631'92 hktr. lasu i 675'87 hktr. innych

gruntów.
Zarządca: Sokol Adolf; asystent lasowy : Sku- 

pniewicz Jan, Bielowski Maryan; pomocnik kance­
laryjny: 1’oluszyński Kazimierz; leśniczy: Keżmi- 
nowiez Maryan, Kowalski Józef, Smielowski Karol, 
Ilakenberg Jan, Zaborski Jan; 6 strażników lasowych.

30. Kniażdwór (powiat Kołomyja), 
obejmuje 2.669'55 hktr. lasu i 930'34 hktr. innych

gruntów.
Zarządca: posada nieobsadzona ; asystent laso­

wy: Stoczkiewicz Zdzisław, chwilowo jako zastępca 
zarządcy;. pomocnik kancelaryjny: Strański Józef; 
leśniczy: Żmudziński Emil, Dworzak Józef, Koku- 
rewicz Józef, 3 strażników lasowych.

31. Jablonów (powiat Kołomyja).
obejmuje 4.428'10 hktr. lasu i 905'77 hktr. innych 

gruntów.
Zarządca: Kusiba Jakób; pomocnik kancelaryjny: 

Feill Rudolf; leśniczy: Lesser Wojciech, Śiniszkie- 
wicz Mikołaj; 4 strażników lasowych; 1 dozorca 
składu drzewa.

32. Delatyn (powiat Nadworna). 1 
obejmuje 6.095'93 hktr. lasu i 323'17 hktr. innych

gruntów.
Zarządca : Krokowski Leon; pomocnik kancela­

ryjny: Kopystyński Władysław; leśniczy: Kwiat­
kowski Karol, Nowakowski Jan, Medweeki Antoni, 
Krause Antoni; 5 strażników, lasowych; 2 dozorców 
składu drzewa.

33. Dora (powiat Nadworna) 
obejmuje 6.636'62 hktr. lasu i 501'72 hktr. innych 

gruntów.
Zarządca: Zeńezak Józef; pomocnik kancelaryj­

ny : Steciewicz Michał; leśniczy : Schweiner Karol, 
Uhlir Józef; 3 strażników lasowych.



34. Osław (powiat Nadworna)
obejmuje 3.866’21 hktr. lasu i 131’31 hktr. innych 

gruntów.
Zafządea: Maultz Józef; pomocnik kancelaryjny: 

Bleim Antoni; leśniczy: Lisicki Józef, Pokorny An­
toni, Bielawski Jan ; 3 strażników’ lasowyeh.

35. Warzyce (powiat Jasio)
obejmuje 646’57 liktr. lasu i 826’73 hktr. innych 

gruntów.
Zarządca: Nowak Walenty; pomocnik kancela­

ryjny: Schrottmann Feliks; leśniczy: Tomczyński 
Józef; 4 strażników lasowyeh.

36. Muszyna (powiat Nowy Sącz)
obejmuje 4.408’88 hktr. lasu i 824’97 hktr. innych 

gruntów.
Zarządca: Góralczyk Antoni; pomocnik kance­

laryjny: Stachurski Stefan; leśniczy: Maziarski An­
toni, Smólski Juliusz, Kauer Franciszek, Klimczak 
Jan; 11 strażników lasowyeh.

37. Śnietnica (powiat Grybów)
obejmuje 1.616'45 hktr. lasu i 151’12 liktr. innych 

gruntów.
Zarządca: Hibl Adam; pomocnik lasowy : Der- 

delewicz Michał; leśniczy: 1’oniżil Franciszek, Mi­
chałowski Mikołaj ; 5 strażników lasowyeh.

38. Niepołomice (powiat Bochnia) 
obejmuje 1.942’00 hktr. lasu i 267’77 hktr. innych

gruntów.
Zarządca : Koczyński Romuald ; pomocnik kan­

celaryjny : Medweeki Antoni; leśniczy: Chitry Karol, 
Drwota Józef; 3 strażn. lasowyeh; 1 strażnik połowy.

39. Stanisławice (powiat Bochnia) 
obejmuje 3.724’97 hktr. lasu i 241’83 hktr. innych

gruntów.
Zarządca: Plaschke Jan; elew lasowy: Chwali- 

bogowski Artur; kandydat lasowy: Michalik Wła­
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dysław; leśniczy: Spielvogel Antoni, Jelinek Antoni, 
Janotta Rudolf, Opatrny Wacław, Schwestka Adolf; 
3 strażników lasowyeh.

40. Grobla (powiat Bochnia)
obejmuje 1.817’03 liktr. lasu i 727’73 hktr. innych 

gruntów.
Zarządca: Borzęcki Maciej ; pomocnik kancela­

ryjny: Nowak Franciszek; leśniczy: Krzemieński 
Andrzej, Spurny Jan ; 3 strażników lasowyeh.

41. Gawlówek (powiat Bochnia)
obejmuje 4.314’48 liktr. lasu i 603’77 hktr. innych 

gruntów.
Zarządca: Nawratil Ryszard ; elew lasowy: 

Gromnicki Omelana Mikołaj ; kandydat lasowy: Ja­
worski Antoni; leśniczy: Spiith Jan, Hiolski Karol, 
Rużycki Franciszek, Duda Wincenty (chwilowo); 4 
strażników lasowyeh.

42. Usze w (powiat Brzesko)
obejmuje 628’40 hktr. lasu i 883’54 hktr. innych 

gruntów.
Zarządca: Zajączkowski Wincenty; pomocnik 

kancelaryjny: Dyszyński Klemens; 6 strażników la- 
sowych.

43. Stary Sącz (powiat Nowy Sącz) 
obejmuje 1.771’30 hktr. lasu i 163’08 hktr. innych 

gruntów.
Zarządca: Kiesel Antoni; pomocnik kancela­

ryjny : Korlakowski Aleksander; leśniczy: Bayer 
Jan, Robaczewski Jędrzej ; 4 strażników iasowyeh ; 
1 strażnik połowy.

44. Tyniec (powiat Wieliczka)
obejmuje 182’05 hktr. lasu i 1.259’76 hktr. innych 

gruntów.
Zarządca: Teliehowski Cyprian; pomocnik kan­

celaryjny: Fierieh Edmund; 1 strażnik lasowy.



— 189 —

Towarzystwo wzajemnej pomocy 
Oficyalistów prywatnych

w roku 1868 zawiązane ku niesieniu pomocy nie­
udolnym do pracy członkom, tudzież wdowom i sie­
rotom po takowych, liczy majątku około 500.000 zł., 
dochodu rocznego około 65.000 zł., członków 2.230.

Do Towarzystwa może należeć liietylko ofieya- 
lista prywatny w ścisłem znaczeniu tego wyrazu, ale 
i urzędnik prywatny innej kategoryi, nie mający 
zapewnionej emerytury, tudzież prywatny lekarz, 
weterynarz, inżynier i budowniczy, a wedle uchwały 
Ilady nadzoczej z roku 1889, także i kobiety ko­
rzystać mogą z dobrodziejstw tej instytucyi przy­
stępując na członków. — Na razie przyjmuje Towa­
rzystwo : nauczycielki prywatne, ekpedyentki poczto­
we, telegrafistki i buchhalterki egzaminowane, o ile 
nie mają zapewnionej emerytury z innych źródeł — 
(mogą hyc także członkami nauczyciele muzyki i gu­
wernerzy).

Jeden udział (wkładka) kosztuje rocznie 4 zł. 
(a z dopłatą guldena na fund, rezerwowy razem 5 zł.) 
i nieznaczne wpisowe podług wieku. Udziałów wolno 
najmniej jeden, a najwięcej 12 deklarować, jak nie­
mniej rocznie zwiększać i zmniejszać wedle posia­
danych środków.

Przystępujący na członka rzeczywistego 
musi wiek swój udowodnić metryką chrztu i wypeł­
nić blankiet deklaraeyjny, który otrzymać można 
w oddziale Towarzystwa (w powiecie politycznym), 
w którym kandydat na członka — mieszka, albo wprost 
z Wydziału centralnego we Lwowie. Kandydat na 

» członka rzeczywistego w wieku 40 — 50 lat musi 
nadto złozyć świadectwo zdrowia; — starszych po­
nad 50 lat nie przyjmuje Towarzystwo w poczet 
członków rzeczywistych.

Od 1. stycznia 1888 zaprowadzono dział ucze­
stników czyli członków, którym służbodawca za­
pewnia emeryturę w tych samych warunkach, jak 
sobie członkowie rzeczywiści emeryturę zapewniają. 
Różnica zachodzi tylko ta, że gdyby stosunek słu­
żbowy sie rozwiązał, może służbodawca połowę wkła­
dek przenieść na rzecz następcy a druga połowa 



— 190

staje się własnością Towarzystwa. Jeśli uczestnik 
wytrwa lat 35 u tego samego służbodawey, otrzy­
muje emeryturę bezwzględnie.

Najbardziej przekonywującym dowodem pożyte­
cznej działalności Towarzystwa są cyfry wypłaconych 
zapomóg niezdolnym do pracy członkom, ich wdowom 
i sierotom, które 'rozdane zostały do roku 1888. Cy­
fra na zapomogi i wsparcia rozdzielona sięga sumy 
250.000 zł. Nieudolni do pracy i wdowy z dziećmi 
otrzymują wedle regulaminu zapomogę w stosunku 
do wkładek więcej jak 50 pro, a bezdzietne wdowy 
o jedną trzecią mniej — czyli kto złożył 200 zł. na 
udziały, a stał się niezdolnym do pracy choćby już 
po 5 latach należenia, — pobiera do śmierci 100 zł. 
rocznie, albo gdy zniarł, jego żona pobiera 68 zł. 
do śmierci, zaś dzieci 32 zł. do lat 18 wieku.

W roku 1882 został zaprowadzony f u n d u s z 
pogrzebowy, do którego, wpłacają członkowie po 
60 centów rocznie, a w razie ich śmierci Towarzy­
stwo wypłaca rodzinie na koszta pogrzebu 50 zł.

Organami Towarzystwa są: Wydziały 
powiatowe, Wydział centralny i Rada nadzorcza.

Towarzystwo rządzi się autonomicznie, to jest 
wszyscy do zarządu wchodzą na podstawie wyboru 
członków.

Skład Wydziału centralnego, urzędu­
jącego we Lwowie, jest następujący:

Prezes: Stefan hrabia Zamoyski, Prezes Rady 
powiatowej jarosławskiej, poseł na Sejm krajowy, 
właściciel dóbr ziemskich i t. d., zamieszkały w Wy­
socka p. Radymno.

W i c e - p r e z e s o w i e : Dr. Karol Mikuliński, 
prawnik we Lwowie i Henryk Strzelecki, dyrektor 
szkoły lasowej i t. d. we Lwowie.

Członkowie Wydziału centralnego: 
Fedorski Władysław, rządca dóbr pp. Benedyktynek 
we Lwowie, Burzyński Ksawery, urzędnik fundacyi 
lir. Skarbka we Lwowie, Merunowicz Teofil, sekre­
tarz Bady powiatowej, poseł na Sejm krajowy, we 
Lwowie, Dr. Ostaszewski - Barański Kazimierz, re­
daktor „Dziennika Polskiego“, Koeppel Krzysztof, 
sekretarz J. E. lir. Siemieńskiegó we Lwowie, Dr. 
Żegota Krówezyński, e. k. radca sanitarny we Lwot 



wie, Stroner Adolf, naczelnik Izby rachunkowej 
miasta Lwowa, Szezerbicki Franciszek Ksawery, 
pełnomocnik hr. Romana Potockiego we Lwowie, 
Solecki Piotr, naczelny buchhalter lir. Romana Po­
tockiego we Lwowie.

Biuro administracyjne obecnie we wła­
snej Towarzystwa kamienicy 1. 4 plac Chorążczyzna 
we Lwowie, udziela wszelkich wyjaśnień tak listo­
wnie jak i zgłaszającym się ustnie. Dyrektor: Ma­
karewicz Romuald, zarazem sekretarz Rady nadzor­
czej i Wydziału centralnego. Rachmistrz: Olszewski 
Michał January. Kancelista: Kołodkiewicz Platon. 
Praktykant: Gizowski Teodor.

(Komitet założycieli, który już w roku 1867 zor­
ganizował Towarzystwo w obwodzie tarnopolskim, 
składał się z pp.: Romualda Makarewicza jako pre­
zesa, ś. p. Ignacego Sokołowskiego i ś. p. Stanisława 
Międlickiego, jako sekretarzy.)
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Niemi e"c ki mając.
(Prawdziwe, zdarzenie.)

Lwów, przed laty mniej więcej 40., mniej liczną 
gwardyę St. Huberta niźli dziś posiadał. W owych 
czasach, oprócz miejskiego Towarzystwa strzeleckiego, 
którego głównym celem było, trafne strzelanie, do 
tarczy, a mimochodem wychylanie licznych „łmlb“ 
piwa, o żadnem innem stowarzyszeniu myśliwskiem, 
nikomu ani się nie ¡i;oiło. Mimo to zdarzali się my­
śliwi i to znakomici, jak: Tomek radca, t. z. „Buch- 
halteryi“, Bajmers, artysta dramatyczny, i — Józef 
Georger, który dopiero w ubiegłym roku umarł jako 
pedel Muzeum im. Dzięduszyckich we Lwowie.

Któż we Lwowie nie znał myśliwego Józefa? 
Śmiało rzec mogę, znały go trzy pokolenia, albowiem 
zniarł licząc 94 lat życia. Ten to Józef był. niejako 
rodzajem Mentora dla wielu Nemrodów lwow­
skich. *

Na jednych, jak to mówią „udało się“ Józefowi, 
lecz na wielu nie.

Do najbardziej nieudałyeh uczni, osobliwie pod 
względem trafności strzałów, zaliczyć było można, 
od wielu lat już nie żyjąeego I’.... jednego z adwo­
katów lwowskich.

P. adwokat czyli jak ich nazywano „komornik“, 
z trzech rzeczy słynął w całym Lwowie: Z grunto­
wnej znajomości łaciny, strzelania „po łacinie“ i a- 
petytu. Dużo polowaliśmy razem, a nie pomnę, żeby 
P.... coś kiedyś zastrzelił. Zdaniem bowiem jego, za­
wsze mu „coś“ w trafności strzału przeszkodziło.

Mimo to P.... był zapalonym myśliwym. Gdzie­
kolwiek odbywało się jakie polowanie, on na liiem 
być musiał, ażeby spudłować kilkanaście razy, i — 
zjeść LJ o, zjeśćJdużo, a smacznie, bo tego był naj- 
większyni am:itoreiii.
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— Bo to uważacie — mawiał' — na wolnem 
powietrzu, przy komoeyi, ma się najlepszy apetyt.

I trudno było wiedzieć, czy"adwokat P.... jedzie 
na polowanie dla polowania, czy dla jedzenia.

P.... liczną miał klientelę, między nimi był i mój 
Ojciec. Pewnego dnia, jako młody chłopiec, z pole­
cenia mego Ojca odnosiłem do p. komornika jakieś 
„scripta causalia“. P.... który mnię lubił, mówi do 
mnie :
— „Uważasz — to było jego przysłowiem — jutro 

sobota, pół dnia macie wolne, później niedziela a w po­
niedziałek święto, mógłbyś z nami pojechać na słon­
ki w lasy Janowskie, leśniczy tameczny mnie i ko­
tlarza Wenzla zaprosił, jeśli więc ehcesz, możesz 
jechać z nami. O strzelbę się nie troszcz, leśniczy 
ci jej dostarczy.

— Pojadę !
— No to uważasz, jutro o godzinie 10. przyjdź do 

restauracyi pod „Strzelcem“. — (Obecnie w domu tym 
mieści się Muzeum im. Dzieduszyekich) — Z tamtąd 
wyjedziemy.

Najpuktualniej zjawiłem się w oznaczonym czasie. 
Przed bramą wehodową do restauracyi, stała już 

fura Marcina.
Marcin, przedmieszczanin lwowski z Zamarsty- 

nowa, rozrywanym był przez myśliwych lwowskich, 
wożąc ich swymi końmi, gdziekolwiek im polować 
wypadło. Był to stary wyga, co z niejednego pieca 
ehleb jadał. Dawniej służył wojskowo i dworsko, toż 
pół Galicyi znał wybornie.

Na naszem wsiadanem na wóz, poczęto wynosić 
z restauracyi, kosze, jakieś paczki, ba i dwie spore 
beczułki.

Po jakiego licha, myślę sobie, tyle prowiantów, 
gdy na dwa dni zaledwie jedziemy, i to zaproszeni 
do domu prawdopodobnie nie zbyt ubogiego.

Ruszamy, w dodatku przybył jeszcze wyżeł p. 
komornika, zowiący się „Minos“. Był to legawiec 
rasy kurlandzkiej, kudłaty, barwy rudej, duży, mocno 
spasiony, i próżniak co się zowie.

Oprócz kotlarza Wenzla, który jako lojalny nie- 
miec posiadał dubeltówkę, żadnemu innemu śmier­
telnikowi, nawet wiatrówki bez szczególnego pozwo­
lenia posiadać wówczas nie było wolno. Wenzel pomimo, 
że już od lat kilkudziesiąt mieszkał na ziemi polskiej, 
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bardzo źle mówił po polsku. Toż dyskurs nasz szedł 
w języku niemieckim.

Okolica od samej rogatki Janowskiej, aż do sa­
mego Janowa i dalej nędzną, szczero-piasezystą ma 
glebę. Jechaliśmy w początkach kwietnia, toż smutno 
na polach wyglądało. Przyroda poczęła się zaledwo 
budzić ze snu zimowego. Wenzel krytykował kraj 
bezustannie i przeklęty klimat polski.

— Patrzcie panowie — mówił — jak tu dziko, za­
niedbanie i ubogo. „Bei wis in Wiirtembergischen“ 
zupełnie inaczej. Osadź pan tu Niemców, a wnet się 
przekonasz jak to wyglądać będzie, Polacy nie u- 
mieją gospodarować.

Począłem sie oburzać i sprzeczać, ale trudno mi 
było zrobić p. Wenzla na poczekaniu Polakiem. Dziś 
jego potomstwo zapewnejuż całkiem inaczej zapatruje 
się na ziemie i klimat polski.

Ujechaliśmy już pół drogi. Komornik począł się 
macać po obszernym brzuszku.
— Możebyśmy zajechali na popas, i co prze­

trącili ?
Trudno było odmówić komornikowi, a traf zrzą­

dził, że dojeżdżaliśmy właśnie do dużej karczmy, 
którą dzierżawił Niemiec.

Zewnątrz wyglądała karczma bardzo porządnie.
— A widzicie — rzekł Wenzel — jak znać, że tu 

mieszka Niemiec!
Wchodzimy do środka. Ilrud, niechlujstwo w du­

żej szynkowni. W bocznym alkierzu, gdzie mieszkał 
dzierżawca, jeszcze gorzej. Z betów niechlujnych 
dużego łoża, niby z wróblego gniazda, wyglądało 
z pół tuzina głów dziecięcych.

Tym razem ja miałem prawo śmiać się z Wenzla 
i jego przechwałek niemieckich.

Komornik, nie zważając na nic, dobrał się. do 
swojej torby, w której sporo było prowiantów, i po­
czął literalnie pożerać szynkę, bułki, i t. p. Myśla- 
łem, że i mnie zaprosi, — a byłom już głodny, lecz 
pasibrzuch sam siebie tylko napyehał.

Wreszcie ruszyliśmy w dalszą podróż. — Ja zły, 
bo głodny, Wenzel nadąsany, bo skompromitowany 
przez niechlujnego landsmana, — tylko komornik 
zadowolony — bo syty.
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Ale otó'ż! i las pó obu stronach gościńca, duży, 
sosnowy. Zbaczamy z drogi i ot, cel naszej wyprawy 
leśniezówka.

Na ganek wyszedł suchy, długi i siwy już czło­
wiek. Był to sam leśniczy.

— Jak się masz „dites Haus !“ — woła Wenzel, 
rubasznie, i uściskali się z leśniczym.

Dom był duży, a zewnątrz i wewnątrz, wyglądał 
co prawda bardzo czysto.

Pan komornik znanym był domowi. Prowadził 
bowiem leśniczynio proces jakiś zawiły spadkowy.
— Do wieczora jeszcze daleko — rzeki Wenzel —

możebyśmy spróbowali szczęścia na wieczornym 
„ciągli“? ‘ c
— Wnet podadzą kawę, potem możemy pójść, bo na 

stanowiska ztąd nie daleko — odrzekł leśniczy.
Można sobie wyobrazić, z jaką skwąpliwośeią, 

niejadfezy. nię od,rana, rzuciłem się na sporą szkla­
nicę kawy. Kosztuję — a cóż to za lura, czysta cy- 
korya, w dodatku przesłodzoną. Neutralizuję tedy 
niidiią słodycz tego nektaru, kwaśnym jak ocet hauti- 
brotem. Mimo głodu nie. sposób wypić. Pozieram po 
towarzyszach podróży, adwokat krzywi się, ale Weu- 
żol pochłania tę' misżkulańcyę.

, Nareszcie rozdano nam strzelby, ruszyliśmy, 
i iiiębawem stanęliśmy na stanowiskach.

Była to długa łączka, dzieląca las, z jednej stro­
ny gęsty, z drugiej zrąb, na której z rzadka stały 
sósny, „ńasienniki“ i olszyna gdzie niegdzie. Stanę­
liśmy wzdłuż gęstego lasu, mając zrąb za pole do 
strzału. Po chwili padł strzał. To Wenzel, który do­
brze strzelał, Spuścił słonkę — padła gdzieś w Śo- 
śniaki.
— Minos, aport — począł wołać.

Daremne wołanie1, Minos wiernie pilnował swego 
pana, a raczej torby jego, w której wietrzył kiełbasę.

W miejsce, w którym komornik i ja staliśmy, 
żadna nie nadciągnęła słomka. Rozglądam się tedy 
i patrzę z poza krzaka, , co P.... robi, a on siedzi 
i pożywa w najlepsze. Kaszlnąłem, pragnąc niejako 
przypomnąć się, że radbym podzielił się znim bodaj 
ezem — lecz zgłoszenie moje taki wywarło Skutek, 
że adwokat począł wiktuały skwapliwie w torbę pa­
kować.
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Wyznam otwarcie — że mnie już opanowała 
złość na tego Sobka. Poprzysiągłem zemstę !

Ciąg słonek był słaby. Wenze! ubił dwie, leśni­
czy jedną sztukę, ja z komornikiem żadnej. Poczęło 
się zmierzchać, wróciliśmy do domu.

Na'moje pocieszenie wnet podano wieczerzę.
■Cudów i mnóstwo przechwałek o dobroci niemie­

ckiej kuchni nasłuchałem się od Wenzla, toż z za- 
rarużonemi oczyma rzuciłem się do talerza. Była to 
czysto niemiecka „wasserzupka“' — Na drugie danie 
była — a miało to pozór jakiś uroczysty, prawdopo­
dobnie z przyczyny naszego przybycia — kasza 
jaglana, suto posypana, tartym piernikiem. Uszłaby 
potrawa, gdyby było jej więcej niż jedna salaterka na 
osób cbś piętnaście, bo , rodzina leśniczego była na­
der liczną. I na tern koniec.

Adwokat udawał, że je, ale ani tknął wiecze­
rzy, eiągnął tylko piwo wraz z Wenzlem i leśniczym. 
Na mnie nikt nie zważał.

Gdy się więc obiad skończył,-wymknąłem się 
i użyłem tej chwili do spełnienia mej zemsty.

Wyszukawszy torbę. komornika, jakie w niej 
były wiktuały, w całości dałem Minosowi do pożarcia.

Mnie i komornikowi w jednej pościelono izbie, 
a ponieważ kwiecień był chłodny, więc mieszkanie 
suto opalono, w dodatku łóżka wyścielono pierzy­
nami i olbrzymiemi piernatami do przykrycia. Ko­
mornik rozkoszował się, lecz ja doznawałem istnej 
męki, toż bez ceremonii zrzuciłem piernat, na któ­
rym w te tropy Minos się ulokował.

Księżyc dość jasno oświetlał izbę, komornik był 
pewny, że śpię, wyłazi więc cichaczem z niemieckich 
betów, i prosto do torby’ aby się posilić. Jakże roz­
paczliwą miał minę, jak wzdychał żałośnie na widok 
pustki. Dusiłem się od śmiechu. Począł wołać na 
mnie.

Udałem przebudzenie, i pytam :
— Co pan komornik sobie życzy?
— Uważasz — nieszczęście! Ukradziono mi, albo 

zgubiłem.
— Co, może pieniądze ?
— Nie ! nie — tylko uważasz, mam zwyczaj nosić 

z sobą coś do przetrącenia, a tu nic nie ma.
— Jutro może się znajdzie zguba.



— Ba jutro, a teraz jeść mi się chee gwałtownie. 
A tej kawy, tej wieczerzy, w usta wziąść nie mogłem.

Drugiego dnia, ponieważ ciąg słonek słaby był 
tej wiosny, umyśliliśmy zapolować na kaczki na 
dużym stawie Janowskim.

Leśniczy, z przyczyny sesyi w „ferwalteryi“ 
swojej w Janowie, na której być musiał, nie towa­
rzyszył nam na polowanie. Wyjechaliśmy tedy w to­
warzystwie gajowego.

Staw Janowski w owym czasie słynął z mnogo­
ści kaczek, w dodatku była to jeszcze pora, w której 
kaczki, nie rozleciawszy się parami na „pielesze“, 
w stadach się trzymają.

Wsiadamy do czółen. W większem ulokował się 
Wenzel i P.... z wiernym swoim Minosem. Drugiem 
mniejszem, płynę ja i wioślarz.

Staw był miejscami trzciną i sitowiem zarośnięty, 
do „dużej halawy“, gdzie kaczki miewały główny 
punkt zborny, było jeszcze daleko, toż co się po­
derwało, strzelaliśmy.

Co padło na czystą wodę, łodziami podpłyną­
wszy zbieraliśmy, gdy jednak Wenzel ubił krzyżówkę 
a ta padła w sitowie, więc wyżeł Minos aport!

Minos, zbyt delikatny na chłodną kąpiel, pozo­
stał głuchy na wołania i prośbę swego pana. P.„. 
był zmuszony wrzucić go do wody, lecz w tej chwili 
łódź się przechybnęła, i biedny komornik głową hul- 
nął w wodę

Na krzyk, który powstał, oglądam się za siebie, 
a Wenzel ciągnie za nogi komornika.

— Puszczaj pan — wołam — woda nie głęboka, 
prędzej stanie na nogach, w przeciwnym razie gotów 
się zalać. Wreszcie chłop, który im wiosłował, sko­
czywszy w wodę wyciągnął adwokata.

Jakże rozpaczliwie wyglądał! Cały umazany 
czarnym błotem i zmoczony.

Ot i już po polowaniu.
Spory kawał drogi do leśniczówki przebyłem, 

podtrzymując zmokniętego komornika w moich obję­
ciach. Stękał, biadał*nad  sobą. Ostatecznie nie mu 
się nie stało. Woda była nie głęboka, i krótko uży­
wał kąpieli. Więcej obawiałem się przeziębienia, bo 
woda w kwietniu zimna a biedny komornik trząsł 
się jak w febrze. Przybywszy na leśniczówkę, natych­
miast położył się do łóżka i jął nawoływać — jeść!
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Leśniczy, którego ktoś aż w ferwalteryi zaalar­
mował przesadzoną wiadomością że: adwokat się 
utopił, przybył na miejsce z kilkoma urzędnikami 
i chirurgiem żydkiem. Przekonawszy się jednak, że 
komornikowi, prócz zmoknięcia, nic się nie stało, u- 
spokoili się i zostali na obiedzie. Ja na infirmiera 
ofiarowałem się i przez czas obiadu z chorym pozo­
stałem.

Potraw i napitku w postaci piwa i wina, przez 
Wenzla ze Lwowa przywiezionego, nadnoszono nam 
tym razem obficie. Począłem się z komornikiem prze- 
draczać, jak najściślejszą, jako choremu, zalecając mu 
dyetę.

Lecz nic nie pomogły perswazye, połykał wszy­
stkie mięsne potrawy i wino. Nareszcie przyniesiono 
ostatnie danie — spory cząber zajęczy. A trzeba 
wiedzieć, że o przepisach co do ochrony zajęcy nie 
było wówczas mowy.

— Uważasz — mówi P..„ pożądliwie na pieczeń 
poglądając — o ile wiem, nie lubisz zajęczego mięsa. 
Pozwól więc, że zjem to wszystko. Bo uważasz — 
chociaż już syty jestem, widok tak smacznej potrawy, 
pobudził we mnie apetyt. Gdyby mi to zaszkodziło, 
mam z sobą moją podróżną apteczkę. Jest tam ru­
mianek, centuria, emetyku parę gramów, no i mory- 
sona dwa pudełka. Nieraz się tein ratowałem.

Widząc, że wyżeł Minos, nie najlepiej wyszedł 
przy swym panu, bo prócz kości nie mu nie zostawił, 
ofiarowałem mu kości z zajęczego cząbra, który zni­
knął w adwokackim brzuchu jak w przepaści. A to 
co? — psisko miasto gryść kości, najeżywszy grzbiet 
począł szczekać gwałtownie. Zdziwiło mię to, bo 
wiedziałem, że najlepsze wyżły, do których Minos 
wcale zaliczonym być nie mógł — gryzą kości zwie­
rzyny łownej, osobliwie pieczonej lub gotowanej. Nie 
sposób było uciszyć psiska, wlepił wzrok w talerz, 
na którym kości leżały i szczekał gwałtownie.

— Uważasz — rzeknie P.... — co mu się dziś sta­
ło ? Wiem dobrze, iż chętnie gryzie kości zajęcze.

Następnego dnia, wracaliśmy do Lwowa.
— A co — rzecze Wenzel z tryumfem — widzie­

liście co za porządek w całym domu! To jest eine 
tiichtige deutsche Hmisfrau 1 A kuchnia, nie króle­
wska? Osobliwie te cztery pieczone zające, na. osta­
tku podane. Zrobiłem mały wyrzut gospodyni, że o 
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tej porze nie godzi się' bić zajęcy - lecz ona zarę­
czyła mi, że były w domu chowane. „Dan bat sie 
reeht.“

Woźnica nasz Marcin, który rozumiał po nie­
miecku, osobliwie gdy Wenzel piał hymny pochwalne 
na cześć kuchni niemieckiej, począł mruczyć pod 
nosem :

— Aha! oj! oj! bodaj ich z taka; kuchnią !
Byłem pewny, że przyczyną niezadowolenia 

Marcina, była niegościnność leśniczego, albowiem 
cały czas pobytu tamże, siebie i konie własnym ko­
sztem żywić miisiał.

Wkrótce konie się pomęczyły. Zajechaliśmy do kar­
czmy a Wenzel wydobył z torby starannie w papier 
owiniętego zająca. Marcin widząc to, odciągnął 
mnie na bok, i mówi po cichu :
— Niech panicz nie je tego zająca, bo to paskuda ! 

Niech to chyba szwaby jedzą.
Usłuchałem rady Marcina, i zapowiedziałem, że 

zająca jeść nie będę. Wdzięcznem okiem rzucił na 
mnie komornik i razem z Wenzlem sprzątli pieczeń, 
kości wspaniałomyślnie ofiarując Minosowi. I tym 
razem jednak powtórzyła się scena, którą wyżeł na 
leśniczówce był odegrał. Począł szczekać gwałtownie, 
szerść jeżyć i skomleć.

Was ist das? — pyta Wenzel.
— A to jest — odpowiedział Marcin, — że Minos 

więcej sie brzydzi niż, niektórzy panowie i nie chee 
jeść paskudztwa.

— Przecież to zając? — rzekł Wenzel.
— Chyba niemiecki, i ot taki — dodał Marcin, 

z zanadrza cały ogon koci wraz sierścią dobywając.
— Co to jest ? — zapytał adwokat i Wenzel.
— Ogon z tego zająca, cośeie go panowie teraz 

zjedli. Leśniczymi chowa koty, skórki sprzedaje, a 
mięso sama je od święta i gości niem częstuje. Ogon 
mnie podarowała, bo to dobrze kadzie się tern wedle 
kataru.

Wieść ta, jakby einetyk na adwokacie i Wenzlu 
podziałała. Całą drogę chorowali na morską chorobę 
i ledwie na pół żywych przywieźliśmy ich do Lwo­
wa. Później ilekroć Wenzel począł wychwalać nie­
miecką kuchnię, przypomnieniem niemieckiego 
zająca zatykałem mu usta. Aleksander Ubysz.



— 203 -

Przygody myśliwskie pana Tatarkiewicza.
— Jeszcze miareczkę, panie Tatarkiewicz...
— Wedle rozkazu jaśnie pana! — odrzekł Tatar­

kiewicz, wyprężył się jak struna i połknął spory 
kubek starki.

Ile tam takich kubków przeszło przez gardło 
Tatarkiewicza, któżby zliczył! Nie wiedział o tern 
nawet potężny nos czerwony, który na mrozie mie­
nił się purpurą i fioletami, a sam Tatarkiewicz 
twierdził, że gdyby był dębowym okseftem, toby so­
bie grubo drwił z Heidelberskiej beczki. Trzeba zaś 
wiedzieć, że pan Tatarkiewicz widział Heidelberską 
beczkę, bo się włóczył po świeeie, służąc wojskowo, 
ale gdzie się bijał, z kim i o co, nie mógł nigdy 
dokładnie wytłumaczyć. Pozostała mu tylko wojskowa 
postawa — „sztelunek“, jak mawiał — którego prze­
strzegał nawet w chwilach zupełnego zamroczenia. 
Do żydów miał pretensję, że na to tylko wody do 
okowity chlapią, żeby on się wodnej puchliny naba­
wił, a nieodstępnym towarzyszem jego był niepo- 
czesny, rudy kundys, z jeżącą się na karku sierścią, 
który na świniach wiejskich sam się na dzika zapra­
wił i mógł być do tego użytym. Tatarkiewicz wene- 
rował go jak siódmy cud świata i upatrywał w nim 
wszelkie cnoty wszystkich psów na swiecie.

Jak się oni tam rozumieli, wiecznie pijany Ta­
tarkiewicz i wiecznie głodny „Murdas“ —- trudno 
r wiedzieć, dość, że razem stanowili pewną potęgę 

myśliwską, a że przytem i Pan Bóg lotki Tatarkie­
wicza nosić raczył i wszelka zwierzyna na niego 
o zakład wychodziła, więc był wybornym strzelcem 
w randze podleśniczego, nie znającego się oczywiście 
nic a nic na leśnictwie.

— Jeszcze miareczkę, pańie/Tatarkiewicz.
Wedle rozkazu jaśnie .pana — i znowu jedna 

miareczka przeciekła do chodzącego okseftu, podczas 
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gdy „Murdas“ ogryzał kości z baraniny, którąśmy 
piekli na węglach.

W biwakująeem gronku naszem huczało zresztą, 
bośmy wyśmiewali najmłodszego z Nimrodów, iż 
przepuścił lochę i sześć paeiuków, strzelając do nich 
we wzruszeniu z... nienabitego lankastra.
— A pan, panie Tatarkiewicz, ubiłeś eo kiedy 

z nienabitej strzelby?
— Wedle rozkazu jaśnie pana, bywało i tak...
— No, widzicie! A jakże to było? — wołał młody 

Nimrod, uradowany, że trafił się i drugi taki, co 
strzelał z nienabitej strzelby.

— To, wedle rozkazu jaśnie pana, tak było. Książe 
pan miał raz gości i mówi do mnie: „Tatarkiewicz, 
musisz mieć capa na pojutrze, żywego, czy nieży­
wego, byle był“. „Wedle rozkazu jaśnie pana, bę­
dzie“ — i poszedłem. Ale mi było markotno, bo to 
sarny wyzdychały na motylicę i trudno było gdzie 
jaką uświadczyć. Wstąpiłem do Mordka, pytam się, 
czy jakiej sarny nie widział, napiłem się przytem 
na frasunek i ruszyłem w las. Znałem miejsce, gdzie 
sarny pod wieczór pić przychodziły — ale gdzie tam 
co znajdzie ! Wlazłem przecież w jamę, którą świeża 
burza wyrwała i siedzę. Już mi się cno robiło, gdy 
wtem widzę serwetki przez krzaki, a tuż sadzi i ko­
ziołek. Ja do torby, żeby wpakować siekańca do lu- 
fek — a tu nie ma, zapomniałem — strzelba tylko 
prochem nabita. Rób teraz co cheesz, ziemię gryź!— 
mruknąłem ze złości i spojrzałem na ziemię. Była 
to tłusta glina, jak na garnki. Więc nie wiele my­
śląc, drę glinę pazurami, toczę z niej wałki jak 
szpickugle, nabijam i mierzę. Cap schylił sie do wody, 
a ja „cmok“ leciutko, on gębę na mnie i stepie wy­
trzeszcza — a ja bah! bali! z obu rurek razem. Oa- 
piskp upadło, ja przyskakilję, a on żywy i zdrów, 
tylko ma ślepie gliną zaklajstrowane i nie wie, gdzie 
uciekać... Ja go tedy na smycz, i myślę sobie, ehciał 
książę żywego, czy nieżywego, niechże ma żywego— 
i prowadzę...

— Oj, łżesz Tatarkiewicz, okrutnie łżesz.
— Wedle rozkazu jaśnie pana, niech mnie we czworo 

złamie przed skonaniem, jeśli nieprawda.
— A „Murdas“ eo wtedy robił?
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— „Murdasa“ nie było, jaśnie, onby poświadczył, 
bo to psisko rzetelne. Ale on się na drugi dzień 
jeszcze lepiej spisał odemnie.

— Jakże to?
— Ano tak, wedle rozkazu jaśnie pana, tylko... że 

mi to w gardle wyschło...
Podałem całą manierkę nieporównanemu Tatar­

kiewiczowi. Wypróżnił ją rzetelnie i tak opowiadał:
— Wedle rozkazu jaśnie pana, za dwa dni przyje­

chali goście do księcia... Ja chodziłem po polu, żeby 
jeszcze kilka kuropatw zastrzelić i byłem właśnie na 
ugorze pod lasem, którędy kolej przechodzi. Rozglą­
dam się za kuropatwami, a tu lokomotywa świsnęła ; 
zbudził się zając, co spał gdzieś pod krzakiem i sa­
dzi, a mój „Murdas“ za nim. Nie pytają nic, tylko 
sadzą prosto na pociąg. Ja oba palce do gęby i świ­
szczę, mało mi głowa nie pęknie — ale gdzie tam, 
„Murdas“ leei jak wściekły. Przybiegli do toru, a 
kopyra hyc na stopień od wagonu. „Murdas“ stanął 
na chwilę i uszy podniósł, bo wiedział, że bez bi­
letu wsiadać nie wolno, ale go pasya myśliwska 
przemogła. Dalej więc na stopień za kopyrą, — i tak 
się gonili na okolusieńko pociągu — aż do samej 
staeyi. Tu dopiero konduktor krzyknął fertyg! — 
„Murdas“ myślał, że pif! dał susa i zadusił kopyrę.
— I przyniósł go do domu? — zapytałem, parska­

jąc od śmiechu.
— Wedle rozkazu jaśnie pana, ale nie zaraz. Nie 

chciał wracać ciężarowym poeiągiem, który stał na 
staeyi, bo wiedział, że się to długo wlecze, tylko 
czekał aż do kuryerskiego pociągu...

St.
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Dzień

LUTJY'
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MARZEC

Dzień Przychód Rozchód
[ zł. |Ct. zł. et.
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KWIECIEŃ

Dzień PrzycŁód Rozchód
zł. |et zł. et.
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Dzień Przychód Rozchód
zł. et. zł. et.
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CZER WIEC

Dzień Przychód Rozchód
zł. ct. zł. ct.
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zł. j ct.
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Tabliczka porównawcza starych miar z nowemi.

Miara długości.

1 metr 0’52 w. sąż — 3*  Ił» 
wied. stop, “ 1’28 w. łok. i

1 ctm. 0’38 wied. cala. '
1 milim. = 0’45 w. linii.
1 kilom. — 0*13  austr. mili.
1 myriam. “ 1’31 austr. mili.
1 w. sąż. “ 1*89  metra.
1 w. stopa — 0’31 metra.
1 w. łokieć = 0-77 m.
1 w. cal — 2*63  ctm.
1 w. linia — 2’19 milim.
1 austr. mila 7'58 kilom.
1 geogr. mila — 7’42 1 morska 1 

— 5*56  k.
Miary powierzchni.

1 kw. metr= 0’27 k. s. ~ 10 k.st.
1 kw. ctm. — 0*14  kw. cala.
1 ar = 27’80 kw. sąż.
1 hektar — 1’73 austr. mórg.
1 kw. myriam = 1’73 kw. mili, i
1 kw. sąż. zz 3*59  kw. metra. j
1 kw. stopa — 0*09  kw. metra. :
1 aus. mórg zz 57*54  ar = 0’57 h. ' 
1 austr. mila zr 55*063  □ kil.

Miary objętości.

1 kub. metr zz 0’14 kub. sążni.
1 „ ? — 31*66  „ stóp.
1 „ sąż. “ 6’82 kub. metr.
1 „ stopa — 0 03 kub. metr. I
1 _ ctm. “ 0’05 kub. cala. I
1 hektolitr = 1*62  austr. ćwierci. I 
1 litr. — 1 k. dcm. = 0*01  a. ćw. [ 
1 austr. ćwierć = 61*48  litrów.
1 kub. cal — 18*27  kub. ctm.
1 kub. linia = 10*57  kub. mili. 1

Miary płynów.

1 hektolitr = 1*76  w. wiadra.
1 litr zz 0*70  w. mass.

1 w. wiadro == 0*56  hektolitr.
1 w. mass — 0*41  litra.
1 w. seidel = 3*53  dccii.

Miary ciężkości.

1 kgr. zz 1*78  w. f. — 1 f. 25 łut.
1 dekagr. — 0*57  w. łuta.
1 tonna — 1785*52  w. funta.
1 kilogr. = 2 funt. cł.
1 gramm — 4*85  w. karata.
1 w. cetnar =: 56 kilogr.
1 w. funt 0*56  „
1 w. łut 1*75  dekagr.
1 cent, cłowy — 50 kilogr.
1 funt „ — 0*5  „
1 wied. karat. ~ 0*20  grm.

Waga aptekarska.

1 uneya — 35 grm.
6 uncyi 210 B
1 drachma — 4*3  grm.
i/2 drachmy zz 2*15  grm.
1 skrupuł ~ 1*5 „
1 gran == 0*07 „
2 grany = 0*15
3 „ = 0*22 „
V2 grana ~ 0*04 „
1/4 „ zz 0*02
i/s n = 0*008
1 kilogr. — 28*5  unc.
1 dekagr. — 10 gr. zz 0*28
1 gramm — 13*713  austr. gran.
1 decigr- ■= 0*1 gr. — 1*37 „
1 centigr. zz 0*01  gr. — 0*13  gr.
1 miligr. zz 0*001  gr. 0*01  „ 
50 centigram. 7 granom
10 „ - 1*3 „
5 „ — 0*66 „
2 „ r- 0*25 „
1 łokieć polski zz 0*59  ctm.
1 metr — l'/s arszyna.

Centymetry,
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Tabelka porównawcza pieniędzy.

Ameryfa, 1 dolar — 100 centom — 
Anglia, 1 f. sterl. ~ 20 szylingom —

240 pence = 2400 penny . = 
Austrya. 1 zł. 100 centom . “ 
Belgia. Szwajcarya, Grecya, Serbia

itd. 1 frank — 100 cent . .
Dania. 1 rigsdaler....................... ==
Francya, 1 frank = 100 centim — 
Hiszpania, 1 doblon — 100 scudom ~

1000 realom . . . . . . =
Niemcy, 1 marka = 100 fenig. . — 
Norwegia. 1 rigsdaler — 6 mark. — 
Rosya, 1 rubel 100 kop. . .
Rumunia, 1 piaster — 100 ban-pararr

1 frank....................................... —
Turcya, 1 piaster 40 para . — 
Włochy, 1 lira 100 centym. . —

Francja 
fr. ct.

5 37

Austrya Rosya Niemcy 
zł. ct. rb. k. m. fen.
2 7 1 28 4 14

25 52 10 21 6 34 20 42
2 50 — 100 — 62 2 —

1 — — 40 — 25 — 80
2 KO 1 12 — 69 2 24

—100 — 40 — 25 — 80

26 74 10 67 6 61 21 34
1 28 — 50 — 31 —100
2 80 1 12 — 69 2 24
4 — 1 60 —100 3 20

—100 — 40 — 25 — 80
— 9 — 3.5 — 2.25 — 7.2
—100 — 40 — 25 — 80

Niektóre przepisy pocztowe.

Od listów przesyłanych w miejscu opłaca się 3 ct. do 20 grm. 
wagi. Za takiż list niefrankowany 6 ct. Za listy w Austryi i 
Niemczech niżej wagi 20 grm. porto wynosi 5 ct., od 20—250 
grm. 10 ct. Niefrankowany płaci odbiorca podwójnie. Listy nie­
dostatecznie frankowane uważają się jako niefrankowane, wlicza 
się jednak wartość marek na kopercie znajdujących się. Listy po­
lecone opłaca nadawca. Za list polecony, któryby zginął w drodze, 
poczta opłaca adresatowi 20 zł. Za recepis zwrotny płaci się od 
listu miejscowego 5 ct., a od każdego innego 10 ct. Należytość 
opłaca nadawca. Listy wyżej 250 gramów należy wysyłać pocztą 
wozową.

Oprócz kopert po 3, 5, 10 i 15 ct., są jeszcze kartki korespon­
dencyjne po 2 ct., które można przesyłać do całej Austryi, Niemiec 
i Bośnii. Kartki korespondencyjne do Francy i, Belgii. Holandyi, 
Helgolandu, Szwecyi, Norwegii. Wioch, Szwajcaryi. Hiszpanii. Ru­
munii i Rosyi kosztują 5 centów.

Listy za umyślnym posłańcem, mają być u dołu lewego brzegu 
oznaczone „Przez umyślnego posłańca“. Należytość wynosi 15 ct. 
i musi być z góry uiszczona. Za listy przeznaczone do miesjca po 
za obrębem poczty oddawczej, opłaca się po 50 ct. za każdą milę 
odległości.

Zwrot nadanego listu nadawcy, może nastąpić jedynie za oka­
zaniem duplikatu adresu pisanego tą samą ręką i recepisą jeżeli 
list rekomendowany. Porto od listów zwyczajnych za granicę wy­
nosi: I)o Serbii 7 ct. Do Belgii. Bułgaryi, Kanady. Danii, Islandyi, 
Egiptu, Algieru. Grecyi; W. Brytanii, lrlandyi. Malty, Włoch, 
Niderlandów, Norwegii. Persy i, Portugalii, Madery i wysp Azor­
skich, Rumunii, Rosyi. Finlandyi, Szwecyi, Szwajcaryi, Hiszpanii, 
Balearów, Turcyi całej, Zjednoczonych Stanów Ameryki północńej:

a) Za listy do 15 grm. 10 ct. Karty korespondencyjne 5 ct., 
z odpowiedzią 10 ct.

b) Druki za każde 50 grm. aż do 2 kil. po 3 ct.
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Za pośrednictwem urzędów pocztowych można przekazywać 
wypłaty w kraju do wysokości 200 zł. Do Wiednia wolno przesyłać 
przekazami aż do 5000. Do celniejszych miast monarchii, do wy­
sokości 1000. Uskutecznić także można przesyłki pieniężne przeka­
zami telegraticznemi. Próby towarów kupieckich (wartości się nie 
oznacza), druki wszelkie, korekty i książki można przesyłać pod 
opaską za opłatą do 50 gnn. po 2 ct. do 150 grra. po 5 ct. itd.

Do Niemiec, Szwajcaryi, Francyi, Belgii, Włoch, Algieru i Ho­
landyi można również za przekazem wysyłać pieniądze do wyso­
kości 200 zł.. względnie 450 marek, czyi i 500 franków. Należytość 
wynosi do Niemiec : do 40 zł. 20 ct., do 50 zł. — 25 ct.. do 100 
zł. — 50 ct.. do 150 zł. — 75 ct., do 2000 zł. — 1 zł. Każde na­
stępne 10 zł. opłaca się o 5 ct. wiecej. ’ Do Szwajcaryi, Belgii, 
Francyi, Wio-li i Holandyi do 20 zł. — 20 ct.. do 30 zł. — 30 ct. 
do 40 zł. — 40 ct... do 100 zł. — 1 zł. Każde następny 10 złotych 
opłaca się o 10 *ct.  wieej. ✓

Telegrafy.
Opłata za przesyłkę depesz w obrębie monarchii wynosi:

a) 24 ct. stemplowego za każdy telegram bez wyjątku:
b) 2 ct. taksy od każdego wyrazu. Przy depeszach miejscowych 

opłaca się tylko połowa wyżej wspomnianego stemplowego.
W depeszach europejskich 15 liter a pozaeuropejskich 10 sta­

nowi jedno słowo. Liczba z 5 cyfer stanowi jedno słowo.
Odpowiedzi telegraficzne na posłane depesze muszą być zawsze 

naprzód zapłacone, przynajmniej do wysokości 10 wyrazów, lub i 
więcej, ale nigdy nad trzydzieści. Za oznajmienie odebrania opłaca 
się jak za zwykły telegram o 10 słowach.

Do Niemiec bez względu na oddalenie oplata wynosi: </) 24 ct. 
stemplowego: b) 6 ct. za każdy wyraz.

Oprócz taksy zasadniczej po 30 ct. od depeszy opłaca się za 
każde słowo: do Algieru i Nowegii 1 f> ct. Do Ameryki północnej 
57.. do Brazylii 4 zł. 45 ct.. Anglii 20. Belgii, Danii, Niederlandów 
11 ct. Bośni. Herzogowiny. Czarnogóry. Niemiec, Szwajcaryi, Serbii, 
4 ct.. Bulgaryi 9 ct., Egiptu 84 ct.. Francyi 10 ct.. Grecy i 21 ct.. 
Hiszpanii. Rosyi i Turcyi europ. 14 ct.. Holandyi 13 ct., Portugalii 
17 ct.. Rumunii G ct., Szwecyi 12 ct.. Włoch 8 ct.
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Wykaz ciągnienia losów w roku 1890.

i
Dzień 
miesiąc N il 7. IV il losu s

ciągnienia c

2 Stycznia 5°/0 Losy regulacyi Dunaju..................... 100
2 Losy miasta Krakowa................................ 20
2 Losy miasta Lubiany................................ 20
2 .. Losy austr. kredytowe................................ 100
2 Losy czerwonego krzyża austr. (ciągnie-

2
nie premiowe i amortyzacyjne) . .

4°/0 Losy państ. z r. 1854 (ciąg, seryj)
10

262 5
2 Losy miasta Wiednia................................ 100
2 Losy miasta Insbruka............................... 20
2 l°/o Losy miasta Tryestu.......................... 50
5 Losy miasta Salzburga.......................... 20

14 Losy Serbskie (10-cio frankowe) . . . 10 fr.
15 4°/o Losy regulacyi Cisy 100
15 4 /o Losy węg. banku bip. (ciąg. pr. i am.) 100
15 3°/0 Losy serbskie..................................... KR)
15 a Losy księcia Salin..................................... 42

1 Lutego 5°|0 Losy państ. z r. 18G0 (ciąg, seryj) 500
1 Losy hr. St. Génois............................... 42
1 Losy miasta Bukaresztu.......................... 20 fr.
1 Losy czer. krzyża włoskie (ciąg. pr. i am.) 25 lir

15 3°/o Losy austr. zakł. kr. ziem. (c. p. i a.) 100
15 Losy miasta Stanisławowa..................... 20.

1 Marca Losy węgierskie Basilica (ciąg. pr. i am.) 5
1 Losj’ państwowe z roku 18G4 .... 100
1 Losy < zerw, krzyża weg. (ciąg. pr. i am.) 5

14 3% Losy serbskie..................................... 100
1 Kwietnia 4% Losy państw, z r. 1854 (ciąg, prem.) 262’ 5
1 Losy Rudolfa............................................... 10
1 Losy miasta Wiednia............................... 100

15 Irnsy premiowe węgierskie..................... KR)
15 3°/0 Losy austr. zakł. kr. ziem. (c. p. i a.) 100

1 Maja Losy Kelglevich.......................................... 10!
1 Losy czerw, krzyża austr. (ciąg pr. i am.) 10
1 5°/0 Losy państw, z r. 1860 (ciąg, pr.) . 500'
1 Losy miasta Bukaresztu.......................... 20 fr.
1 Losy czerw, krzyża wł. (ciąg. prem. i am.) 25‘ lir
1 Losy austr. kredytowe................................ 100

13 Losy serbskie (10-cio frankowe) . . . 10 fr.
15 4°|0 Losy regulacyi Cisy.......................... 0
15 l°/0 Losy weg. banku bip. (ciąg. pr. i am.) 100

1 Czerwca Losy państwowe z roku 1864 .... 100
1 4i/2o/o Losy miasta Tryestu..................... 105-

14 3°/0 Losy serbskie..................................... 100
15 3°/0 Losy austr. zakł. kr. ziem. (c. p. i a.) 100:
15 Losy miasta Budy..................................... 40

1 Lipca Losy czer. krzyża węg. (ciąg. prem. i am.)



25.3 -

Dzień 
i miesiąc 
ciągnienia

Nazwa losu
O "ś

c
©

1 Lipca 4°|0 Losy państw, z r. 1854 (ciąg, seryj) 262 5
1 4°/0 Losy Tow. żeglugi na Dunaju . . 105
1 Losy miasta Wiednia................................ 100
2 Losy miasta Lubiany............................... 20
5 Losy miasta Salzburga.......................... 20

15 Losy księcia Salin..................................... 42
15 Losy lir. Waldsteina ................................ 21
30 Losy ks. Clary.......................................... 42

1 Sierpnia 5°/0 Losy państw, z r. 1860 (ciąg, seryj) 500
1 Losy miasta Bukaresztu.......................... 20 fr.
1 Losy czer. krzyż, włoskie (ciąg. pr. i am.) 25 lir

11 3°/0 Losy serbskie..................................... 100
15 Losy premiowe węgierskie..................... 100
15 3°/o Losy austr. zakł. kredytowego ziem. 100

1 Września Losy węgierskie Basi lica.......................... 5
1 Losy .austr. kredytowe............................... 100
1 Losy czerw, krzyża austr........................... 10

13 Losy serbskie (IO-cio frankowe) . . . 10 fr.
15 r Losy księcia Palffy..................................... 41
15 40/0 Losy regulacyi Cisy........................... 100
15 4°/0 Losy weg. banku hi pot....................... 100

1 Paździor. 4°/0 Losy państw, z r. 1854 (ciąg, pr.) . 262 •5
1 Losy Rudofa............................................... 10
1 Losy miasta Wiednia............................... 101

15 30 0 Losy austr. zakł. kredyt, ziemskiego 100
1 Listop. Losy czerwonego krzyża węgierskie . .

fr.1 Losy miasta Bukaresztu.......................... 20
1 3°/0 Losy państw, z f. 1860 (ciąg, prem ) 500
1 Losy czerwonego krzyża włoskie (c. p. i a. 25 lir

14 30/0 Losy serbskie..................................... 100
1 Grudnia Losy państwowe z roku 1864 .... 100
1 Losy księcia Windischgratz .... 21

15 3°/0 Losy aust. zakł. kred. ziem. (c. p. i a.) 100
15 Losy prem. węgierskie.......................... 100
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KSIĘGARNIA

GUBRYNOWICZA I SCHMIDTA
WE LWOWIE

poleca, n o -w s z e

DZIEŁA GOSPODARSKIE.
PRZEWODNIK DLA LEŚNICZYCH.

Zbiór wiadomości z gospodarstwa lasowego i nauk pomocniczych dla 
. właścicieli lasów i leśniczych.

Tom I. Mateorologia, Klimatologia p. Dr. T. Staneckiego. 
Botanika p. W. Tynieckiego. Zoologia leśna p. P. Romera. Arytme­
tyka, Geometrya p. T. Staneckiego. — Z rycinami w tekście i ta­
blicami z nauki owadów.

Tom TI. Gospodarstwo lasowe z rycinami i tablicami p. II. 
Strzeleckiego. Cena 6 zł. 40 ct.
Dr. Barańiki Antoni. „Chów koni“. Z wykładem zasad hodowli 

zwierząt gospodarskich z rycinami. Cena (>*80.
Biernacki J. F. „Dokładny praktyczny ogrodnik“. Cena zniżona 

zł. 2-50.
Kukurewicz M. „O uprawie chmielu“. Cena 40 ct.
Kretowicz Paweł. „Kucie koni“. Opracował nauczyciel kucia koni. 

Z rycinami 1'50.
Schmidt Antoni. „Katechizm hodowania drzew owocowych“. Cena 

80 ct.
Tyniecki Wł. „Zgnilizna kartofli“. Cena 80 ct.
Wodzicki Kaź. hr. „Zapiski ornitol. VIII. „Skowronek“. Cena 80 ct. 

— „Zapiski ornitol. IX. Orzeł polski“. Cena zł. 2*40.
Patzig G. C. „Praktyczny rządca ekonomiczny“. Podręcznik prakty­

czny pouczający dla właścicieli dóbr, dzierżawców, rządców 
dla gospodarskich zakładów naukowych, w ogóle dla zajmu­
jących się gospodarstwem. Z dziewiątego niemieckiego wyda­
nia z zastosowaniem do potrzeb krajowych, przełożył Hip. 
Turczyński. Lwów 1878, w 8ce, 2 tomy : 2. Cena zł. 4*20.

Franke J. N. „Poradnik do obsługi kotłów parowych“ z rycinami. 
Cena 80 ct.

Machts Ferdyn. „Nauka o szacowaniu majątków ziemskich“. Cena 
zł. 1-20.

Roczniki wyższej krajowej Szkoły rolniczej w Dublanach r. I. 1888. 
Cena zł. 2*60.

Szelichowski. „Przewodnik czyli szkółka dla maszynistów“. Cena 
73 ct.

„Wady i ulepszenia naszych pomieszkali“ 1888. Cena 60 ct.
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c. k. uprzyw. galie.

AKCYJNEGO

BANKU HIPOTECZNEGO
kupuje i sprzedaje 

wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi.

(wylosowane z 10% premią t. j. po 110 za 100) te*  

które według ustawy z dnia 1. Lipca 1868 
Dz. p. P. XXXVIII, Nr. 93, i najwyższego 
post, z dnia 17. Grudnia 1871 r. mogą być 
użyte do lokowania kapitałów funduszo­
wych, papilarnych, kaueyj małżeńskich 

wojskowych, na kaucye i wadya
są w tymże Kantorze do nabycia.

¿.’Z

Wszelkie polecenia z prowincji wyko­

nie licząc żadnej prowizji.
mija się bezzwłocznie po kursie.dziennym,

Ł,: X
•yn --------- -------------











HANDEL
HERBATY

chińsko-rosyjskiej

Edmunda Ried la
we Lwowie, plac Marjaeki 1. 10.

poleca zbiorn majowego:
Congo ................................................
Souchong czarna ........................
Souchong czarna zbiór majowy 
Kaysow......................................
Melange de Lond.......................  .
Pecco ................................................
Karawanowa..................................
Karawanowa najprzedn. . . . 
Gumpow. per.....................................
Gumpow. przedn..............................

WYSIEWKI herbaciane ■/, kilo zlr. 130, 
z najlepszych herbat zlr. I GO.

Zamówienia z prowineyi wyseła się odwrotną 
pocztą. — Opakowanie nie liczy się.

’/2 kilo zlr. 1*60
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ALOJZY IlÜBNER, we Lwowie, ulica Karola Ludwika L. 13.

SPECJALNY SKŁAD ARTYKUŁÓW GOSPODARCZYCH
i Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, 
chemikalij, kiszek gumowych i artykułów 

browarniczych
oraz HANDEL MATERYAŁÓW

ALOJZEGO HÜBNERA 
we Lwowie, pod I. 13 ulica Karola Ludwika 

SKŁAD FABRYCZNY 
OGNIOTRWAŁYCH KAS ŻELAZNYCH 

z ces. król, uprzyw fabryki 
FELIKSA UI.AŻICZEK A we Wiedniu.

WYŁĄCZNY I JEDYNY GŁÓWNY SKŁAD FABRYCZNY

Francuskiej Masy do zapuszczania podłóg
poleca

zupełnie do użycia gotowe do malowania drzwi, 
okien, podłóg, ścian i sufitów, domów, dachów, 
schodów, sprzętów ogrodowych i gospodarskich, 

narzędzi rolniczych itp.

F S E T 
olejno-lakierowe 1 bursztynowo-lakierowe 

MASĘ DC ZAPUSZCZANIA PODŁÓG 
własnego wyrobu w najlepszym gatunku. 

Lakier do podłogi, Lakier do tablic szkolnych. 
Najwyborniejsze Lakiery powozowe prawdziwe angielskie 

z fabryki Wilkinson, Heywood i Clark w Londynie. 
Wszelkiego rodzaju lakiery do robót wewnętrznych, 

zewnętrznych, drzewa, żelaza i skór. 
FARBY suche, wszystkie gatunki : 

anilinowe — do farbowania materyj — drukarskie, bronzy (proszek 
złoty), złoto w arkuszach — roślinne w płynie — dla introligato­
rów — tuszowe akwarelowe w guziczkach i laseczkach — akware­
lowe wilgotne w tubkach i muszelkach — do malowania porcelan — 

olejne w tubkach do robót artystycznych. 
Środki do retuszowania, Olejki i Werniksy do robót artysty­
cznych, Pendzle, Płótna malarskie, Palety, Staliigi i wszelkie 

przybory do malowania i rysowania.



WE LWOWIE
; vis-a-vis kościoła Katedralnego. ‘

( cny fabryczne.

V'

i gotową bieliznę dla mężczyzn 
Pończochy, Skarpetki, 

także Pończoszki dla dzieci.
DESZCZOCHRONY

i Płaszcze ocl deszczu- '

poleca

HANDEL

I USTo-wość I

Najnowsze francuskie maszyny
do krajania kapusty 
które przez wymianę no- 
żów także do krajania bu­
raków i kartofli są przy­
datne, dostarcza po naj­
tańszych cenach, jakoteż 
i innych maszyn i na­
rzędzi rolniczych przy 
dokładnem i wzorowem 
wykończeniu, angielskie 
gniotowniki z popra­
wnym samodzielnym 

nasypem dla gorzelń, 
browarów i olejarń etc.

T. WZCHEBA
FABRYKA MASZYN Lwów, ul. Gródeoka 17. ».■



Serwisy ozdobione do piwa, wina i likierów

Wielki wybór szklą i naczynia stołowego do urzą­
dzenia restauracyi, kawiarni i hotelów.

Gebhardt & Christianus
WE LWOWIE

polecają swój wielki i obficie zaopatrzony

MAGAZYN PORCELANY I SZKŁA
Największy wybór serwisów stołowych do 

herbaty, kawy i umywalni.

Naczynie dla kawiarń i restauracyj.
Szkło kryształowe, rznięte, gra wirowane, cienkie

Mousselin i gładkie zwykłe.

KOSZE NA CIASTA I OWOCE. 
Wazony i żardynierki na kwiaty i t. p.

Ceny stale i najprzystępniejsze. TBJi

J. DREXLER I SYNOWIE
we Lwowie, plac Kapitulny I. 2.

polecają:
Płótna rninburskie (Langera i Synów). Stołową bieliznę 
(Regenharta i Eaymana). Ręczniki i Chustki do nosa’ 
Drelichy liberyjne i nu materace. Bielizna męzka. Bie­
lizna systemu Dra Jiigera. Schirtingi i SchiłTony (Schrolla 
i Syna). Weba King na bieliznę i prześcieradła. Flanele, 
Barchany kolorowe i białe. Satyny i Kretony francuskie. 
Pończochy i Szkarpetki (Michla). Ceraty i gataperchy. 
Firanki i Chodniki. Dywany angielskie (S. Grossleja). 
Kapy na łóżka, wełniane, filcowe i trykotowe. Koce weł­
niane systemu Dra Jiigera i Sławuckie. Koce na konie. 
Chustki czysto wełniane damskie. Owcza wełna, bawełna 
i wata. Łóżka żelazne i wkładki druciane. Łóżka dzie­

cinne z siatkami.
Wyszczególniona medalem zasługi na wystawie rolniczo- 

przemysłowej we Lwowie w r. 1877
własnego wyrobu pościel

Kołdry i Materace, Poduszki pierzane i wło- 
sienne, Sienniki zwykłe i sprężynowe 

i t. p. rzeczy.



ZaW i Pracownia ratownicza
pod. „Pieczęcią“ 

założona w roku 1884

we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 15

Aleksandra Schindlera
wykonuje najstaranniej i po bardzo niskich cenach 

rytowanie herbów, monogramów, eniblemów i 
liter na zlocie, srebrze, stali, miedzi, mosiądtt 

i kości słoniowej.
PIERWSZA PRACOWNIA

dla Galieyi wraz z W. Księstwem Krakowskiem 

na drogich kamieniach, herbów, monogramów i liter 
po cenach wiedeńskich.

Metalowe pieczęcie do laku i farby dla urzędów gmin, 
parafii, szkół, kancelaryi adwokackich i notaryalnych, 

bibliotek i innych.
Z kauczuku pieczecie (stampili!) dla wszystkich 
■przedsiębiorstw przemysłowy, składów towarowych 

i korporaeyi.
Szyldy gra wirowane i odlewane.

Maszynki do suchego wypukłego druku herbów, mo­
nogramów, liter i całych słów.

Cęgi d.o opłatlcó-w.
Medale wystawowe, pamiątkowe i medaliki religijne 

podług rysunków, fotografii lub sztychów.

Szpilki do krawatów i broszki z orłami polskimi.

Wzory pieczątek i stampilij, oraz rysunki wysyła na żądanie.
Zamówienia z prowineyi uskutecznia się jak 

najrychlej .za zaliczką.



MAGAZYN

FUTER
P. CZAPIŃSKIEGO

we Lwowie, ui. Halicka L. I.
poleca

ZE^iO-tra, d.o pod.xóż;y
a damskie i męskie.

FUTRA DAMSKIE
we wszystkich najnowszych fasonach, mia­
nowicie: futra paletotowe damskie na 
sposób męski; piękny nowy fason dolma­

nów i rotund.

Futra miastowe męskie (nowy fason).
Kołnierze i Zarękawki damskie

we wszystkich możliwych gatunkach.

Czapeczki futrzane damskie
nowe fasony.

CZAPKI i KOŁPAKI MĘSKIE
barankowe, bobrowe, sobolowe.

Wierzchy gotowe <lo futer damskich i męskich. 
Materje w wielkim wyborze na wierzchy męskie i dam­

skie po cenach fabrycznych (wzory najnowsze).
Skóry we wszystkich gatunkach pojedynczo i hurtownie.

Zamówienie za nadesłaniem miary wykonuje su­
miennie i punktualnie. Za trwałość nabytego towaru 
gwarantuje. — Ceny umiarkowane.

Cenniki na żądanie I ran ko.
•7.7;• r;w•: w;~i-„V. 
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ADOLF ALEXANDROWICZ
WE LWOWIE

ulica Batorego 1. 2-5=.

MAGAZYN OBUWIA
męzkieoo i dziecinnego

z niiiterjiilów najlepszego wyrobu krajowego
1 zagranicznego

na Irażdą, porę rolrn
według najnowszej mody

i gustu wykończone.

Zamówienia miejscowe 
i z prowineyi uskutecznia 
się szybko i po 

cenach
umiarkowa­

nych.



\— S]
Pierwszy Zakład krawiecki uniformowania P. T. oficerów 

i jednorocznych ochotników istniejący od r. 1873 
pod firmą

W. Jachimecki
w e L w o w i c, p r z y ulicy Kopernika I. 5. 

wykonuje wszelkie w zakres krawiectwa wchodzące roboty i 
a w szczególności:

TTniformy -w^ojslszo-w-e 
jeneralskie, doktorskie, huzarskie, dla księży wojskowych, 
urzędników kolei państwowych i prywatnych, c. k. namie­
stnictwa i poczty, jakoteż dla pp. oficerów i jednorocznych 

ochotników.
Dostarcza kompletne wyekwipowania dla infanterji 
austriackiej i węgierskiej, artylerji, kawalerji, strzelców, 
obrony krajowej i dla służby sanitarnej ze ścisłem dotrzy­

maniem terminu — po cenaoh najumiarkowańszych.
Zamówienia przyjmuje także w spłatach ratalnych.

Równocześnie zawiadamia, iż używane uniformy przyj­
muje w zamian według ich wartości.

----------------- }
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WILHELM SYDOR
Lwów, hotel Europejski.

SKŁAD

PRZYBORY

DO KRAWIECCZYZNY i SZYCIA.
Próbki lia żądanie franko.
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GŁÓWNY SKŁAD

NASION i ROŚLIN
J. Stachiewicza

we Lwowie, przy placu MaTjackini 1. II, 
odszczególniony na wystawach krajowych 

medalami państwowymi zasłuqi, za zdrowe, 
piękne okazy nasion

poleca

całkiem świeżego zbioru nasiona jarzyn, 
kwiatów, traw, roślin pastewnych, koni­
czyny krajowej i oryginalnej, lucerny, 
francuskiej, nasiona leśne krzewów it. p.

DRZEWA OWOCOWE
i dla ozdoby parków 

ROZĘ, GEORGINIJE, 
jakoteż wszelkie rozsady 

JARZYN i KWIATÓW.
Od Września do końca Grudnia

CEBULKI KWIATOWE
t. j. Hyacenty, Tulipany, Narcyzy,

Tacety, Jonskwile, Krokusy, Lilje i t. p.

W każdej porze roku 
BUKIETY i G1ERLANBY 

ze świeżych, sztucznych i zasuszanych kwiatów.

Cenniki rozselają się na żądanie franko.
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.TAIIŁ IGNACY 
właściciel zakładu fryz|ersko-perukarskiego 

we Lwowie, plac Marjacki, liotel Europejski, 
odznaczony na wystawie krajowej w r. 1877. medalem 

zasługi za wyroby perukarskie.
MAGAZYN

zaopatrzony we wszelkie w zakres tych wyrobów 
wchodzące artykuły i 

główny skład perfum 
z pierwszorzędnych fabryk francuskich i angielskich, 
wielki wybór artykułów toaletowych 

jakoto :
angielskich szczotek, grzebieni, luster, gąbek, francuskich 
pudrów, różów, blanszów, wody chinowej do wzmacniania 
włosów, farb, oraz wód. które siwym włosom ich pierwotny 

kolor wracają.
Skład najprawdziwszej WODY KOLOŃŚKIEJ. Wyrabia 

znany EKSTRAKT TANINO WY z CHINĄ i GLICERYNĄ 
jako najlepszy środek przeciw wypadaniu włosów i na usu­
nięcie łupieżu.

Wszelkie zamówienia uskuteczniają się w najkrótszym cza­
sie i po cenach przystępnych.
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Wielki wybór pierścionków zaręczynowych

J. DĄBROWSKI
przedtem

J. Dąbrowski & J: Weigel 
we Lwowie, ulica Halicka 

dawniej W. Peuthera. g.
Od wielu lat zaszczytnie znany jedyny ■§

połączony z dwoma pracowniami 
Kupuje: brylanty, perły, złoto, srebro etc.

również przyjmuje
stare kosztowności w zamian na nowe.

Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia sic 
jak najrychlej.

Jedyny skład na całą Galicję maszyn grających
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Lwowska Fabryka Asfaltu

i ulepszonych

OGNIOTRWAŁYCH TEKTUR
do krycia dachów

S. SM-ÓMICZi, Inżyniera
Lwów, Korytna 13.

poleca Asfalt z najpierwszych kopalń szwaj­
carskich i włoskich, używany na chodniki, 
bramy, podjazdy, posadzki w kościołach, fa­
brykach, oranżerjach, gorzelniach, w kloakach, 
w rynnach ściekowych, łaźniach, łazienkach, 
stajniach, wozowniach, pudestach przy schodach

ASFALT DO FUNDAMENTÓW 
izolujący wilgoć

kładziony na mury w gorącym stanie.

Fabryka osusza asfaltem jako jedynym środkiem 
pewnym znanym dotąd w technice najbardziej 

zawilgocone lńifcszkania.
Niszczy zastarzały grzybek drzewny.

ELASTYCZNE IZOLIRPLATY 7’"/m i 105„. grube 
Ulepszoną OGNIOTRWAŁĄ TEKTURĘ wy­
sokich gatunków w rolach 10-eio metrowych 

od 3 z Ir. 50 ci. do 3 z I r. 50 ct. 
do krycia dachów.

Lak asfaltowy, Smół? angielską bezwodną 
do konserwacji dachów tekturowych.

Fabryka wykonywa własnym robotnikami, we wszyst­
kich miejscowościach kraju, pokrycia dachowe tekturą ognio­
trwała. która po wielu odbytych próbach ogniowych, przez 
c. k. Ministeryuin spruw wewnętrznych w r. 1888 
zaszczycona została patentem niepalności. — Metr 
kwadratowy roboty gotowej na dachu wraz z pomalowaniem 
lakiem asfaltowym od 50 do 75 centów.
W Długoletnią gwarancją fabryka poręcza. 

Zamówienia w Krakowie przyjmuje Józef Zaplatalski.

__H--- H--- M--- » •<--- U---- H--- M---
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GŁÓWNY SKŁAD

KAPELUSZY I OBUWIA FILCOWEGO

MARCINA MULLERA
we Lwowie, ulica Halicka I. 17.

poleca

Kapelusze filcowe (Loden) i pliszowe. 
Czapki Loden, barankowe, sukienne i filcowe. 
Buty do polowania i podróży sukienne. 
Berlacze filcowe i sukienne.
Sztylpy i Kamasze skórzane i filcowe. 
Rękawiczki sukienne, wełniane i skórkowe. 
Kalosze rosyjskie męskie i damskie. 
Bundy i Burki (Loden) krajowe.

4
4

4

4
4
4

^AnTONI J^ALSKl

II A N D E L 

towarów żelaznych i wyrobów nożowniczych 
we Lwowie, plac Marjacki I. 9.

poleci
wszelkie artykuły dla gospodarstw wiejskich, 

jak: sierpy, kosy, łańcuchy, widły, łopaty, blachy do płu­
gów. nożyce do strzyżenia bydła, koni i owiec, podkowce 
(ufnale) szwedzkie, ocyle, kłódki pojedyncze i garniturowe 
po 6 sztuk z kluczem głównym i t. p. — Kompletne urzą­
dzenia kuchenne i domowe, wyroby ze stali, mosiądzu, bak- 
fongu, niklu, alpaki i chińskiego srebra. — Okucia do bu­
dowli i materyały do przedsiębiorstw. — Wagi i miary 
metryczne. — Wszelkie przybory i materyaly do robót pi- 
łeczkowych. — Narzędzia rzemieślnicze wszelkich kategoryj 

i inne artykuły wchodzące w zakres handlu żeiaznego.
Illustrowane szczegółowe cenniki na żądanie franko.



»¡iXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXiF 
S----------------------——--------------------------------------------------s
X 
X 
X
X 
X 
X 
x 
x

ä. ozysztofowigz
x 
X 
X 
X

X

X 
X 
X

X

X 
X
X

x

X 
X

X 
X 
X 
X 
X 
X

x

x

MAGAZYN TAPET
I RÓŻNYCH PRZEDMIOTÓW DO URZĄDZEŃ POKOJOWYCH

we Lwowie, plac Halicki I. 2.

Filia w Czerniowcacli
ul ca Główna 1. 17.

Agencya w Krakowie
Rynek 1. 36.

poieca w wielkim wyborze

OBICIA POKOJOWE
(TAPETY)

oryginalne japońskie, patentowane „Linkru­
sta“, amerykańskie naturalne z drzewa, su­

kienne, gobelinowe, skórzane i t. p.
różne ozdoby pokojowe, oleografie, naślado­
wanie fresque, sztukaterje na sufity z pa­

pieru, ksylogenit i drzewa sztucznego 
w różnorodnym stylu.

Na życzenie wyseła wzory, technicznie wypra­
cowane szkice, kosztorysy, i zestawienie całych 
pokoi ze sufitami w najnowszym guśeie i usku­
tecznia tak w miejscu, jakoteż na prowineyi 

tapetowanie przez fachowych tapicerów.

Do urządzeń pokojowych
utrzymuje na składzie :

Story patyczkowe i dreliszkowe, żaluzje, posadzki kor­
kowe (Linoleum), chodniki i zasłanki. portjery, firanki, 
kapy na łóżka, nakrycia na stoły, rozmaite dywany, dy­
waniki. chodniki, materie na meble i krotony, kołdry 
wełniane i kocyki, rogoże i chodniki kokosowe, ochrania­

cze tapet, japońskie parawaniki, ekrany, maty i t. p.

?tt X X X X XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX X X X X X x x
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MIKOŁAJ LUDWIG
we Lwowie, ulica Halicka 14.

poleca po cenach najumiarkowańszych, w wielkim wy­
borze i doborowym guście:

WSTĄŻKI i AKSAMITKI
Wachlarze czarne i balowe. Obszycia do sukien. 
Sznurówki francuskie najlepszego fasonu. 
Hafty zaczęte i gotowe na kanwie, suknie, atłasie, aksa­
micie i t. p. Wszelkie przyborr do szycia, haftu i kra- 
wiecczyzny. Włóczka we wszystkich kolorach, berlińska, 
perska i smyrneńska. Wyroby rzeźbione z drzewa. Ba­
wełny w różnych gatunkach. Guziki do ubrań damskich. 
Koszyki, Kalosze, Parasole. Przybory toaletowe i 

Perfumerje z najlepszych fabryk.

Komisowy skład „trykotów Jersey“ w wielkim wyborze.
Dla Galicyi główny skład

WODY LILIOWEJ
„Eau de lys de Lolise“.
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Kotwiczny

Pain-Expeller Richtera 
jest i pozostanie najlepszym środkiem

na podagrę, reumatyzm, darcie w członkach, 
nerwobóle i t. d. Przekonujące dowody na po­
wyższe twierdzenie znajdują się w ilustrowa­
nej broszurce „Przyjaciel chorych“, z której 
czytelnicy dowiedzą się, że nacierania Pain- 
Expellerem nawet w zastarzałych wypadkach 
sprawiały często znaczny skutek lub zupełne 
wyleczenie. Wiele chorych, którzy przez szu­
mne dziennikarskie ogłoszenia dali się namó­
wić do prób z nowymi w jarmarczny sposób 
zachwalanymi lekami, zazwyczaj bardzo prędko 
wracali do doświadczonego Pain-Expelleru, 

głosząc pełni przekonania:

Nie masz przecież nic lepszego od Pain-Expeller.il!
W wielu rodzinach trzymają ten dosko­

nały środek po dwadzieścia lat zawsze w za­
pasie, ponieważ jest on najlepszym środkiem 

j ochronnym w zaziębieniach. Zazwyczaj wy­
starcza jedno natarcie dla zapobieżenia złym 
skutkom zaziębienia. Prawdziwy Pairi-Expel- 

| ler polecają wszyscy, co go już raz używali 
co raź ithiej. Cena jego jest nad­
zwyczaj niska: tylko 40 ct. i 70 et. 
za flakon! Z powodu wielu naślado­
wali, które nie mają najmniejszej 
wartości, należy być przy zakupcie 
bardzo ostrożnym i przyjmować tylko
takie butelki, które na opakowaniu zaopa­
trzone są fabryczną marką „czerwoną ko­
twicą.“ Gdzie na opakowaniu „kotwicy“ nie 
ma, to środek ten jest nieprawdziwym. Kotwi­
czny Pain-Expeller sprzedaje się we wszy­
stkich aptekach.

F. AD. RICHTER & Cie.,
Wiedeń, Kudolstadt, Olten, Londyn, New-York.

Expeller.il


Ostrzeżenie I
Kto ma zamiar kupie dla swych dzieci 

prawdziwą skrzynkę budowlaną, zaszczytnie 
od lat dziesięciu znany środek pedagogiczny, 

niechaj w handlach wyraźnie żąda: 
„kotwicznych skrzynek budowlanych 
Richtera” i niechaj nie przyjmuje ża­
dnej skrzynki, na której opakowaniu 
nie ma fabrycznej marki „kotwicy”. 

Tylko kotwiczne skrzynki budowlane można 
dopełniać i tylko do nich odnoszą się wszy­
stkie pochwały. Wszelkie naśladowania są zwy­
czajną zabawką i nie mają najmniejszej pe­
dagogicznej wartości; koniu jeden z takich fal­
syfikatów podsunięto, ten doznał zupełnego 
r o z c z a r o w a n i a!

Ceny prawdziwych kotwicznych skrzynek od 40 ct. 
zacząwszy (50 fen., frank. 40 cents), a dostać je można 
we wszystkich większych handlach zabawek całego świata. 
Bliższych szczegółów najlepiej się dowiedzieć można z bo­
gato ilustrowanej książeczki:,.Dla dzieci najmilsza zabawka”, 
którą na żądanie b e z płat nie i franko przesyłają.

F. AD. RICHTER & Cie..
Wiedeń Nibelungengasse Nr. 4. Rudolstadt, Rotterdam, 

Londyn E. C. New-York.



Mączka, kościana, 
parzona, fermentowana jakoteż 

preparowana kwasem siarkowym;
najskuteczniejszy nawóz pod wszelkie 

zasiewy i

Proszek do karmy 
(Fosforan wapniowy) 

bardzo skuteczny dodatek do karmy dla zwierząt domowych 
i drobiu wszelkiego rodzaju; wpływa na silny rozwój kości 
przyszłego bydła pociągowego, przyspiesza otuczenie, po­
większa znacznie wydatność mleka u krów i pro­

dukcję jaj u drobiu.
Pakiet nu próbę ważący 5 kilo wysyła odwrotną 

pocztą za nadesłaniem przekazem 1 zll’. 60 Ct. z opa­
kowaniem i opłaceniem porta do każdej poczty w Austrji , 
i Niemczech.

Opis i rposób użycia tak Mączki kościanej, jakoteż 
i Proszku do karmy, na żądanie bezpłatnie i franco.
Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych 

Spółki komandytowej

Juljana Wanga
we Lwowie, ulica Jagiellońska Nr. 12.

4
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i PRACOWNIA RUSZNIKARSKA

III. J. SZADK0WSKII S.J.F.KOPOTKI
we Lwowie plac Bernardyński I. I.

wyrabiamy broń w następujących 
systemach :

Lefoszówki,
Iglicówki (system Teschner)

z kurkami,

Trzylufki (system Lancaster) 
trzema cynglami, z kurkiem łamanym 

na bok lub też na dół,
z

Lancastrówki wszelkich systemów
jakoteż

Lancastrówki 
według angielskiego najnowszego 

wzoru.

<•
r
A)

B
i.- y •

Łoża (kolby) wykonujemy najaku- 
ratuiej według miary przykładnej.

Łaskawe zamówienia jakoteż repara- 
eye z prowincji uskuteczniamy odwrotną 
pocztą.
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Steńm Pielecki
SPECYALNY

r1.

we Lwowie
ma zaszczyt uwiadomić Pp. myśliwych 

i sportsmenów,

iż otrzymał generalne zastępstwo 
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z Fragi
i takową sprzedawać będzie podług ory­
ginalnego cennika, który na żądanie 

wysyła gratis.

Przyjmuje wszelkie roboty wchodzące 
w zakres rusznikarstwa i wykonuje takowe 
z całą dokładnością po cenach ściśle fa­
brycznych.




	KALENDARZ MYŚLIWSK

	RYBACKI I LEŚNY

	KALENDARZ ASTRONOMICZNY.
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	STYCZEŃ.

	LUTY.

	MARZEC.

	KWIECIEŃ.

	MAJ.

	CZERWIEC.

	LIPIEC.

	SIERPIEŃ.

	WRZESIEŃ.

	PAŹDZIERNIK.

	LISTOPAD.

	GRUDZIEŃ.

	Kalendarz myśliwski.
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	Towarzystwa myśliwskie.

	STATUT.

	Regulamin dla myśliwych wydany i zalecony przez gal. Towarzystwo łowieckie.



	Ustawa

	Towarzystwo rybackie n Mowie.

	Skład Towarzystwa rybackiego.

	Kalendarzyk rybacki.

	Obliczenie miąższości masy drzewa okrągłego.

	Ciężar płodów leśnych

	Ubytek w skutek zsychania się drewna

	Potrzeb robocizny przy zalesianiu.

	Ciężar nasienia i ilość ziarn.

	Wydatność nasienia z szyszek


	Państwowe egzaminu leśne.

	Egzamina dla służby technicznej


	Towarzystwo leśne

	im Lwowie.

	Krajowa szkoła gospodarstwa lasowego we Lwowie.

	C.	k. szkoła leśniczych w Bolechowie.

	Krajowa Komisya dla doświadczeń leśnych.

	C. k. Inspekcya leśna krajowa.

	C. k. Oddział leśno - techniczny dla zabudowania dzikich potoków.

	C. k. Zarządy lasów i dóbr skarbowych.

	Towarzystwo wzajemnej pomocy Oficyalistów prywatnych

	Niemi e"c ki mając.



	Przygody myśliwskie pana Tatarkiewicza.

	LUTY

	MARZEC

	MAJ

	i


	SIERPIEŃ f^<-

	przychód

	Rozchód zł. I et.

	->K^ PAŹDZIERNIK ^»Hg-

	Frzychóil

	.....................

	i IWIAł INFORMACYJNY |

	»

	KSIĘGARNIA

	DZIEŁA GOSPODARSKIE.


	AKCYJNEGO

	Ł,:	X


	HANDEL


	HERBATY

	chińsko-rosyjskiej

	SPECJALNY SKŁAD ARTYKUŁÓW GOSPODARCZYCH

	i Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, chemikalij, kiszek gumowych i artykułów browarniczych

	Najnowsze francuskie maszyny

	T. WZCHEBA

	MAGAZYN PORCELANY I SZKŁA





	ZaW i Pracownia ratownicza

	we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 15

	Szyldy gra wirowane i odlewane.

	Cęgi d.o opłatlcó-w.

	Wzory pieczątek i stampilij, oraz rysunki wysyła na żądanie.

	MAGAZYN

	FUTER


	P. CZAPIŃSKIEGO

	Futra miastowe męskie (nowy fason).

	Kołnierze i Zarękawki damskie

	CZAPKI i KOŁPAKI MĘSKIE



	ADOLF ALEXANDROWICZ

	WE LWOWIE

	ulica Batorego 1. 2-5=.

	męzkieoo i dziecinnego

	na Irażdą, porę rolrn

	Lwów, hotel Europejski.

	SKŁAD


	DO KRAWIECCZYZNY i SZYCIA.

	GŁÓWNY SKŁAD



	NASION i ROŚLIN

	J. Stachiewicza

	DRZEWA OWOCOWE

	CEBULKI KWIATOWE

	OGNIOTRWAŁYCH TEKTUR

	S. SM-ÓMICZi, Inżyniera

	^AnTONI J^ALSKl

	MAGAZYN TAPET

	I RÓŻNYCH PRZEDMIOTÓW DO URZĄDZEŃ POKOJOWYCH


	Filia w Czerniowcacli

	Agencya w Krakowie


	OBICIA POKOJOWE

	Do urządzeń pokojowych

	MIKOŁAJ LUDWIG

	WSTĄŻKI i AKSAMITKI

	Komisowy skład „trykotów Jersey“ w wielkim wyborze.

	WODY LILIOWEJ


	Kotwiczny




	Pain-Expeller Richtera jest i pozostanie najlepszym środkiem

	Nie masz przecież nic lepszego od Pain-Expeller.il!

	Ostrzeżenie I

	Juljana Wanga

	PRACOWNIA RUSZNIKARSKA



	III. J. SZADK0WSKII S.J.F.KOPOTKI

	wyrabiamy broń w następujących systemach :

	Lefoszówki,

	Iglicówki (system Teschner)


	Lancastrówki wszelkich systemów

	Lancastrówki według angielskiego najnowszego wzoru.
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